
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o

89. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 1. października 1910.

T R I
Urlopy posłów.
Spis petycyj. Głosy pp. Czarkowskiego. 

A. Starucha, W inniczuka, Śenyka i Skwarki 
poparcie poszczególnych petycyj

W niosek nagły p. J . Brunickiego w spra- 
^ y j Pk'm° Cy h0S 0rze ĉ<̂ w gnu Duliby pow.

W niosek nagły p. Obertyńskiego i tow.
0 pomoc dla pogorzelców gm Rata pow. raw­
skiego.

W niosek nagły p .  Długosza o subwencyę 
na rekonstrukcyę drogi W ojtowa-Biecz.

W niosek p. Cieleckiego i tow. w spr. 
podwyższenia funduszu pożyczkowego dla K ó­
łek rolniczych.

Wniosek p. Dolińskiego i tow. w spr. 
podwyższenia kraj. funduszu pożyczkowego dla 
gmin na budowę koszar dla wojska.

W niosek p. Sobolewskiego i tow. w spra 
wie projektu ustawy o zakładaniu szkół dla
mniejszości narodowych.

Interpelacya do c. k. Rządu p. W itosa
1 tcw . w  spr. okręgów sądów rozjemczych.

Interpelacya do c k. Rządu p. Bojki
W spr. zarządzeń weteryn -policyjnych z po 
Wodu pryszczycy.

Interpelacya do c. k. Rządu p Krężla
w spr. gradobicia w pow. pilzneńskim.

: ś ć .

W niosek nagły p. T. Starucha i tow.
0 zapomogę dla pogorzelców gm. Dachnowa.

W niosek nagły p .  Kurowca i tow w spr. 
ekonom, ruiny włościaństwa pow. knłuskiego 
z powodu pryszczycy i złego stosowania ust. 
z 6 /8  1909 o tępieniu zaraźliwych chorób 
u z i ierząt.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Kiweluka
1 tow. w spr. nadużyć c. k. Starosty Leszczyń­
skiego w Gródku jag.

Interpelacya do c. k Rządu p. T. Sta 
rucha i tow. w spr. pokrzywdzenia Tow. go 
spod. „Narodny Dom" w Lisku z powodu nie 
udzielenia koncesji na wyszynk.

Interp do c k. Rządu p Korola i tow. 
w spr. sił weterynaryjnych przy Starostwie 
w Żółkwi.

Interp. do c. k. Rządu p. Skwarki w spr. 
zamknięcia targów w pow. mościskim.

Interp. do c. k Rządu p. Skwarki i tow. 
w spr. żandarmskiego doglądu nad swobod­
nymi mieszkańcami w Krukienicach powiat 
Mosty.

Interp. do c. k Rządu p. Skwarki i tow. 
w sprawie udzielenia fj0°/o zniżki pogorzelcom  
ni. Rybocic na zakupienie inateryału budow­
lanego.
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Interp. do Wydz. kraj. p. Skwarki i tow. 
w spr. przerwanej budowy gościńca Mędyka- 
Husaków w gminie Nowosiółki pow. przemy­
skiego.

Pierwsze czytanie wniosku posła Szweda 
i tow. o rozszerzenie prawa uwolnienia popi­
sowych od czynnej służby. Uzasadnienie wnio­
sku.

Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału 
krajowego o zamknięciu rachunków fundacyi 
Stanisława hr. Skarhka za rok 1908

Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału  
kiajowego w przedmiocie petycyj nauczycieli 
i nauczycielek, tudzież wdów i sierót po na- t 
uczycielach o policzenie w drodze łaski lal | 
służby do emerytury, przyznanie względnie i 
podwyższenie emerytury, pensyi wdowiej, d o ' 

datków pięcioletnich i t. p.
Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału  

krajowego o krajowej szkole ogrodniczej w Tar 
nowie, zakładzie sadowniczym w  Zaleszczy­
kach, szkole ogrodniczej na W ulce kapitań­

skiej i  o popieraniu sadownictwa w kraju za
rok 1909 /1910 .

Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału  
krajowego o zaprowadzeniu ubezpieczenia b y ­
dła rogatego.

Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozda­
niem komisyi gminnej o wniosku posła Tymo- 
tyusza Starucha w  prawie odszkodowania gmin 
za czynności poruczonego zakresu działania 
i przedsięwzięcia środków, aby te funkcye poza 
ustawowy zakres nie były rozszerzane. Głosy 
w dalszym ciągu p. Lew ickiego następnie p. 
Dolińskiego i sprawozdawcy. Uchwalenie wnio­
sku komisyi a odrzucenie wniosku p. T. Sta­
rucha.

Sprawozdanie kom isyi budżetowej o zam- 
nnięciu rachunków funduszów krajowych za 
rok 1909. Głos p. T. Starucha. Trzykrotne 
wezwanie p. T. Starucha przez Marszałka kra­
jowego do porządku. Przerwanie rozprawy nad 
powyższem sprawozdaniem i zamknięcie po­
siedzenia.

Porządek dzienny.

(Początek posiedzenia o godzinie II. minut 25 przed południem).

Przewodniczący: J. E. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni.
Ze strony c.-k. Rządu: J. E. c. k. Namiestnik Dr. Michał Bobrzyński i c. k. 

Radca Dworu Stanisław Grodzicki.
Sekretarze: Mieczysław Urbański, Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan Wasung, 

Żacharyasz Skwarko.
Obecnych posłów: 100.
M arszałek. Sejm w komplecie, posiedzenie otwieram. Protokół z 87 posiedzenia 

uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół 
z 88 posiedzenia jest złożony w biurze sejmowem do przejrzenia. Udzieliłem p. Cze- 
czowi dalszego urlopu na dwa dni, p. Kołpaczkiewiczowi dalszego urlopu na 7 dni. 
Proszę o odczytanie spisu petycyi.

Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni, (czyta spis petycyi wniesionych po dzień
1. października 1910).
4852. L. s. 6658. Zarząd koła T. S. L. w Kołomyi przez posła Kleskiego o subwen- 

cyę dla bursy — do kom. budżetowej.
4853. L. s. 6670. Jadwiga Szyszkowska, naucz, w Krasiczynie przez posła Sapiehę 

o przyznanie 2 pięcioleci — do kom. szkolnej.
4854. L. s. 6671. Włodzimierz Borkowski, em. naucz, w Piwnicznej przez posła Sobo- 

leskiego o przyznanie dodatku pięcioletniego — do kom. szkolnej.
4855. L. s. 6672. Stanisława Petry, wdowa po notaryuszu w Samborze, przez posła 

Sobolewskiego o pożyczkę lub zapomogę na rozszerzenie prącowni kwiatów — 
do kom. budżetowej.

4856. L. s. 6673. Gmina Grabno przez posła Bernadzikowskiego w sprawie reformy 
wyborczej — do kom. reformy wybór.

4857. L. s. 6674. Gmina Więckowice przez posła Bernadzikowskiego w sprawie re 
formy wyborczej — do kom. reformy wybór.
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4858. L. s. 6675. Gmina Grodzisko dolne przez posła Żardeckiego w sprawie reformy 
wyborczej — do kom. reformy wybór.

4859. L. s. 6676. Gm. Grodzisko miasteczko ptp. dtto — do kom. reformy wybór.
4860. L. s. 6677. Gmina Mackówka, Gorliczyna i Budy przeworskie, przez posła Żar­

deckiego przeciw rozdziałowi powiatu łańcuckiego na 2 powiaty — do kom. 
administr.

4861. L. s. 6678. Reprezentacya powiat, w Ropczycach przez posła Jedynaka o ukra- 
jowienie drogi gm. I kl. Ropczyce-Blizna — do kom. drogowej.

4862. L. s. 6679. Reprezentacya powiat, w Ropczycach przez posła Jedynaka o uwol­
nienie od płacenia prestacyi szkolnej — do kom. szkolnej.

4863. L. s. 6680. Zwierzchn. gm. w Borszczowie przez posła Czarkowskiego-Golejew-
skiego o uwolnienie nowo wybudowanych domów od dodatków krajowych, pow. 
i gm. na lat 10 — do kom. gminnej.
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. Czarkowski-Golejewski.
P. Czarkowski-Golejewski

Wysoki Sejm ie!
Miasto powiatowe Borszczów wniosło na moje ręce petycyę o uwolnienie go od 

danin krajowych na lat 10. Miasto to miałoby wszelkie warunki rozwoju, gdyby nie 
względy fiskalne. Brak pomieszkań, brak domów mieszkalnych, dochodzi do tego, że 
po prostu na najęcie bursy dla szkoły średniej nie mogłem znaleść pomieszczenia 
w tym roku.

Nikt nie chce budować w tern mieście, bo nie widzi korzyści żadnej w nowych 
budowlach. Miasto to tedy prosi o uwzględnienie swej petycyi — a ja ze względów 
formalnych proszę o przekazanie tej petycyi do komisyi podatkowej.

Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni (czyta dalszy spis petycyi).
4864. L. s. 6681. Jan Majerski w Paryżu przez posła Dembowskiego o zasiłek na stu- 

dya śpiewu — do kom. budżetowej.
4865. L. s. 6682. Repr. powiat, w Zaleszczykach przez posła T. Cieńskiego w sprawie 

bonifikacyi za ubytek w dochodach po wygaśnięciu prawa propinacyi — do ko­
misyi budżetowej.

4866. L. s. 6683. Reprez. pow. w Żywcu przez posła Szweda w sprawie bonifikacyi za 
ubytek w dochodach po wygaśnięciu prawa propinacyi —- do komisyi budże­
towej.

4867. L. s. 6684. Reprez. pow. w Ropczycach przez posła Jedynaka w spr. bonifikacyi 
za ubytek w dochodach po wygaśnięciu prawa propinacyi — do komisyi budże­
towej.JO C o  > J

• l .  s. 6685. Helena Friedrich w Cieszanowie przez posła Jampolskiego o zapo- 
4 8 6 Q  r? ° ^  nE! Pow adzenie restauracyi — do komisyi budżetowej.

k S Gmina Buczacz przez posła St. H. Badeniego o uddziclenie prawa
4870 P° 50%  dodatku od należytości przenośnych — do kom. gminnej.
4870. L. s. 6687. Magistrat m. Buczacza przez posła Dolińskiego o nadanie reprezen- 

tacyom 30 miast prawa wyboru 2 delegatów do Rady szkol. kraj. — do komisyi 
szkolnej.

4871. L. s. 6688. Izabella Kozłowska, wdowa po prof. konserwatoryum — Lwów przez
posła Wrześniowskiego o zapomogę — do kom. budżetowej.

4872. L. s. 6689. Magistrat m. Buczacza przez posła St. H. Badeniego o przyznanie 
praw wyboru posła na Sejm w kuryi miejskiej — do kom. reformy wybór.

4873. L. s. 6690. Pol. Tow. gimn. „Sokół“ w Jaworowie przez posła Dolińskiego o sub- 
wencyę — do kom. budżet.

4874. L. s. 6691. Komitet restauracyi kościoła w Szczercu przez posła Głąbińskiego 
o subwencyę — do kom. budżet.

4°75. L. s. 6692. Seweryn Abgarowicz, uczeń Akad. sztuk pięknych — Kraków przez 
posła Bandrowskiego o zasiłek na studya — do kom. budżet.

4876. L. s. 6693. Marcyanna Zakrzewska, wdowa po sekretarzu Wydz. kraj. — Lwów 
przez posła Głąbińskiego o dar z łaski — do kom. budżet.

4877. L. s. 6694. Augusta Baranowska, wdowa po inżynier.-W ydz. kraj. przez posła*
Jędrzejowicza o dar z łaski — do kom. budżet.

4878. L. s. 6695. Lwowskie Tow. śpiew. „Lutnia" przez posła Głąbińskiego o sub­
wencyę — do kom. budżet.



4879. L. s. 6696. Wydz. Tow. „Szkilna Pomicz" w Rohatynie przez posła Lewickiego 
o subwencye celem niesienia pomocy biednym uczniom — do komisyi budże-

4880. L. s. 6697. Tow. gim. pożar. „Sokił“ w Strzeliskach nowych przez posła Lewic­
i e 0 °  zaPomo^  — do l<om. budżet.

4881. L. s. 6698. Gmina Biłka szlachecka przez posła Meruuowicza o zapomogę dla 
pogorzelców — do kom. budżet.

4882. L. s. 6699. Stow. wzaj. pomocy położnych, Lwów przez posła Bednarskiego 
°  subwencyę — do kom. budżet.

4883. L. s. 6700. Ruska Zachoronka w Tarnopolu przez posła Kiweluka o subwencyę — 
do kom. budżet.

4884. L. s. 6701. Zgrom, służebnic Serca Jezusowego, Lwów przez członka Sejmu ks. 
Bilczewskiego o subwencyę na budowę przytuliska dla sług — do komisyi bu­
dżetowej.

4885. L. s. 6702. S. Marya Rafaela Kunaszowska, przełóż. Felicyanka, Lwów przez 
posła Niezabitowskiego o subwencyę na internat — do kom. budżet.

4886. L. s. 6703. S. Marya Agnieszka Kosińska, Felicyanka, Lwów przez posła Nie­
zabitowskiego o subwencyę na ochronkę — do kom. budżet.

4887. L. s. 6704. Polski Związek Niewiast katolickich przez posła Niezabitowskiego 
o subwencyę na prowadzenie taniej kuchni studenckiej — do komisyi budże­
towej.

4888. L. s. 6705. Tow. Tatrz.. ochot. Pogotowie ratunkowe w Zakopanem przez posła 
Bednarskiego o subwencyę — do kom. budżet.

4889. L. s. 6706. Bursa ludowa T. S. L. im. A. Potockiego w Brzeżanach przez posła 
Schatzla o subwencyę — do kom. budżet.

4890. L. s. 6707. Tow. im. J. Jakubowicza w Brzeżanach przez posła Schatzla o sub­
wencyę na bursę — do kom. budżet.

4891. L. s. 6708. Filia rusk. Tow. pedagogiczn. w Zaleszczykach przez posła Maku­
cha o subwencyę na bursę — do kom. budżet.

4892. L. s. 6709. Filia rusk. Tow. pedagogiczn. w Kołomyi przez posła Kiweluka 
o subwencyę na bursę — do kom. budżet.

4893. L. s. 6710. Internat św. Józefata w Stanisławowie przez posła Kiweluka o za­
siłek na budowę internatu — do kom. budżet.

4894. L. s. 6711. Internat św. Józefata w Stanisławowie przez posła Kiweluka o sub­
wencyę na cele internatu — do kom. budżet.

4895. L. s. 6712. Filia Tow. Proświta w Kamionce strum. przez posła Kiweluka o sub- 
wensyę na bursę — do kom. budżet.

4896. L. s. 6713. Ochrona polska p. w. św. Jadwigi w Drohobyczu przez posła Hal- 
bana o subwencyę na bursę — do kom. budżet.

4897. L. s. 6714. Tow. bursy im. A. Mickiewicza w Drohobyczu przez posła Halbana 
o subwencyę na bursę — do kom. budżet.

4898. L. s. 6715. Tow. bursy im. Stef. Batorego w Wadowicach przez posła Maissa 
o subwencyę na bursę — do kom. budżet.

4899. L. s. 6716. Stanisław Jakubowski, nauczyciel w Gwoźdzcu starym przez posła 
Głąbińskiego o policzenie lat służby — do 'kom. szkolnej.

4900. L. s. 6717. Przemysław Cholewa, em. nauczyciel szkoły roln., Kraków przez po­
sła Krzysztofowicza o policzenie lat — do kom. szkolnej.

4901. L. s. 6718. Sożont Chodorowski, nauczyciel w Międzyrzeczu przez posła Senyka 
o policzenie lat — do kom. szkolnej.

4902. L. s. 6719. Marya Szwak, wdowa po nauczycielu w Trościańcu przez posła Mi­
chałowskiego o emeryturę — do kom. szkolnej.

4903. L. s. 6720. Tadeusz Skotnicki, były nauczyciel w Kozłowie przez posła Micha­
łowskiego o zapomogę za wypełnienie służby wojskowej przez 12 lat i za peł­
nienie obowiązków naucz. do kom. szkolnej.

4904. L. s. 6721. Antonina Morawska, em. naucz, we Lwowie przez posła Rayskiego
o podwyższenie pensyi — do kom. szkolnej.

4905. L. s. 6722. Piotr Łucki, były tymcz. naucz, w Dyczkowie przez posła A. Brunic-
kiego o wsparcie — do kom. szkolnej.
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4906. L. s. 6723. Tow. szkoły handlowej, Lwów przez posła Rayskiego o podwyższe­
nie subwencyi — do kom. budżetowej.

4907. L. s. 6724. Tow. zabaw ruchowych, Lwów przez posła Dembowskiego o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej.

4908. L. s. 6725. Zarząd gł. Tow. Kółek rolniczych, Lwów przez posła Cieleckiego 
o subwencyę na cele urządzenia kursów gospodarstwa kobiecego — do komisyi 
budżetowej.

4909. L. s. 6726. Polski Przegląd emigracyjny, Kraków przez posła Hupkę o subwen­
cyę na wydawnictwo — do kom. budżetowej.

4910. L. s. 6727. Pol. Tow. emigracyjne, Kraków przez posła Hupkę o subwencyę na 
podróże inform. i w. sprawie wychodźctwa i podróże misyjne — do komisyi bu­
dżetowej.

4911. L. s. 6728. Pol. Tow. emigracyjne, Kraków przez posła Hupkę o subwencyę na 
utrzymanie schroniska noclegowego dla |wychodźctwa — do komisyi budżetowej.

4912. L. s. 6729. Ks. Aleksander Siemiański, proboszcz w Szynwałdzie przez posła 
Witosa o stałą subwencyę na utrzymanie i zaopatrzenie w środki naukowe dla
szkoły gospodyń wiejskich — do kom. budżetowej.

4913. L. s. 6730. Głów. Wydział Tow. naucz, wyższych „Uczytelska Hromada", Lwów 
przez posła Petruszewicza o udzielenie subwencyi i na wydawnictwo „Nasza 
szkoła" — do kom. budżetowej.

4914. L. s. 6731. Zarząd T. S. L., Kraków przez posła Witkowskiego o subwencyę 
dla seminaryum naucz. żeń. T. S. L. im. F. Preisendanza — do komisyi budże­
towej.

4915. L. s. 6732. Ksawery Semonowicz, naucz, w Kosztowej przez posła Skrzyńskiego 
o policzenie lat służby — do kom. szkolnej.

4916. L. s. 6733. Wydział pow. w Lisku przez posła Starowieyskiego w sprawie bo- 
nifikacyi za ubytek w dochodach z wygaśnięciem prawa propinacyi — do kom. 
budżetowej.

4917. L. s. 6743. Wydz. pow. w Lisku przez posła Starowieyskiego o spowodowanie 
c' k- Rządu do zwalczania gruźlicy płuc — do kom. sanitarnej.

4918. L. s. 673.5 Helena Jaślarówna, sierota po em. naucz, w Przysietnicy przez posła
Skrzyńskiego o wyznaczenie pensyi — do kom. szkolnej.

4919. L. s. 6736. Asystenci i stypendyści Zakładów nauk. rolniczych w Dublanach 
przez posła Wasunga o poprawę bytu — do kom. budżetowej.

4920. L. s. 6737. Diacy dekanatu skolskiego przez posła Czarkowskiego-Golejewskiego 
o przyznanie ich funkeyonaryuszami cerkwi — do kom. administr.

4921. L. s. 6738. Dymitr Horecki i tow., diak dekan. żukowskiego przez posła Scnyka 
o przyznanie ich funkeyonaryuszami cerkiew — do kom. administr.

4922. L. s. 6739. Wilhelmina Karcszowa, wdowa po naucz, w Skale przez dosła Czar­
kowskiego-Golejewskiego o zapomogę — do kom. szkolnej.

4923. L. s. 6?40. Wydz. pow. w Nowym Targu przez posła Bednarskiego w sprawie 
przyjęcia kosztów budowy drogi Kościeliska Chochołów na fundusz kraj. lub

4C)„ Przyznania 75°/o ogólnych kosztów — do kom. drogowej.
L- s. 6741. Wydz. pow. w Nowym Targu przez posła Bednarskiego w sprawie 

podniesienia dotacyi kraj. na budowę drogi Piwniczna Szczawnica do wys. 60°/o
4925 T Ólnydl l^ z tó w  — do kom. drogowej.

■ _s. 6742. Kolonia lecznicza w Rymanowie przez posła Bednarskiego o pod-
4926 vy^ższer|ie subwencyi — do kom. budżetowej.

■ L. s. 6743. Kolonia lecznicza w Krynicy przez posła Bednarskiego o subwen-
4997 kom. budżetowej.

■ k. s. 6744. Mieszkańcy Borysławia i Wolanki przez Marszałkowicza w sprawie 
s z k ^ 2' ^ 611'3 nauczycieli-katolików zamiast żydów w tamt. szkole — do komisyi

4928. L. s. 6745. Bursa jubileuszowa w Sanoku przez posła Laskowskiego o subwen 
cyę — do kom. budżetowej.

4929. L. s. 6746. Bursa św. Jana Chrzciciela w Drohobyczu przez posła Kiweluka 
0 subwencyę — do kom. budżetowej.

4930. L. s. 6747. Filia rusk. Tow. pedagogicznego w Czortkowie przez posła Ki- 
wel uka o subwencyę— do komisyi budżetowej.
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4931. L. s. 6748. Gr. kat. Urząd parafialny w Samborze przez posła Kiweluka o sub- 
wencyę na ochronkę — do kom. budżetowej.

4932. L. s. 6749. Wasyl Paływoda, gospodarz w Hłubokiem przez posła Kiweluka 
o przyjęcie kosztów leczenia żony w Kulparkowie na fundusz kraj. — do kom. 
budżetowej.

4933. L. s. 6750. Zarząd gł. Tow. nauczycieli szkół wyższych, Lwów przez posła Ray­
skiego o podwyższenie subwencyi na wydawnictwo „Muzeum" — do kom. bu­
dżetowej.

4934. L. s. 6756. Antonina Tynsowa, wdowa po nauczycielu, Podgórze, przez posła 
Rutowskiego o zapomogę — do kom. szkolnej.

4J35. L. s. 6757. Teon Małynka, emeryt, nauczyciel w Podhajczykach przez posła Ma- 
kucha o przyznanie piątego dodatku pięcioletniego — do kom. szkolnej.

4936. L. s. 6758. Bibianna Krasicka, wdowa po emeryt, nauczycielu, Biesiady przez 
posła Makucha o podwyższenie pensyi wdowiej — do komisyi szkolnej.

4937. L. s. 6759. Franciszka z Barańskich Szczudłowska, była nauczycielka, Wieliczka 
przez posła Rutowskiego o przyznanie pensyi lub odprawy — do komisyi 
szkolnej.

4938. L. s. 6760. Helena Stachów, była sjużąca szpitalu lwowskiego, Miłoszowice przez 
posła Głąbińskiego o żaopatrzenie — do kom. budżetowej.

4939. L. s. 6761. Kuratorya internatu św. Stanisława w Tarnowie przez posła Męciń- 
skiego o subwencyę na cele internatu do kom. budżetowej.

4940. L. s. 6762. Kuratorya internatu św. Stanisława w Tarnowie przez posła Męciń- 
skiego o subwencyę na budowę internatu — do kom. budżetowej.

4941. L. s. 6763. Pol. Tow. gimn. „Sokół" w Buczaczu przez posła St. H. Badeniego 
o subwencyę — do kom. budżetowej.

4942. L. s. 6764. Marya Giertowska, wdowa po naucz., Czyszki przez posła Sobolew­
skiego o peńsyę i dodatek na wychowanie sieroty — do kom. szkolnej.

4943. L. s. 6765. Julia Mogiła Stankiewicz, wdowa po weter. wojsk polskich, Kraków
przeż posła Rutowskiego o zasiłek — do kom. budżetowej.

4944. L. s. 6766. Franciszek Bobiński, nauczyciel w Kołomyi przez posła Rutowskiego 
o policzenie lat — do kom. szkolnej.

4945. L. s. 6767. Filia rusk. Tow. pedag. w Buczacżu przez posła St. H. Badeniego
o subwencyę — do kom. budżetowej.

4946. L. s. 6768. Tow. bursy św. Wojciecha, Lwów prżez posła Głąbińskiego o sub­
wencyę — do kom. budżetowej.

4947. L. s. 6769. Komitet restauracyi kościoła 0 0 .  Bernardynów w Gwoźdzcu przez 
posła Rutowskiego o subwencyę — do kom. budżetowej.

4948. L. s. 6770. Grono konserwatorów Galicyi zachodniej, Kraków przez posła Ru­
towskiego o subwencyę na restauracyę kościoła w Osieku — do komisyi bu­
dżetowej.

4949. L. s. 6771. Grono konserwat. Galicyi zachód., Kraków prżez posła Rutowskiego 
o subwencyę na restauracyę kościoła w Rabce — do kom. budżetowej.

4950. L. s. 6772. Tow. „Opieka", Lwów. Stow. dla wspierania żydów, młodzieży przeż
posła Rittla o subwencyę — do kom. budżetowej.

4951. L. s. 6773. Br. Otton Marya Goner, Lwów przez Członka Sejmu ks. Bilczew- 
skiego o subwencyę — do kom. budżetowej.

4952. L. s. 6774. Dr. Stanisław Droba, prymaryusz oddz. zakaźnego szp. św. Łazarza, 
Kraków, przez posła Bernadzikowskiego o pokrycie wydatków urządzenia pra­
cowni bakteryologicznej z funduszu kraj. — do kom. budżetowej.

4953. L. s. 6775. Gmina m. Husiatyna przez posła Gołuchowskiego o nadanie prawa 
poboru kopytkowego — do kom. drogowej.

4954. L. s. 6776. Komitet rz. kat. kościoła Kossowice przez posła Hupkę o subwen­
cyę na budowę kościoła — do kom. budżetowej.

4955. L. s. 6777. Zarżąd synagogi, Husiatyn przez posła Gołuchowskiego o subwencyę 
na restauracyę synagogi — do kom. budżetowej.

4956. L. s. 6778. Gizela z Janowskich Schabowska, tymcz. naucz., Mosty wielkie przez 
posła Głąbińskiego o stabilizacyę — do kom. szkolnej.

4957. L. s. 6779. Repr. powiatu husiatyńskiego przez posła Gołuchowskiego w spra­



89. Posiedzenie z dnia 1. października 1910. 5179

wie bonifikacyi za ubytek w dochodach z wygaśnięciem prawa propinacyi — do 
kom. budżetowej.

4958. L. s. 6780. Komitet ratunkowy Howiłów wielki przez posła Gołuchowskiego 
o zapomogę z powodu pożaru — do kom. budżetowej.

4959. L. s. 6781. Stefan Sżypółko, sługa c. k. Dyr. kolei państw., Stanisławów przez
posła Rutowskiego o przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia syna w Kulpar-
kowie — do kom. budżetowej.

4960. L. s. 6782. Tow. św. St. Kostki, opieka nad terminatorami, Lwów przez posła 
Rutowskiego o subwencyę — do kom. budżetowej.

4961. L. s. 6783. Katarzyna Pogorzelska, wdowa po słudze Wydz. kraj., Lwów przez 
posła Rutowskiego o dar z łaski — do kom. budżetowej.

4962. L. s. 6784. Florentyna Swoszowska, wdowa po naucz., Sanok, przez posła Ru­
towskiego o zapomogę — do kom. szkolnej.

4963. L. s. 6785. Karolina Wilkoszewska, wdowa po naucz., Biała przez posła Rutow
skiego o zapomogę — do kom. szkolnej.

4964. L. s. 6786. Honorata Turczyńska, sierota po obywatelu dóbr ziemsk., Lwów 
przez posła Rutowskiego o zaopatrzenie — do kom. budżetowej.

4965. L. s. 6787. S. Marya Kunegunda, Przełożona ochronki w Bełzie przez posła 
Rutowskiego o subwencyę — do kom. budżetowej.

4966. L. s. 6788. Gmina Baligród i okoliczne przez posła A. Starucha o przyjęcie 
ruchu automobil, z Łukawicy do Baligrodu i Cisny na koszt rządowy — do 
kom. drogowej.

Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. A. Staruch.
P. Antoni Staruch.

Wysokyj Sojme!
Petycju hromady Bałyhorod i okołycz- 

nych hromad jak najhorjaczijsze popyraju 
iproszu Wys. Sojm zawizwaty c. k. Prawytel-

n. AHTiH CTapyx.
Bhcokhh CoflMe! 

neTHUHK) rpoMaą,n BajmropoA i okojihh- 
h h x  rpOMaą, m  Hafiropaninme nonnparo 
i npomy Buc. Cohm 33Bi3BaTH u. k. Ćpa-

nn.no a o 3ajion<eHH pyxy airroMOÓi.neBoro 
Ha npocTopi JliCKO-JlyKaBHUH-TiCHa, a nią 
3rjmAOM (jjopMajmmiM npomy neTHpmo toT 
rpoMa/iH nepe^a™ ao KOMicni 3e.ni3iin'iOi,

stwo, szczoby jak najskorsze prystupyło do BHTeJibCTBO, moón hk  HafiCKopme npncry- 
założenia ruchu automobiłewoho na pro- 
®tori Lisko-Łukawycia-Tisna, a pid zhla- 
dom formalnym proszu petycju toi hromady 
peredaty do komisji żeliznyczoji.

Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni (czyta dalszy spis petycyi).
4967’w : S' 6789‘ Wanda Dziubińska, wdowa po praktykancie Wydziału kraj., p. p. 
4968 1 mC' J5raińskiego o dar z łaski lub stałą zapomogę — do kom. budżet.

■ L. S 6790. Ukr. rzemieślniczo-przemysł. bursa Stanisławów p .  p .  Winniczuka 
o subwencyę _  do kom_ budżetF
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. Winniczuk.
P. Winniczuk.

Wysokyj Sojme!
Wsi znajemo dobre jak pid zhladom 

promysłowym stoit nyźko nasza Hałyczyna
loże powynm my kożdyj krok, kożde zm a-, „UB„uni  ---- - ----- -
anie w tim naprjami popyraty. Do pro- b TiM Hanpmvii nonnparn. Ho npoMucJiy 

mysłu i remisła horne sia łysze mołodiż "
zi sfer bidnijszych. W pomicz jeji prycho- 
diat bursy. Taka bursa jest w Stanysławo- 
wi, i otrymuje 15 pytomciw ałe poneże ne 
je w syli sama ich uderżaty, toże potrebuje 
koneczno pomoczy zi storony kraju. Otże 
ja horjaczo popyraju tuju petycju i proszu 
peredaty jeji do komisji budżetowoji.

n. BHHHMWyK.
B hcokhh  C o h m c !

B ci 3H3GHO AOÓpe, hk niA  3 p/]haom  n p o -  
MHG7IOBHM CTOlTb HaiUa TajlHHHHa. To>K 
nOBHUHi MH KOJKAHH I<pOK, KOMCAe 3MaraHG

i peMic^ia ropHe ch Jinme mo^oaijk 3i ccj)ep 
6iAHi'HmHX. B noMhi ei npnxoAHTb óypcH. 
Taira óypca g b C'raHHCJiaBOBi i yAepmye 
15 nHTOMHiB, ajie noHe>Ke hc g b chjii caMa 
ix yAep>KaTH, tojk norpeóyG koiicwho no-
MOMH 3i CTOpOHH I<paiO. Ot>KC 51 TOpilHO
n o n u p a io  Ty n e ra n H io  i npomy nepcAaTH e'i 
AO KOMiCHl 6yA>KeTOB01.

Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni (czyta dalszy spis petycyi).
4969. L. s. 6791. Włościańska bursa Stanisławów przez posła Winniczuka o subwen­

cyę — do kom. budżet.
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Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. Wiuniczuk. 
P. Winniczuk.

Wysokyj Sojme!
Wydił Towarystwa „Selańska bursa“ 

w Stanysławowi wnis petycju do Wys. Soj- 
mu o łaskawe pryznanie subwencji na rik 
szkilnyj 1910/1911. Ja horjaczo popyraju 
tu petycju z pryczyn jak śliduje:

Wydił zhadanoji bursy prynymaje łysz 
selańskych uczenykiw najbidnijszych, ko- 
trych je 100 kilkanajciat, ałe nema wła­
snych fondiw i nema czym uderżaty tych 
uczenykiw, bo odni mało płatiat a druhi 
zalahajut z płatniamy tak, szczo ta bursa 
zatiahnuła dowhy na uderzanie tych bidnych 
uczenykiw. Wydił toji bursy wykazuje szczo 
w roci 1910 maw znaczni nedobory na ty- 
siacz sto kilkanajciat koron. Otże treba 
tuju humunitarnu instytucju uderżaty pry 
żytiu i dlatoho ja horjaczo popyraju jeji 
petycju i proszu, szczoby Wysokyj Sojm 
zwoływ uchwałyty: Wzywaje sia Wysokyj 
Wydił krajewyj, szczoby udiływ Towary- 
stwu selańskoji Bursy w Stanysławowi sub­
wencji na rik szkilnyj 1910/1911 na uder-

n. BHHHHWyK.
Bhcokhh CoHMe!

Bhaia ToBapncTBa „CeABHbCKa 6ypca“ 
b CTaHHCJiaBOBi bhIc neTHunio ao Bnc. Coh- 
My o  JiacKaBe npn3H3HG cyÓBeHUHi' Ha p in  
mKijibHHii 1910/11. H r o p n u o  nonnpaio Ty 
nera unio 3 npnuHH, bk CAiAyo:

Bhaia 3raAaHo'i óypcn npHHHMae ahiu 
cejmHbCKHx yueHHKiB Han6iAHiHmnx, ko- 
Tpnx e CTOKiAbKaHanuHTb, aAe HeMa hhm 
yAepmaTH thx  yueHHKiB, 6o OAHi mbao nA a- 
THTb, a Apyri 3aAHraioTb 3 nAaTHBMH TaK, 
mo Ta óypca 3aTBmyjia AOBrn Ha yAep- 
aohg thx  6iAHHx yueHHKiB. Bhaia toi óypcH 
BHK33y6, 1U.0 B pOLfl 1910 M3B 3H3HHi He- 
Aobopn Ha thcbu cto KiAbKaHaiiuBTb ko- 
poH. 0 ™ e  Tpeóa Tyio ryMamTapHy iHcra- 
Tyumo yAep>K3TH npH jkhtk) i a ah to to  h 
ropBMO nonHparo G'i neTHunio i npomy, moĆH 
Bhcokhh Cohm 3boahb yxB3AHTH: B3HBaG 
ca Bhcokhh Bhaia KpaGBHH, mo6n yAiAHB 
ToBapncTBy ceAHHbCKoi 6ypcH b CTaHHCAa- 
BOBi cyÓBeHUHi na pin mKiAbHHH 1910/11 
Ha yAepmaHG yóorHX yueHHKiB b Tin Cypci.

żame ubohych uczenykiw w tij bu rsi.. npom y o nepeAaHG cel neTHuni ao KOMicni'
Proszu o peredanie seji petycji do komisji ! 6yA>KeT0B0i.
budżetowoji.

Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni (czyta dalszy spis petycyi).
4970. L. 6792. Piotr Kijaczek, włość, w Wołcniowie przez posła Senyka o odpisanie 

kosztów leczenia w Zakładzie Kulparkowskim — do kom. budżet.
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. Senyk.
P. Senyk.

Wysoka Pałato!
Ne choczu zabyraty dowho czasu mo­

tywowaniem i popyraniem toji petycyi, od- 
nak proszu o jeji uwzhladnenie, bo toj 
czołowik Petro Kijaczek buw czerez 6 mi- 
siaciw choryj w zakładi kulparkiwskim 
a wid neho upomynajut sia o zapłatu ta- 
koji sumy za koszta liczenia, kotroji win 
choczby jemu sprodano chatu i hrunt, za- 
płatyty ne może.

Otże proszu komisju budżetowu, szczoby 
zwernuła uwahu na sej specjalnyj słuczaj, 
szczo czołowik, włastytel 3/4 morhiw i otec 
5 ditej małolitnych, wid kotroho żadajut 
zapłaty około 400 koron, ne bude w syli, 
choczby jemu wse szczo maje sprodano, 
toji sumy zapłatyty, i proszu szczoby tuju 
petycju specjalno uwzhladnyty i zalahaju- 
czi koszta widpysaty, bo de niczoho nema 
tam niczoho zabraty ne można, a lipsze 
widpysaty jak postupyty w toj sposib, 
szczoby potomu wykłykaty złe wrażinje 
z licytacjamy.

Pid zhladom formalnym proszu petycju 
tu widosłaty do komisji budżetowoji.

n. CeHMK.
BncoKa naAaTo!

He xouy 3a6npaTH aobto uacy mothbo- 
BaHGM i nonnpaHGM toi neTHUHi, OAuaK 
npomy o ei y3rAHAHeHG, 6o toh MOAOBiK 
neTpo Kinuen 6yB  uepe3 6  MicrmiB xopHH 
b 3aBeAemo KyAbnapKiBCKiM a BiA Hero yno- 
MHHaiOTb CH O 33nAaTy T3KOi CyMH, 3a KO- 
HiTa Aiucim, KOTpoi BiH, xom6h GMy cnpo- 
A3AH XaTy i rpyHT, 3anA3THTH He MOJKC.

Ot>kc npomy KOMicmo 6yA>KeTOBy, mo- 
6h 3BepHyAa yBary Ha cen cneuHBAbHHH 
CAyuaii, mo moaoihk, BAacTHTeAb 3/4 MÓpra 
nOAH i OTeUb 5 Airafi MaAOAITHHX, BiA KO- 
Tporo >K3AaK)Tb 3anAaTH OKOAO 400 KOpOH 
hc óyAe b cha!' xohóh GMy Bce, mo Mac, 
cnpoAauo, toi cyMH 3anA3THTH i npomy, 
mOÓH Ty neTHUHK) CneHHHAbHO y3rAHAHHTH 
i 3aAHraioiii KomTa BiAnncara, 6o Ae hi- 
uoro hc Ma, Ta.w muoro 3aópaTH He MOłKHa, 
a Ainme BiAnuca™, bk nocTynHTH b toh  
cnoció, moón noroMy bhkahk3th 3Ae Bpa-
JKiHB 3  A lU H T a U H f lM H .

niA 31'abaom 4)°pMaAbHHM npomy ne- 
THUHK) Ty BiAOCAaTH AO KO.\liC.dl OyAlKC- 
TOBOl.
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Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni (czyta dalszy spis petycyi).
4971. L. s. 6793. Centr. Związek mleczarski Lwów przez posła Senyka o subwencyę 

do kom. budżetowej.
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. Senyk.
P. Senyk. “  ‘

Wysoka Pałato!
Szczo do toi petycyi, se je sprawa 

czysto ekonomiczna. Majemo wże dosyt 
j' polityky, o kotrij wiczno sia howoryt 

a ckonomju zanedbujemo.
_ Dlatoho popyraju petycju centralnoho 

s°juza mołoczarskogo u Lwowi, kotryj za- 
snowanyj buw doperwa z początkom toho 
roku. Prystupyło do neho 11  towarystw 
^ołoczarskych i 5 prywatnych mołoczariw.
^ ° j u z  m o ło c z a r s k y j  n e  m a je  n a  c iły  d la  
sw o ich  c z łe n iw  p r y s p o r ju w a ty  d o c h o d iw ,
Wln w t p o r o z u m in ju  iz lw iw sk y m  s o ju z o m  
^ o ło c z a r s k y m  w id s tu p y w  w s iu  s p r o d a ż  m a -  
s ła  z n a c z y t  o d y n o k e  ż e re ło  d o c h o d iw , k o -  
n b y  m a w , „ Z w ią z k o w y  m o ło c z a r s k o m u "  

j c h o c z e  in s z i  c iły  p e r e ś l id u w a ty  a  ć il ia m y  
y m y  je s t  o s n o w u w a n ie  d a ls z y c h  s p i ło k  

W o ło c z a rsk y c h , d a ls z e  u d i lu w a n ie  fa c h o w o ji  HapcKHX, A aA biue yAiAiOBaHG (j>axoBOi n o
P o m o c z y  ty m , k o tr i  p r y s tu p la t  d o  to h o  s o -  I m ohh  th m , KOTpi npHCTynAHTb a o  T o ro  co
j u z ą  a  ta k o ż  u s t r o ju w a n ie  k u rs iw .

Takyj kurs czotyro misiacznyj chocze 
ustroiły seho roku zymoju, a szczo czuje 
sia na syłach, je hotow piddaty sia wsia- 

9 kontroli Wydiłu krajewoho. 
j Dalsze zamirjaje wysyłaty do swojich 

l1ne-n,y  ' sPił°h, kotri prystuplat, fachowo- 
inspektora i wydawaty fachowi knyżky

pidderZliry’ kob ' by mołoczarstwo mohły

inałyby S Ja iiT n  ł°  Wełyk' dochody
sia umiły obchnri,ajUCZ' mołoko> Jesłyby
spodarstwa i dlatoho^prosz?” h° '
hospodarstwa . k ł a j ^ ^ J  ^

lycju Pe_________________

4979 S.ekretarz p’ Stanisław Henryk Badenł (czyta dalszy spis petycyi).
. s. 6794. Wydział wzaj. pomocy diaków lwowskiej dyecezyi przez posła Se

H. CeHHK.
B n c o n a  n a j ia T o !

LU,o ao toi neT H uni, ce  6 c n p a B a  hhcto 
CKOHOMinna. MaeM O b>kc AOCHTb to i moaT- 
tukh, o  KOTpiii BinHO ch ro B o n n T b  a e n o -  
HOMiio 3aHeAÓyeMo.

ibuH T oro  n o n n p a io  n e T n u m o  uempaAb- 
Horo Coio3a MOAonapcKoro y JlbBOBi, ko- 
r p n i ł  3acHOB3HHH óyB  A o n ep B a  3 nonaTKOM 
cero pony. npHcrynHAO ao Hero 11 TOBa- 
pHCTB MOAOHapCKHX i 5 npHB3THHX MOAO- 
napiB. C o k )3 MOAOHapcKHH He Mac Ha u ia h  
AAH CB01X HAeHiB npHCnOpiOBaTH AOXOAiB, 
BiH B p03yMiHK) i3 AbBiBCKHM C0HD30M MO- 
jionapcKHM BiACTynHB bcio npoAa>K MacAa, 
3HanHTb OAHHOKe >KepeAO AOXOAiB, KOTpiÓH 
MaB, „Związko’BH MOJionapcKOMy“ i x o n e  
HHbmi uiAH nepecAiAyBa™, a  uiahmh thmh 
ecTb: ocHOByBaHG AaAbuiHX cniAOK moao-

K)3a, a  T3K0JK yCTpOIOBaHG KypciB.
TaKHH n y p c  HOTHpoMicHHHHH x o n e  y e r p o -  

1TH c e r o  p o n y  3hmok>, a  m.o n y e  ch Ha 
CHAaX, G TOTOB niAAaTH CH BCHKifi KOHTpOJIl 
BnAiAy K paG B oro.

/lajibme HaMipHG bhchji3th ao  cboix 
HACHiB i CniAOK, KOTpi npHCTynAHTb, ejta- 
xoBoro iucnKTeopa i BHAaBaTH (jiaxoBi khh- 
}KKH i ÓpOmypH, KOTpiÓH MOAOHapCTBO mo­
tam niAAepłKaTH.

Bc'i 3H3GMO, HKi TO BCAHKi AOXOAH Ma- 
AHÓH CeAHHH, npO A aiO li MOAOKO, GCAHÓH 
ch yMiAH o6xoahth 3 toki raA y3H io ro c n o -  
A apcTB a i ajihtoto n p o m y  cb B rra y  KOMicHio 
ro cn o A ap cT B a  K paG B oro, uj,o6h y3rjiHAHH- 
IOHH HHbmi nCTHUHl, y3TAHAHHAa i IICTHU,HIO 
„ C o i0 3 a  M O A onapcK oro" y  J lb y o B i.

nyka o subwencyę — do kom. budżet.
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. Senyk.

w nyf n » * , n  CeHHK.Wysoka Pałato!
Zahalno je izwistno, szczo ja wid czasu 

wstupłenia do Sojmu zawsihdy zanymaw 
sia woprosom djakiwskym.

Nauczyw mene doświd z mynuwszoho 
roku szczo petycja wnesena iz Stanysła- 
wiwskoji eparchji o zapomohu, czy z for­
malnych zhladiw czy za pizno wnesena 
mała toj uspich, szczo nawit tych marnych 
z00 koron, kotri szczo roku Sojm udilaje 
ne distały. Dlatoho ja nyni pubłyczno po-

Bucona naAaTO!
3araAbHO e 3BiCHO, ino h BiA nacy Bcry- 

nAeHH AO COHMy, 3aBCl'rAH 3aHHM3B CH BO- 
npOCOM AHKiBCKHM.

HaynMB MeHe AOCbBiA 3 MHHyBmoro 
pony, mo neTHUHH Birecena i3 craHHCAaBi- 
bckoT cnapxn o 3anoMory, hh 3 (JiopMaAb- 
h h x  3rAHAiu HM 3ani3HO BHeceHa, MaAa TOM 
ycnix, mo HaBirb t h x  MapHHX 200 K, KOTpi 
mopony C o h m  yAiAHG, He AiCTaAH. .Zł/iHToro 
h  h h h '1 riyÓAHHHO nonapaio TyT b BHAy u,i-

677
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jioi' PlajiaTH n e r a u w o  AHKiB ap x n en ap x i'i 
jibBiBCKoi, iu o ó h  noTOMy He CKa3aHO, m o 
o h h  He BHecJiM n e ra m i!  i m o  en r^ e c b  3a- 
nponacTH /ia, aóo  s i 3iviHAiB (})opMajibHHX 
He 3icTajia no.naro/OKCHa. O t>kc a a h t o t o  
He TpaTHHH CJliB Ha MOTHBOB3HG TaK KO- 
HenHOi n e ra m i!  i noTpeó HaruHX A flK iB , r o -  
proro nonHpaio Ty n e ra m n o  i 3acT epira io  
coói ro jio c  Ha Torzm , k o a h  o  B onpoc! a h -  
KiBCKiM dyAOMO roBopHTH. Ha pa3'f nporny 
o  BiAOCJiaHG to !  neTHUHi a o  KOMicni 6yA>Ke- 
TOBOl.
(czyta dalszy spis petycyi).

pyraju tut wo wydu ciłoji Pałaty, petycju 
djakiw Archieparchii Lwiwskoj, szczoby po- 
tomu ne skazano, szczo ony ne wnesły pe­
tycji i szczo sia hdeś zapropastyła, abo iz 
zhladiw formalnych ne zistała połahodże- 
na. Otże dlatoho ne traitaczy słiw na mo­
tywowanie tak konecznoji petycji i potreb 
naszych djakiw, horjaczo popyraju tuju pe­
tycju i zasterihaju sobi hołos na tohdy, 
koły o woprosi djakiwskim budemo howo- 
ryty. Na razi proszu o widosłanie toji pe­
tycji do komisji budżetowoji.

Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni
4973. L. s. 6795. Komitet budowy pomnika Franciszka Smolki, Lwów przez posła 

Jędrzejowicza o subwencyę na pomnik — do komisyi budżetowej.
4974. L. s. 6796. Wydział powiatowy Lwów przez posła Abrahamowicża o ukrajowie- 

nie drogi „Lwów-Brzuchowice i Lwów-Nawarya i o przyznanie subwencyi na re- 
konstrukcyę drogi Lwów-Nawarya do 80°/0 — do kom. drogowej.

4975. L. s. 6797. Tow. Ruska Zachoronka Kołomyja przez posła Skwarka o subwen­
cyę na zakupno domu — do kom. budżetowej.
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. Skwarko.

P. Skwarko.
Wysokyj Sojme!

Towarystwo „Ruska Zachoronka" w Ko- 
łomyji zasnowano w roci 1908 w cześt i pa- 
miat 60 litnoho panowania naszoho Mo­
narcha. Zadaczeju jeho je wychowuwanie 
i moralne i materjalne, pidmahanie ubo- 
hych dityj, a zadacza je duże utrudnena 
tym, szczo towarystwo ne maje swoho do­
mu. Otże Towarystwo to wnesło petycju 
o subwencju na budowu własnoho domu 
a ja tuju petycju maju cześt poperty.

Sekretarz p. Stanisław Henryk Baden
4976. L. s. 6798. Jan Tymczuk, były dozorca i odźwierny szpit. powiat., Przemyśl 

przez posła Skwarka o zaopatrzenie na starość — do kom. budżetowej. 
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. Skwarko.

n. CKBapKO.
B h c o k h h  C o H M e !

ToBapncTBO „Pycna 3axopoHKa“ b  K o - 
j io m h !  3acHOB3HO b  poui 1908 b  u e cT b  i na- 
MHTb 60-JUTHoro naHOBaHH Haiuóro MoHap- 
xa. 3aAanoio ero e BHxoByBaHG i MopaAbHe 
i M aT ep n aA b H e n m n o M a r a H e  yóornx a i t h h ;  
a 3 a A a u a  T a 6  A ya<e yT p y A H eH a th m ,  mo 
ToBapncTBO He M ae esoro  AOMy.

0 ™ e  TOBapHCTBO TO BHeCJIO neTHUHK) 
o cyÓBeHumo Ha óyAOBy BJiacHoro AOMy 
a a  T y neTHUHio M aro uecTb nonepTH.
(czyta dalszy spis petycyi).

P. Skwarko.
Wysokyj Sojme!

Iwan Tymczuk buw czerez 26 lit dozor- 
Cem a widtak portjerom szpytala w Pere- 
myszlu. Służba zistała jemu wypowidżena 
tak, szczo na starist’ — bo maje wże 55 
l't — zistaw zo wsim bez zaosmotrenia. 
Win wnosyw kilka raziw petycji i podania 
do Wydiłu- krajewoho i do Sojmu, kotri 
buły popyrani i komitetom szpytala i in- 
szymy czynnykamy, odnak do seho czasu 
win zaosmotrenia ne oderżaw — poślidnym 
razom dlatoho, szczo zapizno wnis petycju.

Otże teper wnis petycju o zaosmotrenie 
na starist’ a ja proszu, szczoby Wys. Sojm

n. CKBapKO.
B h c o k h h  C oH M e!

Ib 3 h  THMMyu óyB n e p e 3  26 m'T A 0 3 o p - 
U6M a BiATair nopT epoM  mnHTaAH b H n p e -  
M nmjiH. C A y aró a  3icTaA a eMy B H noB iA ^eH a 
T an , m o  Ha CTapicTb, —  6 o  Mae Ba<e 55 
JUT ----  3iCTaB 30BC1M 6 e 3  3aOCMOTpeHH. BiH
b h o c h b  KijibKa pa3 iB  neT H uni i noA anB  a o  
BHAóiy K p aeB o ro  i CoHM y, KOTpi óyAH n o - 
p ynaH i i KOMiTeTOM mnHTaAH i HHbmHMH 
HHHHHK3MH, OAH3K AO CeTO HaCy BiH 3aO-
CMOTpeHH He OAepAOB ---- nOCAlAHHM p a -
3 0 M  A A H TO rO , m o  BiH 3 a n i3 H O  BH1C neTH U H K ).

OTAte T e n e p  b h ic  neT H unro  o  3aocMO- 
TpeH e Ha CTapicTb, a  h  n p o m y , m o ó n  B hc. 
CoHM 3BOAHB 6TO npOCbÓy y3rAHAHHTH.zwoływ jeho prośbu uzhladnyty.

Marszałek. Proszę o odczytanie wniosków i interpelacyi.
Sekretarz p. Stanisław Henryk Badeni {czyta)

... Wniosek nagły p. J. Brunickiego w sprawie pomocy dla pogorzelców gminy Du­
liby powiat stryjski.
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Wniosek nagły p. Obertyńskiego i towarzyszy o pomoc dla pogorzelców gminy 
Kata pow. rawskiego.

Wniosek nagły p .  Długosza o subwencyę na rekonstrukcyę drogi Wojtowa-Biecz. 
Wniosek nagły p. Cieleckiego i tow. w sprawie podwyższenia funduszu pożycz­

kowego dla Kółek rolniczych. •
Wniosek p. Dolińskiego i tow. w sprawie podwyższenia krajowego funduszu po­

życzkowego dla gmin na budowę koszar dla wojska.
Wniosek p. Sobolewskiego i tow. w sprawie projektu ustawy o zakładaniu szkół 

ola mniejszości narodowych.
. Interpelacya do c. k. Rządu p. Witosa i towarzysży w sprawie okręgów sądów 

r°zjemczych.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Bojki w sprawie zarządzeń weterynaryjno-policyj- 

oych z powodu pryszczycy.
Interpelacya do c. k. Rządu w sprawie gradobicia w pow. pilzneńskim.

Sekretarz p . Skwarko (czyta)
Wnesenie nahłe p. T. Starucha o zapo- 

mohu dla pohoriłciw Dachnowa.
Wnesenie nahłe posła Kurowcia i tow. 

w sprawi ekonomicznoji rujiny selaństwa 
Pow. Kałuskoho z pryczyny ratyczno-py- 
skowoji zarazy.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p.
Rywaluka i tow. w sprawi nadużył’ c. k.
Starosty Liszczyńskoho w Horodku jahaj-

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p.
• Starucha i tow. w sprawi pokrywdżenia 
owarystwa hospodarsko - torhowelnoho 

’’ f odnYj Dim“ w Lisku czerez widmowu 
nenia koncesyi na wyszynk.

Ko n1terPelacyja do c. k. Prawytelstwa p. 
rola i tow. w sprawi pobilszenia służby 
erynaryjnoji w powiti żowkiwskim za- 

u,a Poszesty swynyj.
8u,!ntf rpelacyia c- k. Prawytelstwa p. 
hiw ^ i-' tow' w sPraw> zamknenia tor-

p * * * * *

kenyczach, mostyskoho powita
n S k w a^ f^ ^ l3 Prawyte]stw. komisaria 
p. Skwarka i tow. w sprawi udiłenoji 50°/o
znyzky pohoriłciam mistoczka Rybotycz na 
zakupno budiwlanoho materyjału.

Interpelacyja do Wydiłu krajewoho p. 
okwarka i tow. w sprawi pererwanoji bu­
dowy hostyncia Medyka-Husakiw w hro- 
maoi Nowośilciach, peremyskoho powita.

C ei<peT ap  n . CkBapko ( n u T a e )
BHeceHG H arjie  n . T. C T a p y x a  o  3 a n o -  

M ory a jih  no ro p ijiu iB  ZlaxHOBa.
BHeceHG H annę n . K y p o B u n  i TOBapimiB 

B CnpaBi CKOHOMUIHOi pyiHH CeJIHHbCTBa 
n o B . Ka-nycnoro 3 npnm iH H  p a ra n H O -n n - 
CKOBoi 3apa3H .

iHTepnejmuHH ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n. KiBejiioka i tob. b cnpaBi HaAy>HHTb 
u. K. CTapOCTH Jlim nHbCKOrO b TopoAny 
HraHJIOHbCkiM.

lHTepnejmu.nn ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n. T. C T a p y x a  i tob. b cn p aB i nonpnB A >ne- 
hh Tob. ro c n o u a p c K o ro -T o p ro B e jib H o ro  „ H a -  
p o ;u m ii /f iM “ b J l ic n y  n e p c 3  BiuMOBy y;u.neiiH 
KOHuecm Ha bhihhhk.

iHTepnejiHUHH ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n. Kopojin i tob. b cnpaBi noóijibiueHH CJiy- 
>KÓH BeTepHHapHHHOl B nOBiTl }KOBI<iBCKiM 
3aAJiH nomecTH cbhhhh.

iHTepnejiHUHH ao u. k. npaBHTejibCTBa 
n. Cimapna i tob. b cn p aB i 33MKJieHH T op- 
riB  B UMM nOB. MOCTHCkiM.

iHTepnejiHUHH ao npaBHT. KOMicapn n. 
C n B a p n a  i tob. b cn p aB i maHAapMcnoro Ha- 
rjiHAy H3A CBOÓiAHHMH ropowaHaMH b Kpy- 
KeHHMax, mocthckoto noB iTa.

iHTepnejiHUHH a o  npaBHT. no iw icapn  n. 
C n B a p n a  i t o b .  b cn p aB i yA'mCHO'f 5 0 °/0 
3HHJKKH nOTOpiJlbUHM MiCTOHHa PnÓOTHH Ha 
3aKynHO óyAiBJiHHoro MaTepHHJiy.

iHTepneJiHUHH ao  BHAUiy K paG B oro n. 
C n B a p n a  i tob. b cnpaB i n ep ep B aH o i 6 y -  
aobh rocTHHUH M eA H na-T ycaniB  b rpoMaAi 
HoBoci'jibUHx, nep eM H cn o ro  noB iTa.

Marszałek. Pierwsze czytanie odczytanych wniosków umieszczę na porządku 
ziennym jednego z najbliższych posiedzeń, z mnioskami nagłymi postąpię regulami- 

jowem Z3S interpelacye U stąp ię  komisarzowi rządowemu względnie Wydziałowi kra-

Przystępujemy do porządku dziennego.
P. Lewicki. P ro s z u  o  h o ło s  p e re d  p r y - 1 n . yieBHgkHM. r i n o m y  o  to j io c  nepeA 

s tu p łe n ie m  d o  p o r ia d k u  d n e w n o h o . npncTynjicHGM  a o  nopH A ny AHeBHoro.
Marszałek. G ło s  m a  p . L e w ic k i.
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P. Lewicki. Wasza Ekscelencjo, Pane 
Marszałku!

Ja żhołosyw sia do hołosu pred pry- 
stupłeniem do poriadku dnewnoho, szczoby 
postawyty zapytanie do Waszej Ekscellen- 
cji pana marszałka w sprawi sprawozdań 
stenograficznyżh z narad toho sojmu. Na 
pidstawi § 82 regulaminu sojmowolio maje 
bjuro stenograficzne układały sprawozda­
nia stenograficzni, jaki widtak wydaje sia 
drukom. Po mysły toho prypysu regulaminu 
sojmowoho otsi sprawozdania stenograficzni 
majut obnymaty i predstawlaty wirno i do­
kładno ciłyj chid narad w Sojmi. Z toji 
postanowy sojmowoho regulaminu śliduje, 
szczo promowy posolski majut buty umi­
szczani w sprawozdaniu stenograficznim 
w tim jażyku, w jakim jazyku dotyczna 
promowa buła wyhołoszena a koły sejmo- 
wyj regulamin dopuskaje dwa jazyki do 
promowy w tim Sojm i; jazyk polskyj i ru- 
skyj, to z toho śliduje, szczo promowy ru­
ski powynni buty umiszczani w sprawo­
zdaniu stenograficznim w jazyku ruskym 
jak toho nasada riwnoprawnosty wymahaje. 
Tymczasom w sprawozdaniach drukuje sia 
promowy ruskich posłiw pyśmom polskim 
a ne ruskym, szczo musymo uważaty nemy- 
słymym ponyżeniem praw naszoho jazyka 
i naszoi narodnosty, tak jak zaporuka kon­
stytucyjna riwnoprawnosty narodnosty i ja­
zyka obnymaje takoż i pytome pyśmo do- 
tycznoji narodnosty jak to orik najwyższyj 
trybunał (Reichsgericht) rożporiadżeniem 
z 25. ćwitnia 1882, w kotrim stwerdżeno, 
szczo poniatje mowy i narodnosty obny- 
maje takoż pytome pyśmo, jakoho używaje 
dotyczna narodnist. A pozajak ruskyj naród 
w swoim pyśmennyctwi używaje wykluczno 
pyśma ruskoho, dlatoho ti sprawozdania 
z promow ruskych posłiw powynni buty 
umiszczani w jazyku ruskim i w ruskim pyś- 
mi. Praktyka otże doteperiszna bjura steno- 
graficznoho toho Sojmu jest neuzasadnena 
a to tim bilsze, szczo jest supereczna z tym, 
szczo protokoły zasidań hałyckoho Sojmu wy- 
dajut sia w jazyku polskim ałe takoż i w ja­
zyku ruskim pyśmom ruskim. Suprotyw to- 
toho jest oprawdane, szczoby i sprawozda­
nia stenograficzni z promow ruskych posłiw 
buły w toj sposib wydawani, szczoby pro­
mowy ruski były tam umiszczani i wyda­
wani w jazyku ruskim. Natomist ne można 
sia wymawiały mnymym neznaniem pyśma 
ruskoho iz storony polskoji, bo tak samo 
i my Rusyny mohłybyśmo zasłonyty sia tym 
szczo ne znajemo polskoho pyśma i doma- 
naty sia, szczoby promowy posłiw polskych 
buły drukowani pyśmom ruskim, szczo bu­

li. JleBMiKHH. Baiua EKeuejiGHimo Flane 
M apmajiny!

H 3rojiocnB en  a o  rojiocy nepeA npH- 
CTynjieHGM a o  nopuAKy AHeBHoro, ih .o 6 h  n o -  
CT3BHTH 3anHT3HG AO BaiUOi' EKCUeJIGHUHl 
llaHa Mapmajiua b  cnpaBi cnpaB03AaHb 
CTeHorpa^)iMHHx 3 HapaA T o ro  couMy. Ha 
niACTaBi § 82 peryjiaMma c o h m o b o to  Mae 
6iopo CTeHorpa(})iuHe yKJiaAaTH 3 c o h m o b h x  
po3npaB cnpaB03AaHa creHorpaijimHi, ani 
BiATan BHAae ca ApyKOM. n o  Ayivmi c e r o  
npunucy pery-naMma c o h m o b o to  o t c i  cnpa- 
B03AaHH CTeHorpa(j)iuHi MaroTb o 6 h h m 3 th
i npeACTaBJlHTH BipHO i AOKJI3AHO U1JIHH
x iA  HapaA b  C o u M i. 3  t o Y nocTaH O BH  c o h - 
M O B oro  p e ry jm M iH y  c jiiA y e , m o  npoM OBH 
n o c o j ib c n i  M aroTb 6yT H  y M im aH i b  c n p a B O - 
3AaHio CTeHorpa^iuHiM B TiM H3HKy, B HKiM 
a3Hi<y AOTHHHa npoM O B a 6 y j ia  B u r o J io m e n a ,  
a  k o jih  c o h m o b h h  p e r y jia M m  A o n y c K a e  ABa
H3HKH AO npOMOBH B TiM COHMi : H3HK
nOJlbCKHH i pyCKHH, TO 3 TOTO GUlAyG, LU.0 
npoMOBH pycKi noBUHni 6yra yMimaHi 
b  cnpaB03Aamo CTenorpaijiiMHiM b  H3HKy 
pyciriM, h k  t o t o  3acaAa piBHonpaBHOCTH 
BHMarae. TuMuacoM b  cnpaB03AaHax Apy- 
Kye ca npoMOBH pycKux nocniB nncbMOM 
nojibCKHM a He pycKHM, mo MycHMO yBa- 
h o th  HeMHC/iHMHM noHH>xeHGM npaB Hamoro 
a3Hi<a i Haiuoi HapoAnocra, Tan h k  3ano- 
pyna KOHCTHTyuHHHa piBHonpaBHOCTH Ha- 
pOAHOCTH i H3HKa OÓHHMaG Tai<0>K i nHTOMC 
nucbMO AOTHMHOi HapoAHOCTH, ai< t o  opii< 
HaHBucmHH TpuóyHaji (Reichsgericht) po3- 
nOpHA>KeHGM 3 25. UbBiTHa 1882, B KOTpiM 
CTBepAareno, mo noHaTG m o b h  i napoAHo- 
CTH 0ÓHHM36 T3KO>K nHTOMe nHCbMO, airoro 
y>KHB3G AOTHHHa HapoAuicTb. A no3aaK py- 
CKHii HapOA B CBOIM nHCbMeHHHUTBi y>KH- 
BaG b h k jh o m h o  nwcbMa pycKoro, AJiHToro 
Ti cnpaB03AaHa 3 npoMOB pycKHX nocniB 
noBHHHi 6yTH yMimaHi b pycniM a3Hi<y 
i b  pyciriM nucbMi. npaKTHKa OT>xe AOTe- 
nepiruHoro óropa creHorpaijimHoro Toro 
CofiMa g Hey3acaAneHa, a t h m  óijibiue, mo 
g cynepeuHa 3 th m ,  mo npoTOKOJin 3acY- 
AaHb rajiHUKoro CoiiMy BHAaiOTb ca b  a3Hiry 
nojibCKiM a j ie  T aK o ar i b  H3HKy p y c iriM  nu- 
CbMOM pycKHM . CynpoTup t o t o  GCTb onpa- 
BAaHe, moÓH i cnpaB03AaHa creHorpaijMMHi 
3 npoM O B  pycKux n o c n iB  ó y /m  b  t o h  cno- 
ci6 BHAaBaHi, moón npoM O BH p y c ir i  Gyjrn 
yMimaHi i ByAaBam b  a3HKy pycniM. Ha- 
TOMiCT He MOłKHa ca BHMOBJIHTH MHHMHM 
HC3H3HGM nHCbM a pyCKOTO i3 CTOpOHH nO Jlb- 
ckoY, 6 o  TaK caM O i m h PycH H H  m o t j ih ó h -  
CbMO 33CJI0HHTH Ca THM, IH.0 HC 3H8GMO 
n o jib C K o ro  n u c b M a  i AOMaraTH c a ,  mof>H 
npoMOBH nocniB nojibCKHX 6 y jiH  ApyKOBaHi
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}oby nonsensom oczywydnym. W kińcy je- 
s y rozważył sia, szczo p.olske pyśmo zo- 
wsirn ne nadaje sia do widdania zwukiw 
ruskoho jazyka i w naślidok toho promo- 
wy ruski buwajut w stenograficznych spra­
wozdaniach nedokladni i perekruczowani 
< to neraz skandalno perekruczowani, to ne 
uhahaje najmenszomu sumniwowy, szczo 
pasze zapytanie do Jeho Ekscelencji Pana 
Marszałka jest oprawdane w tym naprjami,
^zy zwołyt Jeho Ekscellencja Pan Marsza- 
ł°k krajewyj rozporjadyty, szczoby w spra­
wozdaniach stenograficznych ruski promowy 

jest promowy ruskych posłiw buły dru­
kowani ruskym pyśmom, czy rozporjadyt, 
szczoby bjuro stenograficzne buło skripłene 
takymy syłamy, jaki wołodijut w słowi 
1 Pyśmi ruskim jazykom tak, szczoby spra­
wozdania z ruskych promow buły umisz- 
czani w tim jazyku, w jakim buły wyho- 
oszeni bez naruszu wania czysto ty jazyka. 

bpodiwajemo sia, szczo Ekscellencja Pan 
Marszałek zwołyt wdowołyty tomu opraw- 
danomu Zadaniu. HOMy >xa,n,aHio.

Marszałek. Na zapytanie p. Lewickiego mam zaszczyt odpowiedzieć co następuje:
Przedewszystkiem stwierdzam, że wszystkie druki, czyto sprawozdania komisyjne, 

czy sprawozdania wydziału krajowego, czy przedłożenia rządowe, wnioski i protokoły 
^ą drukowane w języku polskim i ruskim czcionkami ruskimi. W stenograficznych 
sprawozdaniach istotnie odkąd sejm istnieje mowy ruskie były drukowane wprawdzie

nHCbMOM pyCKHM, mo Óy.TOÓH HOHCCHCOM 
04HBHAHHM. B KiHbUH, CJ1H p03Ba)KHTb CH, 
mo nojibCKe nncbMO 3 0 b c im  He Ha^ac e n  
AO BiflAaHH 3ByKiB pyci<oro H3HKa i b  Ha- 
CJI1AOK Toro npoMOBH pycK i óyBaroTb 
b  creHorpac})mHHX cnpaB03,ztaHHx HeAOKjia- 
AHi i nepei<pynoBaHi i t o  Hepa3 ci<aimajibHO 
n epeK pynoB aH i, mo He yjmrae HaHMeHigOMy 
cyMHiBOBH, mo Hame aanuTaHe j,o Gro E k c - 
pejiaHum IlaHa Mapmajika ecTb onpaB^aHe 
b  TiM HanpHMi, h h  3BOJiHTb Gro EKCgejieH- 
Uhh IlaH MapmajioK KpacBHH po3nopnAHTH 
moÓH b  cnpaB03Aansx creHorpa(j)mHHx py- 
CKi npOMOBH, TO G npOMOBH pyci<HX noc/iiB 
ÓyjIH flpyKOBaHi pyCKHM nHCbMOM, UH p03- 
n o p azm T b , moÓH 6ropo CTeHorpacjmiHe óyjio 
CKpiHJieHe TaKHMH CHJiaMH, HKi BOJIOHitOTb 
B GflOBi i B nHCbMi pyCKHM H3HKOM Tai<, 
moÓH cnpaB03flaHH 3 pycKHx npoMOB 6ynw 
yMimaHi b  TiM H3Hi<y, b  m<iM óyjm b u t o  
jiom eH i 6e3 HapymyBaHH h h c t o t h  H3HKa. 
Cnoą.i'BacMO ch, mo EKcnejieHipm IJan M a p - 
maziOK 3BOJiHTb b a o b o j ih t h  TOMy onpaB .zta-

yjy . —---— — — l J ■ * * ■ w * ■ • A V- Iii V/ J * J J '
zdaie 1 U rusK'm a ê czcionkami łacińskimi. Muszę zaznaczyć jednak, że jak mi się 
ws7i W !nteresie przedewszystkiem tych, którzy mowy jakieś wypowiadają, żeby
ni  ̂ --  j w przyszłości przeczytać. Nie chodzi o zasadnicze stwicrdzc-

’ .j20- poIscy posłowie i wogóle polskie społeczeństwo mogłoby po rusku mówić
wszyscy mogli te mowy
i^czyf0' ^ Iscy pos.łowie .     _
stan 3C -te^ 0 n’e zaPrzeczam — ale z drugiej strony przyznać trzeba, że faktyczny 
u m ie l00^  taki’ Że część społeczeństwa polskiego ruskich czcionek czytać nie 
tvch mń!!e ?ądz^’ by leżało w interesie tych, którzy mowy w sejmie mają, żeby inni 
szę przedews° " t ^ 11 Czytać i rozumieć. Dlatego sądzę... [P. T. Staruch przerywa). Pro- 
i przvzwoitvmy t u6"1 wysłuchać to co powiem. Należy być w każdym razie grzecznym

fP T ę Sam° J3k Ja odp°wiadam w tonie uprzejmym i przyzwoitym, 
tucja 0  a r u C h ’ Taka to jest konsty-l (El. T. CTapyx. Tana t o  g KOiiCTHTy-

p !)
Przedewszystkiem czekać na to, co powiem. Konstytucya, jak już raz 

łeni, nie wyklucza tego, żeby być przyzwoitym i grzecznym. {Oklaski). 
nie 1 krważa.m Przcto, że pominięcie drukowania mów ruskich czcionkami łacińskicmi 
s tan n ZyuW ln*eresie ty0'1 Panów, którzy tego teraz żądają; jednak nic mam z mego 
oh H i  3 nic przeciw temu, by w stenograficznych sprawozdaniach mowy ruskie 

nok tekstu łacińskimi czcionkami drukowano także i ruskimi czcionkami.
Sądzę, że to moje oświadczenie ma i te praktyczną doniosłość, że trzeba wpierw 

- uchac a potem krzyczeć.
T- Staruch. Koły to ne hoden 

wyderżaty!)
Mnie jest czasem jeszcze trudniej wytrzymać.
Przystępujemy do porządku dziennego.
Pierwsże czytanie wniosku posła Szweda i tow.

Popisowych od czynnej służby. (Aleg. 796).
Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. Szwed.
P. Szwed. Wysoki Sejmie!

(11. T . CTapyx. K o jih  t o  He t o a c h  b h -  
.aoparaTH!)

o rozszerzenie prawa uwalnienia



Powody, które skłoniły mnie do postawienia tego wniosku, są bliżej w samym 
wniosku wyrażone i dlatego aby nie zajmować Izbie czasu, stawiam wniosek, aby ten 
mój wniosek odesłać do komisyi administracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść (Większość) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o zamknięciu 
rachunków fundacyi Stanisława hr. Skarbka za rok 1908. (Aleg. 797).

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego p. Onyszkiewicz. Stawiam wniosek, 

by sprawozdanie to odesłać do komisyi budżetowej.
Marszałek. Rozprawa otwarta czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj nauczycieli i nauczycielek, tudzież wdów i sierót po nauczycielach o policzenie 
w drodze łaski lat służby do emerytury, przyznanie względnie podwyższenie emery­
tury, pensyi wdowiej, dodatków pięcioletnich i t. p. (Aleg. 798).

Sprawozdawca p. Onyszkiewicż ma głos.
Sprawozdawca Członek Wycziału krajowego p. Onyszkiewicz. Stawiam wniosek,

by sprawozdanie to odesłać do komisyi szkolnej.
Marszałek. Rozprawa otwarta czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosak 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o krajowej szkole 
ogrodniczej w Tarnowie, zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach, szkole ogrodniczej 
na Wulce kapitańskiej i o popieraniu sadownictwa w kraju za r. 1909/10. (Aleg. 799).

Sprawozdawca p. Piłat ma głos.
Sprawozdawca Człynek Wydziału krajowego p. Piłat. Stawiam wniosek, by to

sprawozdanie odesłać do komisyi gospodarstwa krajowego.
Marszałek. Rozprawa otwarta cży żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuję pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o zaprowadzeniu 
ubezpieczenia bydła rogatego. (Aleg. 800).

Sprawozdawca p. Piłat ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału krajowego p. Piłat. Stawiam wniosek, by to 

sprawozdanie odesłać do komisyi dla reform agrarnych.
Marszałek. Rozprawa otwarta czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Punkt 6 t. j. wybór uzupełniający zastępcy jednego członka komisyi reformy 
wyborczej usuwam z porządku dziennego.

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komisyi gminnej o wniosku 
p. Tymotyusza Starucha w sprawie odszkodowania gmin za czynności poruczonego 
zakresu działania i przedsięwzięcia środków, aby te funkeye poza ustawowy zakres 
nic były rozszerzane.

Rozprawa otwarta. Głos ma p. Lewicki dla dokończenia swej przerwanej mowy.
P. Lewicki. Wysokij Sojme!
Ja zhołosyw sia do hołosu w sprawi 

wnesku p. tow. Tymoteja Starucha z toji 
pryczyny, szczoby sprawu poruszenu w tim 
wnesku i w sprawozdaniu komisji hromad- 
skoji dotyczno widsżkodowania hromad za 
pryporuczenyj kruh diłania jak takoż roz- 
meżenia zhladno obmeżenia toho kruha 
diłania błyzsze pojasnyty i hde pohłubyty.
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n. yieBHgKMH. B h c o k h h  CofiMe!
51 3 r o j i o c n B  c h  ą o  r o z i o c y  b  c n p a B i  

B H e c K y  n .  t o b .  T h m o t c h  C T a p y x a  3  t o i  
npH H H H H , ih .o 6 h  c n p a B y  n o p y i n e H y  b  TiM 
B H e cK y  i c n p a B 0 3 A a m o  KOM icH i rp o iw a A C K o i 
A O th m h o  B iA iuK O A O B aH H  r p o M a A  3 a  n p u n o -  
p y u e H H H  K p y r  A iA aH H  h k  t 3 k o ) k  p o 3 M ea<eHH 
3 i v i h a h o  o ó m o k c h h  T o r o  K p y r a  A u ia m i  ó j i h -  
3ine noHCHHTH i Ae norjiyÓHTH.
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Zabraw ja holos z toji pryczyny, szczo 
o toji sprawy prywiazuju wełyku wahu 
a jak ona jest predmetom czysłennych 
otnahań iz storony interesowanych kru- 

."w naszych silskych i mijskich hromad 
1 buła wże predmetom i rezolucji stawia­
nych w tij Pałati i inszych sojmach, a nyni 
jest predmetom wneskiw postawłenych w pa- 
atl posłiw rady derżawnoji w Widny a my- 

1110 toho nasze centralne prawytelstwo za- 
nymaje stanowysko czysto widmowne i ne 
chocze zhodyty sia na to, czoho domahaje 
s*a zahał naszoho kraju i inszych krajiw na- 
szoji derżawy.

Zachodyt prote obowiazok sprawu tuju 
pohłubyty i blyzsze pojasnyty. A chotiaj 
jP rawa tut w tim sojmi ne może buty po- 

odżena, ale należyt ona do kompetencji 
Wldeńskoho parlamentu, to hołośnijsze jeji 
^markowanie bude prywodom do toho, 
zczoby c. k. prawytelstwo z hołosom na- 

sełenia naszoho kraju bilsze sia czysłyło 
1 ^korsze prystupyło do połahodżenia toji 
Pekuczoi sprawy
• , Zaczynajuczy moju predmowu na za- 

siaaniu poperednim Wysokoi Pałaty zwer- 
wjern uwahu Wysokoho Sojmu na ustup 

prawozdania komisji hromadskoji, jakyj 
S7v rb ‘h t° Postan°włeniach § 27 i § 28 na- 
sihne, ałyckych zakoniw hromadzkich a zo- 
hrn1n aHP,raW0zdanie Pidnosyt, szczo zakon 
! r adZS  Ż 1860 -roku nahaduje w § 28 
natnmfo3* i ,° Pryp°ruczenyj kruh diłania, 
snvi i , ak!uJe w § 27 tak zwanyj wła-

"a li dwa p o s ta n T w S  ^

C2u - t ,  s '  a " ' a P W o r u c M n y j  a  n e  o m a -
W to i k ru h  j! .a w . ta k s a ly w n o , ja k i  w c h o d ia t  
D o s ta n a  ł - ’ P ° J a s r |ia je  g e n e z u  ty c h  
W to in ^ \ naSZOho Z a k o n a  h r o m a d ż k o h o  
to h o  * ’ s z c z o  w  c h w y ły  p o w s ta n ia
SD iw dił a n - n a KW y m a h a n o  z n a c z n e  m e n s z o h o  
n o  ii ■ kromady w  s p ra w a c h  p u b ły c z -  
li t , n ^ lim S ,t r nCyi- A łe  w id  to h o  c z a s u  za  
7n a l ,  1 k d k a  w id n o s e n ie  z m in y ło  s ia  
w v k ^ n ° ’ • prybuw ciłyj rJa d  s p ra w , k o try c h  
h a to  n ie  z a b y ra je  h ro m a d i  n e  ti lk o  b o ­
czn i c z a s u > a le  • n a ra ż a je  h ro m a d u  n a  z n a -  

Zni w y d a tk y .

ne ’ ^ tS-e twerdżenie komisyi hromadzkoi 
tv/  zhidne z istorjeju powstania oboch 
y 11 paragrafiw zakona hromadzkoho, jaki 
0rmujut własnyj i pryporuczenyj kruh di- 

ania hromady.

3aópai? a tojioc 3 toi npHHHHH, mo 
ao to i cnpaBH npHBH3yio BejiHKy Bary Tan 
hk OHa e npeAMeTOM HHCJieHHHX AOMaraHb 
i3 CTopoHH iHTepecoB3HHX KpyriB Hamnx 
ci'jibCKHX i MincKnx rpoMaA i 6yjia b jkc  
npeAMeTOM pe30JiionHH craBJiHHHx b Tin 
riajiari i HHbmnx coHMax, a hhhi cctb npeA- 
mctom BHCCKiB noCT3BJieHHX b  najiaTi no- 
CJiiB paAH Aep>KaBHOi b BiAHH a mhmo to to  
Harne ueHTpajibHe npaBHTeJibCTBO 3aHHMae 
CT3H0BHCK0 HHCTO BiAMOBHe i He XOHe 3TO- 
Ahth ch Ha to , n o r o  AOMarac ch 3araji na- 
moro Kparo i HHbmnx KpaiB Hamm Aep-
JK3BH.

3 a x o A H T b  n p o T e  o 6 o b h 3 0 k  c n p a B y  T y  
n o r j iy Ó H T H  i 6 j iH 3 i i ie  n o n c H H T H . A x o t h h  
c n p a B a  T yT  b  'Hm  c o iiM i H e M o m e  6 y r a  n o -  
jia ro A > K C H a, a j i e  H ajiezK H Tb O H a a o  K O M ne- 
T e H u n i  B iA e H b C K o ro  n a p jm M e H T y , t o  t o j i o -  
C H in m e  e i  a a M a p K O B a n e  6 y A C  n pnB O A O M  a o  
t o  t o t o ,  u i .o 6 h  u. k .  H p a B H T e jib C T B o  3  r o -  
j i o c o m  H a c e jie H H  H a m o r o  K p a io  d i j i b m e  e n  
m h c j ih j io  i C K o p m e  n p H C T y n n .n o  a o  n o j i a r o -  
A>KeHn t o i  n e K y n o i  c n p a B H .

3annHaionH moio npeAMOBy Ha 3aci- 
Aamo nonepeAHiM Bhcokoi riajia™, 3Bcp- 
HyBeM yBary Bhcokoto CoiiHy Ha yCTyn 
cnpaB03AaHH KOMicni' rpoMaACKOi, hkhh Tpa- 
KTye o nocTaHOBJieHHX § 27 i § 28 HamHX 
raJiHHKHX 3ai<OHiB rpoMaACKix, a 3 ociÓHa 
cnpaB03AaHe niAHOCHTb, m,o 33koh rpoMaA- 
ckhh 3 1866 pony HaraAye b § 28 tuikkh 
3arajibHO npunopyneHHH Kpyr AiAaHH, Ha- 
TOMicT TpaKTye b § 27 Tan 3B3hhh BJia- 
chhh i<pyr Am a i hi rpoMaAH, 6o noAae i npa- 
BHy Ae4)iHiuHio BJiacHoro irpyra AuiaHH i bh- 
nncjme Ti cnpaBH, KOTpi BnnoBHHiOTb' Kpyr 
AiJiaim aBTOHOMii rpoMaACKOi.

KoMicHH rpoMaACKa noKJMKyionH ch 
Ha Ti ABa nocTaHOBJieHH m<i BiA ce6e pi- 
JKHHTb ca TaK HK § 28 TijIbKH 3arajibHO 
03Hanye Kpyr A’maHH npHnopyneHHH, a He 
03Hanyc thx  cnpaB TaKcaraBHO, HKi bxo- 
AHTb B TOH Kpyr Ai.uaH51, nOHCHHDe reHC3a 
thx  nocTaHOBJieHb Hamoro 3aKOHa rpoMaA- 
CKoro b toh  cnoció, mo b xbhjih noBCTaHH 
to to  3TKOH3 BHMaraHO 3HanHO MeHmoro 
cniBAmaim rpoMaAH b cnpaBax nyÓJiHnuoi 
aAMiHicTpaum. A.ne BiA to to  nacy 3a a it  
COpOK i KijIbKa BiAHÓmeHt: 3MiHHJ10 ch
3HanHO, npHÓyB uijihh psm cnpan, KOTpnx 
BHKOHaHe 3aÓHpae rpoMaAi He TijibKO 60- 
raTO nacy, ajie i Hapamae Ha 3Hanm bh-
A3TKH.

OTce TBepA>KeHe KOMicHi rpoMaACKOi 
He e 3riAHe 3 icTOpneio noBCTaHH o6ox thx  
naparpa(j)iB 3aKOHa rpoMaACKoro, HKi Hop- 
MyiOTb BJiacHHH i npHnopyneHHH Kpyr a!"- 
JI3HH rpoMaAH.
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Tak jak powstanie tych dwocli para- 
grafiw ne leżało w sojmi krajewim, ani ha- 
łyckim ani ynszim, ałe mało misce w radi 
derżawnij na pidstawi narad jaki widbu- 
wały sia w roci 1861, a rezultatom tych 
narad buw zahalnyj ramowyj zakon derża- 
wnyj z 5. martia 1862, tak szczo postano­
wienia zakoniw hromadzkych krajewych 
szczo do pryporuczenych spraw je tylky 
powtoreniem toho sżczo postanowyw za­
halnyj derżawnyj zakon hromadzkij. Tu mu- 
symo siahnuty do sprawy hłubsze, szczoby 
porozumity zwidky wyjszła taka stylizacja 
naszoho § 28 zakona hromadzkoho, jaka 
wydaje sia teper buty ne wystarcżujucza, 
nedostatoczna, jaka dała prywid do toho, 
szczo domahajemo sia nyni zminy toho po­
stanowienia i dokładnoho oznaczenia zhla- 
dno pomenszenia pryporuczenoho kruha di­
łania hromady.

Szczo do poruczenych spraw to pra- 
wytelstwo centralne w roci 1860 i 1861 
stojało na tim stanowysku, szczoby jak naj- 
bilsze spraw publicznoi administracyi, otże 
spraw, kotri nałeżat do kruha diłania pra- 
wytelstwa derżawnoho, perenesty na hro- 
madu. Motywuwało to tym, szczo koły 
istnujut zahalni obowiazky horożański, koły 
kożdyj horożanyn je obowiazanyj spiwdi- 
łaty i pomahaty akcyi prawytelstwa, to tym 
bilsze nowo utworenyj organizm hromady 
diłajucży imenem szyrszoho nasełenia obo­
wiazanyj je znacznu czast agendy derża- 
wnoj pubłycznoi administracyi na sebe 
pryjmaty. I prawytelstwo ne chotiło tutka 
niczym sia wiazaty. Natomist w pałati po- 
słiw w komisii wypłynuły yńszi hadky. Tam 
postawłeno takie stanowysko zasadnycze, 
szczo tu rozchodyt sia o uprawienia hro­
mady do spiwdiłania do wykonywania pu­
blicznoi administracyi a ne o obowiazky 
i ti uprawnenia powynni buty dokładno 
oznaczeni.

Jak otse pry własnim kruzi diłania 
hromady oznaczeno sprawy, kotri wypow- 
niajut toj kruh diłania, tak komisja dla uło­
żenia zakona hromadzkoho w parlamenti 
postawyła wnesok i zrobyła predłożenie, 
szczoby oznaczyty ti sprawy, w kotrych 
hromada maje spiwdiłaty.

Wasza Ekscelencja pozwolat, szczo ja 
pokłyczu sia na kilka wykaziw i zi storony 
komisyi dla zakona hromadzkoho i na pro­
mowy jaki wyhołoszeni buły w toi sprawi 
w austryjskim parlamenti. Z osibna w arty- 
kuli 6 zakona hromadzkoho, kotryj je pid- 
stawoju § 28 buło skazano (czyta)

„Im iibertragenen Wirkungskreise s te  
bei rolgenden Geschaften der Regierungsbe

Tan hk noBCTaHH thx  abox naparpa- 
(J)iB He JiełKajio b coHMi Kpa6BiM am ra- 
ahaiam am HHmiM, aae Maao Micue b paai’ 
Aep>Kau,HiH Ha niACTaBi HapaA, ani Bipfóy- 
b3ah ca b pogi 1861, a pe3yjibTaTOM thh  
HapaA 6yB 3araAbHHH 33koh Aep>KaBHHX 
3 5. MapTa 1862 Tai<, m,o nocTaHOBAeua 
3aKOHiB rpOM3ACKHX Kp3GBHX IgO AO npH- 
nopyueHHx cnpaB e TijibKH noBTOpeHGM 
Toro, uj,o nocTaHOBHB 3araabHHH Aep>KaB- 
hhh 33KOH rpoMaACKHH. Ty MycHMO carHy™ 
AO cnpaBH rjiyóme, lu,o6h nopo3yMira, 
3BiAKH BHHLUAa Tana CTHAi'3auHH Hamoro 
§ 28 3aKOHa rpoMaACKoro, ana bhabg ca 
Tenep 6y™ He BHcrapuaioua, HeAoeraTouHa, 
ana Aaaa npHBiA AO Toro, mo AOMaraeMO 
ca HHH1 3MiHH Toro nocTaHOBAeHa i AO- 
KAaAuoro 03HaueHH 3tahaho noMeHmeHa 
npHnopyueHoro i<pyra AiAaHA rpoMaAH.

LU.0 ao  nopyueHHX cnpaB to  npaBH- 
TeAbCTBO ueHTpaabHe b  poui 1860 i 1861 
ctobao Ha TiM CTaHOBHCKy, mo6n an Haft- 
óiAbme cnpaB nyÓAHMHOi aAMimcrpaum, 
OTJKe cnpaB, KOTpi HaAe>KaTb ao Kpyra A'i- 
a3hh npaBHTeAbCTBa AepjKaBHoro, nepeHe- 
CTH Ha rpOMaAy. MoTHBOBaAO TO THM, LU.O 
koah icTHyiOTb 3araAbHi o6oBa3KH ropo- 
AOHbCKi, KOAH KOJKA™ ropOJK3HHH G OÓO- 
BH33HHH cniBAUia™ i noMaraTH aKum npa- 
BHTeAbCTBa, TO THM ÓiAblHe HOBOyTBOpeHHH 
opraHi'3M rpoMaAH, aiabajuh iMeHeM ump- 
moro HaceAeHa oóoB5i3aHHH g 3HauHy uacTb 
areHAH AepjKaBHOi nyĆAHHHOi' aAMimcrpa- 
u.Hi' Ha ceóe npHHMa™. I npaBHTeAbCTBo 
HC XOTlAO TyTKH H1HHM CH BH33TH. HaTO- 
MicTb b  naAaTi' nocAiB b  KOMicni' BnnAHHyAH 
HHbmi raAKH. TaM nocTaBAeHO Tai<e crano- 
bhcko sacaAHHue, mo Ty po3xoAHTb ca 
o ynpaBAeHH rpoMaAH ao cniBAiAaHa, ao 
BHKOHyBaHa nyÓAHUHOi' aAMimcrpaum a ne 
o o6oBH3Ky, i Ti ynpaBAeHH noBHHHi 6y™
AOKA3AHO 03HaueHi.

Hk OTce npH BAacHiM Kpy3i' AiAana 
rpoMaAH 03HaueHO cnpaBH, KOTpi BHnOB- 
HaroTb toh  irpyr AiAaHH, Tan KOMicna aa a 
yAOJKeim 3ai<OHa rpoMaACKoro b  napAH- 
MeHTi, nocTaBHAa BHecoK i 3po6HAa npeA- 
AOJKCHG, UJ.06H 03H3UHTH Ti CnpaBH, B KO- 
Tpnx rpoMaAa Mae cniBAiAaTH.

Bama Ei<cueAe-HUHa no3BOAaTb, mo a 
nOKAHUy Ca Ha lAAbKa BHK33iB i 3i CTOpOHH 
KOMicni aa  a 3aKOHa rpoMaACKoro i na npo- 
mobh, aici BHroAomeHi 6yAH b Tin cnpaBi 
b aycTpHHCKiM napAHMeHTi. 3 ociĆHa b ap- 
THKyAi 6 3ai<OHa rpoMaACKoro, KOTpmi c 
niACTaBOio § 28 6yAO CKa3aHO (uHTae)

h t d e r  G e m e i n d e  zu  ai dic Mitwirkung 
liórden" u. s. w.
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tam buły słuczaji wyczysłeni, w kotrych 
romada maje spiwdiłaty pry wykonuwaniu 

pubjycznoi administracji zi storony organiw 
erżawnych. Motywowano i toj kruh diła- 

ma na pidstawi uprawłenia w toj sposib 
jak skazano w uzasadneniu komisyi (czyta)

i TaM óyjin CJiyuai' Bnnnc/ieni, b KOTpnx 
rpoMaAa Mae cniBAma™ npn BHKOHyBaHio 
riydAHwiioi aAMimcrpaum 3i c to p o h h  opra- 
HiB Aep>KaBHHX. MOTHBOBaHO i t o h  i<pyr 
AiAaHH Ha niACTaBi ynpaBHeHH b  t o h  cnoció, 
hi< CKa3aH0 b  y3acaAHemo KOMicm (nHTae) 

>,Aus dem Worten „steht der Gemeinde zu“ wurde ltian folgen, dass er sich 
pler ausschliesslich um Rechte der Gemeinde handle; damit aber stand nicht ganz im 

inklange die Begrtindung, welche der Auschuss beifiigte, dass, der Kreis der eigent- 
1 en Regierungsgeschafte, bei dereń Besorgung die Gemeinde mitwirken soli, nicht 

zu j?e*lr erweitert, und d a h e r  d e r  G e m e i n d e  in d i e s e r  R i c h t u n g  n i c h t  me  lir 
a u t g e l a d e n  w e r d e ,  ais sie mit ihren Kraften zu leisten im stande ist“.

K o ły  o tse  p e re d lo ż e n ie  k o m isy i p ry j -  K oah  OTce npeAAOAreHe KOMicni' npHH- 
sz ło  p id  n a ra d y  p a ła ty  p o s łiw  to h d y  p ry  o w o  niA  napaA H  n a -n a ra  nocA iB, t o ta h  n p n  
d eb a ti n a d  a r ty k u ło m  5 w y s tu p y ły  d e ja k i A efiaTi Ha a  apTHKyjiOM 5 BHCTynHAH AenKi 
su m n iw y  sz c z o  d o  ta k o h o  tra k to w a n ia  sp ra -  cyMHiBH m o  a o  T a n o ro  TpaKTOBaHH cnpaB H , 

s u m n iw y , k o tr i  n a jw y ra ź n i js z e  p id n is  cyMHiBH, KOTpi HaHBHpa3HiHLue niAHic rpatj) 
raf K u n n e n b e r g  i w y raźn o  zazn aczy w , KyHeHÓepr i BHpa3HO 3a3HauHB, a  ce c ra -  
se  s ta n o w y s k o  p ra w n e  za n y m a w  p ro fe - h o b h c k o  npaBHe 3 3 h h m 3 b n po ijiecop  Xłp. 

s ° r  D r. H e rb s t .  W in  s k a z a w  m eży  in sz y m y  TepScT. BiH CKa3aB m ók  hh h u jh m h  (n m a e )  
\czyta)

„ D e r  A u s s c h u s s a n t r a g  w e ic h t h ie r  in  ź w e i w e s e n tl ic h e n  B e z ie h u n g e n  v o n  d e r  R e- 
g ie r u n g s v o r la g e  a b ;  e r s te n s  s c h o n  d a r in ,  d a s s  e r  d e n  i ib e r t r a g e n e n  W ir k u n g s k re is  a is  
e in  R e c h t d e r  G e m e in d e  u m fa s s t ,  w a s  e r  d o c h  in  d e r  T a t  n ic h t  is t . E r  e r s c h e in t  
v ie lm e h r  a is  e in e  P f l ic h t , a is  e in e  L a s t  d e r s e lb e n  u n d  n ic h t  g le ic h  d e m  s e lb s ts ta n d i -  

'y i r k u n g s k r e i s e  a is  ih r  R e c h t. W e n n  d a h e r  d e r  A u s s c h u s s a n tr a g  im  A rtik e l V I. s a g t :  
u b e r t r a g e n e n  W ir k u n g s k r e i s e  s t e h t  d e r  G e m e in d e  z u “ , so  s c h e in t  m ir  d a s  d e r  

S a c h e  n ic h t  z u  e n ts p r e c h e n .  M a n  m t is s te  v ie lm e h r  s a g e n :  „ L ie g t d e r  G e -  
enbm  e  u r |d  *n  d ie s e r  B e z ie h u n g  b e g e g n e  ich  d e r  A n s ic h t d e s  H e r rn  G ra fe n  K u -
tu e iUrff ’ ~,e r  ^ a s  n a rn l ic h e  A m e n d e m e n t  zu  s te l le n  b e a b s ic h t ig te .  E r  s t e h t  n a m lic h  e v e n -
b e s r h r r n  ^ a s s  ^ e r  s e in ig e  n ic h t  d u r d r in g t ,  d e n  A n tr a g :  D a s  h o h e  H a u s  w o lle  
(je r  Q le s s ? n ’1 *n  ^ e n  e r s te n  z w e i Z e ile n  d e s  A rtik e l VI s e ie n  s t a t t  d e r  W o r te :  „ s te h t  
ich  h a h ^ H   ̂ Z-U" ^ o r ^e »k e g t  d e r  G e m e in d e  o b “ z u  s e tz e n ,  u n d  ich  m u s s  s a g e n , 
h a h p n  Ca k  3S ^ a n z  r *c h tig .  Ich  w u rd e  d ie  n a rn l ic h e  A n s ic h t  a u c h  a u s g e s p ro c h e n  
d e r  G e d  *ile ssk ak 3  a lle in  h a t t e  ich  m ic h  d o c h  k a u m  z u  W o r te  g e m e ld e t ,  o b w o h l 
b e s s e r  a u s ^ r i  e ' n e  P d ic h t  d e r  G e m e in d e  is t, in  d e r  R e g ie r u n g s v o r la g e  s e lb s t
n u r  u n t e r s t o / 11 k a n n  s o m it  d a s  A m e n d e m e n t  d e s  H e r rn  G ra fe n  K u e n b u rg
w e lc h e s  ich  m u s s  je d o c h  e in  n o c h  w e ite r  g e h e n d e s  A m e n d e m e n t  s te l le n , a u f

g  e ic h  z u  s p r e c h e n  k o m m e " .

3  T o r o  BHCK33y ó a u H T e  n a H O B e , m o  
ÓHCTynyBajiH b naA aTi nocAiB CTaHOBHCKa
30BCi'M npoT H B H i b t Im , m o b n  n p H n o p y n e -
h o t o  K p y r a  A lk a m i rp o M aA H  He yua>KaTH 
T an , h k  BAacHHii K p y r  AijiaHH 3 a  y n p a B -  
HeHe rp o M aA H  aA e  i h o 6 h  n o  npaBA'1 T p a -  

to ” j " 7 a ^  iaK JaK Je 1 ja k  o n o  b u d e ,  s z c z o  K T yB a™  T a n  h k  e  i h k  o h o  6 y A e , m o  t o  
b  łV,t, i a k a r  h r o m a d y ,  o b o w i a z o k  h r o m a d y  e  T n r a p  rp o M aA H , o 6obh30 i<  rpo M aA H  i 3 t o -  
t u  t  S t a n o w y s k a  ^r e k a  w  k o d y f ik a c y i  u s -

B u w  sz c z e  i d ru h y j  m o ty w  z ja k y m  
w  P a ła t i  p o s ł iw  n e  c h o t i ły  z h o d y ty  s ia  
z,k o m i s j e ju  d la  r e fo rm y  z a k o n a  h ro  ■ a d -  

k o h o  i tu  z n o w  p o d n is  p ro f . H e r b s t

y , , i cii mulili
WYstiinmi?^}^8^3211!*33.0^ 6 Panowe, szczo 
zownim r  W- P a!' Posłiw stanowyska
czenntinP|! I,™1/  t-*m’ SZCz°by pryporu- 
7ah, r i K  a diłania hromady ne uwa- 
wm ■ a , Ja wIasnyj kruh diłania za upra- 

me hromady, ałe szczoby po prawdi 
raktuwaty tak jak je i jak ono bude, szczo

snn k ------  r   ^ w  toj
P sib swij pohład zasadnyczyj na znaczi-

§ 9r* merî um tcperisznoho postanowienia 
» ustanowy hromadskoji! (czyta):

rpoM aAH:
r o  CTaHOBHCKa T p e ó a  b  KOAH(})iKauHi yc- 
TynHTH.

ByB me i A pyrHH  m o t o b ,  3  h k h m  b  na­
AaTi nocAiB He x o t i a h  3 t o a h t h  c h  3 KoM i- 
c h c i o  a a h  petJiopMH 3aK0Ha rpoMaACKoro 
i Ty 3HOBa niAHic npoi}). TepdcT b  t o h  
c n o c ió  CBifi norAHA 3acaAHHHHH Ha 3HaniHG 
i MepiTyM TenepimHoro nocraHOBAeHH §. 28 
ycTaBH rpoM aACKOi: (nH Tae).

und zw?'^e u°d  weit wesentlichere Unterschied zwischen dem Ausschussantrage 
der Regierungsvorlage liegt aber darin, das der Ausschussantrag eine taxative
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un ausschhessende Aufzahlung den iibertragenen Wirkungskreis der Gemeinde fallcn- 
en ngelegenheiten enthalt, und diescr Anfassung kann ich aus dcm Grunde nicht 
et te en, wed diese Aufzahlung nicht nur eine mwollstandige ist, sondern auch nacli 
er atur der Sache gar nicht vollstandig scin kann. Es gibt nahnlich eine Menge 
esetze in der schon jetzt bestehenden Gesetzgebung, welche einzelne Funktionen 

aer Gemeindevorstehern oder der Gemeinde ubertragen, Funktionen, von dener man 
gar mcht behaupten kann, dass sie besonders lastig sind, die aber auch niemand 
anderen ais dem Gemeindevosteher ubertragen sein kónnen, und die daher, wenn auch 
gar kem Gesetz dariiber bestehen sollte, unter allen Verhaltnissen von ihnen und nur 
von lhnen besorgt werden miisten. Die Funktionen, wie sie in Artikel VI ausgezahlt 
werden, gehoren selbst zum grossen Theile dahin. Wenn das Gesetz gar nicht sagen 
wurde: Der Gemeinde liegt die Mitwirkung bei der Einquartierung ob, so verstiinde 
es sich ganz von selbst; denn wen die zu bequartierenden Soldaten in einen Ort 
kommen, so kann man doch nicht voraussetzen, dass sie die Hauser erbrechen und 
sich selbst einquartieren werden; wenn auch gar kein Gesetz dariiber bestiinde, so 
mussten sie sich doch an den Ortsvorsteher wenden. Es liegt ganz in der Natur der 
bache, dass der Ortsvorsteher mitwirken miisste, und dies schon im Interesse der Ge­
meinde, Ahnliche Funktionen sind aber schon durch eine Menge Gesetze der Ge- 
meindevorsteher ubertragen, und wenn diese taxative Aufżahlung zum Gesetze erwa- 
chsen wiirde, so wurde eine Unzahl Liicken in unserer Gesetzgebung entstehen.

D r u h e  o ts e  z a s a d n y c ż e  t r a k t o w a n j e  f l p y r e  OT>xe 3 a c a A H H n e  T p aK T O B aH e 
s p r a w y  r i ż n y ł o  s i a  w id  t r a k to w a n ia  k o r n i -  c n p a B H  p b K H H Jio  c a  b U  T paK T O B aH H  KOMi- 
s y i  w  tim  sz c z o  t u  w y c z y s ł e n i e  n e  j e  w k a -  c n i  b TiM , m.o T y  B u n u c z ie H e  H e e  B K a- 
ż a n e  a n a w it  n e b e z p e c z n e  i s z k i d ł y w e  3 a H e , a  H a B rrb  H e 6 e 3 n e u H e  i uiKiAziHBC 
z u w a h y  n a  t o j e  s z c z o  w si z a k o n y  n o r -  ■ 3 y B a r n  H a Te, in.o BCi 3 3 k o h h  H o p M y iO T b  
m u j u t  i to h d i  n o r m u w a ł y  p r y p o r u c z e n y j  I i t o a i  H o p iw y B a-iH  n p H n o p y H e i tH H  K p y r  jii-  
k r u h  d i l a n i ą .  O ts e  t u  d u ż e  ł e h k o  m o ż n a  j ia H a .  O t jk c  T y  A y> xe j ic t k o  M o m o ta  noM H H yT H  
p o m y n u t y  n e k o t o r i  s p ra w y , s z c z o  d o  k o -  | Hei<OTpi c n p a B H , m o  a o  k o t p h x  cniB A iJiane 
t o r y c h  s p i w d i ł a n i e  h r o m a d y  s z c z o  d o  p u -  rp o M a A H  m o  a o  nyS zinuH oi a n M im c T p a u H i  
b ł y c z n o j i  a d m i n i s t r a c y i  je k o n e c z n e .  Z t y c h e KOHeuHC. 3 t h x  npHUHH nocTaBHB npotj). 

TepbcT BHecoK, aóu yxBajieHO 3aMicTb npeA- 
jio iK eH oro  apT H K y^y 6 . t o h  t c k c t :  (HHTac).

pryczyn postawyw prof. Herbst wnesok, 
aby uchwałeno zamist peredłożonoho arty­
kułu 6. toj tekst: (Czyta).

»Das hohe Haus wolle beschliessen: Artikel VI habe zu lauten: den iibertragenen 
Wirkungungskreis der Gemeinden, das ist die Verpflichtung derselben zu Mitwirkung 
fiir Zwecke der óffentlichen Verwaltung, bestimmen die allgemeinen Gesetze und in- 
nerhalb derselben die Landesgesetze."

I Ty oóocrpH  b Ayx<e AOKJiaAHO i<pyr 
A’maHH b (jtopMi 3arajiHHoro TpaKTOBaHH 
Toi cnpaBH —  o ckuhuko b Tanin accJihhT- 
un i a a.io ch oCiuith i nepeHic oómokchc 
to He TijibKH Ha AepMOBHHH 33KOH, ajie
T3K01K i KpaGBHH.

A k o j ih  n p o T H B  T a n o M y  3 a ra j ib H O M y  
T p a K T O B a H io  c n p a B H  n iA n e c J iu  c h  me b n a -

I tu obostryw duże dokładno kruh 
diłania w formi zahalnoho traktowania toi 
sprawy — oskilko w takij definicji dało 
sia obniaty i perenis obmeżenie to ne- 
tylko na derżawnyj zakon ałe takoż i kra- 
jewyj.

A k o ły  p r o t iw  takomu zahalnomu 
traktowaniu s p r a w y  pidnesty. sia szcze 
w pałati posłiw z a k y d y ,^  szczo to n e  je ricz | .fa'Ti n o cJiiB  33khah, mo to  He g p iu  6e3- 
bezpecźna, tohdy perea uchwaleniem toho neima, to ta h  n e p e A  yxBajieH G M  to to  3a- 
zakona Dr. Herbst d a w  dalsze pojaśnenie koh3 Hp. FepócT a3b A a jib m e  noHCHCHG 
do toho postanowienia ź jakem zhadżało ao to to  nocTaHOBJieHH, 3 hkhm 3raA>najio 
sią t o h d i s z n e  prawytelstwo derżawne. ch T o rA iH u m e  npaB H TejibC TB O  A ap m aB H e.

Z toho stanowyska zasadnyczoho po- 3 toto craHOBHCKa 3acaAHHuoro no-
rozumijemo dokładnoho włastywoho ducha po3yMiGMO AOKJiaAHO BJiacTHBoro Ayxa 3a- 
zakona derżawnoho, a poślidno i ducha KOHa AepiKaBHoro, a nocJiiAHO i Ayxa 3a-
zakona krajewoho, o skilko tyczyt sia art. KOHa KpaGBoro, o CKizibKO THHHTb ch apT.
VI zak. derż. zhladno §. 28 zakona hro- VI 3air. AepiK. 3tjihaho §. 28 3aKOHa rpo- 
madzkoho krajewoho z r. 1866. Zakon nasz MaACKoro KpaGBoro 3 p. 1866. 3aKOH Ham 
krajewyj stylizujet sprawdi trocha widmin- KpaGBHił CTHJii'3y6 BnpaBAi Tpoxa BiAMiHHO 
no tuj u ricz, odnak w samoj riczy niczym Ty pin, 0AHai< b caMiii pinu hhihm He pi- 
ne riżnyt sia wid stylizacyi art. VI zak. JKHHTb ch BiA CTHJii'3auHi apT. VI. 3an Acpm.
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derż. Z osibna §. 29 zak. hrom. z r. 1866 
postanawlaje: „Zakony oznacżajut prepory- 
czenyj kruh diłania hromad i spiwdiłania 
w sprawach pubłycznoj administracji" Otże 
opuszczene jest to Kryterjum, jakie mistyt- 
sia w derżawnim zakoni z r. 1861. i majże 
u wsich zakonach krajewych hromadkich 
s. j. „bestimen dic allgemeine Gesetze". 
Mymo toho ne ulahaje sumniwowy szczo 
preporuczenyj Kruh diłania hromad ne może 
buty oznaczuwanyj dowilno zariadżeniamy 
własty administracyjnoj, ani krajewoj ani 
centralnoj, znaczyt sia, szczo tut postano- 
wa, szczo zakony prawosylnyji oznaczajut, 
kotri sprawy nałeżat do preporuczenoho 
kruha diłania, w kotrych sprawach maje 
prawo orhan pubłycznoj administracji uży­
wały pomoczy hromady, choronyt pered do- 
wilnym traktowaniem sich spraw zi storony 
własty administracyjnych, czy krajewych czy 
centralnych.

Na żal, u nas do toho czasu hroma­
dy mało z toj ochorony kotystały i zwy­
czajno buła taka praktyka, szczo orhana 
pubłycznoj administracji starały sia jak naj- 
bilsze spraw zwaluwaty na hromady, hro­
mady terpiły toje dowilne i protywzakonnoje 
traktowanie i nyni sut peretiażenyi tym 
preporuczenym kruhom diłania, wypływu- 
juczym ne tak z zakona derżawnoho, skilko 
z samowilnoho traktowania zi storony or- 
haniw własty administracyjnych.

Toto traktowanie do toho dijszło, 
szczo Ministerstwo spraw wnutrennych 
buło sponukane ostereczy wsich namisny- 
kiw w naszoj derżawi reskryptom z 16 pa- 
dołysta 1894. cz. 618, w jakim skazano, 
szczo postupowanie doteperiszne własty 
administracyjnych derżawnych je neopraw- 
dane, szczo je znaczne peretiażowanie hro­
mad w sim napriami, szczo używaje sia 
uriady hromadzkiji za posłańciw wid sta­
rostw do doruczowania storonam wizwań, 
oreczeń, pyśm uriadowych, jakiji ony ma- 
jut roznosyty i dawaty Starostwam rewer- 
sa i t. p.

Otże samo Ministerstwo spraw wnutr. 
użc czuło sia sponukane położyty kinec sa­
mowoli orhaniw pubłycznoj administracji, 
orhaniw, kotri obernuły uriady hromadi 
w prostych pisłańciw Starostiw.

Ałe i traktowanie zi storony Minis­
terstwa ne buło żawsihda zhidne z zako­
nom obowiazujuczym, tak jak piznijsze za- 
buło sia pro siji motywa, jakiji buły wys- 
kazanyi pry nahodi uchwaluwania zakona, 
zabułoś pro intencji zakona, i włast dcr- 
żawna syłoju perewahy nad słaby my orlia- 
namy autonomii hromadzkoj pozwolała

3oci6Ha §. 28 3ai<. rpoM. 3  p. 1866 nocra- 
hobjihg: „3ai<OHH 03Hauat0Tb npHnopyMeHHH 
i<pyr /u.iiaiiH rponiaA i cniBAńnauH b cnpa- 
Bax nyójiHMHOi' aAMimcrpaum". Ot>kc ony- 
lU,eHC G TO KpHTepmOM, HI<e MiCTHTb CH 
b ACpiKanHiM 3aKOHi 3 p. 1861 i MarbKe 
y bcix 3ai<OHax i<paGBnx rpoMaACKHX c. g. 
„bestimen die allgemeinen Gesetze." Mhmo 
toto He yjmraG cyMHiBOBH, igo npHnopy- 
hchhh icpyr AiAaHH rpoMaA He mojkc 6y™ 
03HanyBaHHH AOBijIbHO 3ap«A>KeHHMH BJia- 
cth aAMimcTpauHHHoi' a Hi' KpaGBoi am ueH- 
TpaJIbHOi', 3HaHHTb CH, LgO TyT nocTaHOBa, 
mo 3ai<OHH npaBOCHJibHi 03HauyK)Tb, ko- 
Tpi cnpaBM HajiezKaTb ao npHnopyneHoro 
Kpyra AiJiaHH, b KOTpnx cnpaBax Mac npaBO 
opraH nyójiHHHOi aAMimcrpagm yjKHBa™ 
noMOMH rpoMaAH, xopoHHTb nepeA AOBijib- 
HHM TpaKT0B3H6M THX CnpaB 3i CTOpOHH 
BJiaCTHH a  AM i HlCTp a UH ii IIHX MH KpaGBHX HH 
ueHTpajibHnx.

Ha w a j i b ,  y  H a c  ao toto n a c y  r p o ­
MaAH M aJlO 3  TOl OXOpOHH KOpH CTaJlH  i 3 BH- 
naH H O  ó y j i a  T a n a  n p a K T H K a , mo o p r a H H  
n yb jiH M H O i a A M i m c r p a u m  C T a p a j in  ch hk 
H a H Ć ij ib m e  c n p a B  3 B a jn o B 3 TH H a rp o M a A H , 
rp o M a A H  T e p n i j iH  to A O B ijib H e i n p o T H 3 a -  
kohhc TpaK TO B aH G  i HHHi c y T b  n e p e T H iK e m  
thm n p H n o p y n e H H M  K p y r o M  A’m aH H , bhhjih- 
BaioH H M  h c  T a n  3 3 ai<O H a A e p x < a B H o ro , 
CK ijIbK O  3  CaM OBijIbHOTO npaK T H K O B aH H  3 i 
CTOpOHH O p ra H IB  BJ13CTHH aAMiHi'TTpaU.HHHHX

T o t o  TpaK TO B aH G  a o  t o t o  A in m .n o -  
m o  M in iC T e p c T B O  c n p a B  B H yT piu iH H X  6 y .n o  
c n o H y i r a H e  o c r e p e n n  b c i x  H3 M icHHi<iB b  H a- 
m i f l  A ep > x aB i p e c K p n n T O M  3  16. n a A O J iH c ra  
1894 w. 618, b  HKiM c i< a3 a H 0 , m o  n o c r y n o -  
BaHG A O T e n e p im H C  b j i 3 c t h h  a A M i m c r p a u n n -  
h h x  A ep)K aB H H X  g  H e o n p a B A a H e , m o  g  3 H a- 
h h c  nepeT JU K yB aH G  r p o M a A  b  c im  H an p H M i, 
m o  y>KHBaG c h  ypH A H  rp o M aA C K i 3 a  n i c -  
j ia H u iB  B iA C T a p o c r iB  a o  A o p y n y B a H H  C T o p o -  
HaM B i3 B a H b , o p e n e H b ,  n n c b M  ypH A O B H X , 
f lk i  OHH M aiO Tb P 0 3 HOCHTH i A 3 B3 TH C T a -  
p o c T B a M  p e B e p c a  i t .  n .

O t j k c  caMO MimcTepcTBO cnpaB BHy- 
Tpimnnx Bx<e nyAO en cnoHyKaHe nojio>KHTH 
KiHegb caMOBO.ni opraHiB nyóJiHHHOi' aAMi- 
merpaum, opraHiB, KOTpi oćepHyjm ypHAH 
rpoMaACKi b npocTHX nicnaHuiB crapo- 
CTiB.

Ajie i TpaKTOBaHG 3i ctopohh Mim- 
I CTepcTBa hc 6y.no 3aBcirAa 3riAHe 3 3aK0- 

hom o6oBH3yKmHM Tan, hk ni3HiHme 3a- 
1 6yjio ch npo ci' MOTHBa, HKi 6yjiH Bnci<a- 
3aHi npH HaroAi yxnajnoBanH 3aK0Ha, 3a- 
6yjiocb npo iHTeHU.ni 3aK0Ha i BJiacTb Aep- 
HOBna chjioio nepcBarn HaA cnaÓHMH op- 
raHaMH aBTOHOMii rpoMaACKOi' no3BOAHAa
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s o b i  w se  a w se  ro z s z y r ia ty  to j  p ry p o ry c z e -  
n y j k ru h  d i ła n ia  i p e r e t ia ż u w a ty  h ro m a d y  
a g e n d a m y ,‘ja k i j i  d o  n y c h  n e  n a le ż a t .  I t a k  
w y jsz o w  k o n f l ik t  p o m iż  ro z p o r ia d ż e n io m  
M in is te r s tw a  a  p o m iż  o re c z e n ie m  T r y b u ­
n a łu  a d m in is t r a s y jn o h o . B o  k o ły  o d n a  z ro -  
z u m n ijs z y c h  h ro m a d  (n e  tu t  w  H a ły c z y n i)  
z a p ro te s tu w a ła  p ro ty w  o b o w ią z k o w y  s t ia -  
h a n ia  p o d a tk iw  i d o d a tk iw  n a  ricz  d e rż a -  
w y , i w id n e s ła  s ia  d o  T r y b u n a łu  a d m in i-  
s t r a c y jn o h o ,  to  T r y b u n a ł  a d im n . p ro w iry w -  
sz y  w si z a k o n y  o b o w ia z u ju c z i,  s tw e rd y w , 
sz c z o  d o s y  n e  m a  a n i z a k o n a  d e rż a w n o h o , 
a n i k ra je w o h o , ja k y jb y  z m u s z a w  h ro m a d y  
d o  s t ia h a n ia  p o d a tk iw  i z a p e re c z y w  ja k o ­
b y  sp ra w a  s ia  n a tę ż a ła  d o  p re p o r u c z o n o h o  
k ru h a  d iłe n ia .

I se  o re c z e n ie  b u ło  p o c z ą tk o m , s z c z o  
b o d a j c z a s t’ ty ch  a g e n d  z n ia to  z  n a s z y c h  
h ro m a d . M y m o  to h o ,  z n a c z n a  c z a s t ’ e g z e ­
k u ty w y  t ia ż y t je s ż c z e  n a  n a s z y c h  h ro -  
m a d a c h .

T a k  tr e b a  n a m  tu ju  s p r a w u  t r a k tu -  
w a ty  zi s ta n o w y s k a  d u c h a  z a k o n a  i m y s ły  
to h o  z a k o n a , t. j . a r t . VI ż a k o n a  d e rż a w ­
n o h o  i § . 2 8  n a s z o h o  z a k o n a  h ro m a d z k o h o , 
z ja k ic h  ś l id u je ,  s z c z o  o r h a n y  d e rż a w n y ji  
a d m in is tr a c y i n e  m a ju t  p ra w a  d o  s p i łd i ła -  
n ia  h ro m a d , ły s z e  w  ty c h  ra z a c h , k o ły  w y - 
ra z n a ja  p o s ta n o w a  ż a k o n a  w k ła d a je  to j 
s ty s ło  o z n a c z e n y j o b o w ia z o k  n a  h ro m a d y . 
T a m , d e  ty c h  o b o w ia z k iw  z a k o n n y c h  n e m a , 
p o w y n n y  s ia  h ro m a d y  to m y  o p e r ty ,  i s e  
b u d e  p e rs z y m  i n a jw a ż n i js z y m  k ro k o m , 
sz c z o b y  p e re t ia ź e n ie  h r o m a d  ty m  p re p o r u -  
c z e n y m  k ru h o m  d iła n ia  o b łe c h c z y ty .

1 k o ły b  u n a s  ta k ie  p o u c z e n ie  w ij-  
sz ło  d o  w s ic h  h ro m a d , k o ły b  w si h ro m a ­
d y  k a z a ły , sz c z o  b u d u t ’ to  r o b y ty  sz c z o  
d o  n ic h  n a łe ż y t,  a  n e  ity  z a  s a m o w iln y m y  
ro z p o r ia d ż e n ia m y  w ła s ty  a d m in is t r a c y jn y c h ,  
to  m y b y  w ż e  p o ła h o d y ły  b i ls z e  ja k  p o to ­
w y m i to h o  w n e s k u , ja k y j  je  n a  p o r ia d k u  
d n e w n im .

T y t  t r e b a  u ś w id o m łe n ia  h ro m a d  w  tim  
n a p r ia m i , i t r e b a  s o l id a r n o h o  p o s tu p o w a n ia  
a k o ły  z a k o n  z a b u ty j ,  fa łs z y w o  in te rp re to -  
w a n y j a b o  d o w iln o  w y k o n u w a n y j  p ry jd e  d o  
s y ty . to h d y  i n a s z y i w ła s ty  a u to n o m ic z n y i  
h ro m a d z k ij i  z b u d u t  s ia  p e r e t ia ż e n ia  i k o -  
sz tiw , ja k i j i  n a  n y c h  łe ż a t .

S e  je  k w e s tja  n e  z w y c z a jn o j w a liy , 
b o  w  n ij m is ty t  s ia  n e  ły s z e  s p r a w a  b u d ­
ż e to w a , s z c z o b y  to j t ia h a r  k o s z t iw  z m e n -  
s z yty> a łe  m is ty t  s ia  s z c z o ś  h łu b s z o h o :  
z m a h a n ie  d o  p o s z a n o w a n ia  p id s ta w y  a u -  
to n o m ji  w  h ro m a d i  zi s to r o n y  w ła s ty  d e r -  
ż o w n o j.

S e re d  n y n is z n y c h  w id n o s y n  ‘p o li ty c z -

c o 6 i b c c  a Bce po3m upaTH t o h  n punopy-  
neH Hfif K p y r .zona™  i n ep em a ry B aT H  r p o -  
M ajH  areH jaM H, ani j o  h h x  He HaJiea<aTb. 
I T an  BHHUIOB KOH(j)JHKT noiwi>K po3nopH- 
j jk c h g m  MiHiCTepcTBa a noMÓK openeHGM 
Tpw óyHajiy a jM iB icrpauH H H oro. B o  k o jih  
o jH a  3 po3yMHiHmHX rp o iw a j  (He TyT 
b TajiHMHHi) 3 an p o T ecT y B ajia  npoTHB 0 6 0 - 
BH3K0BH CTHraHH nOjaTKiB  i JO jaT K iB  Ha 
pin jepa<aBH i B ijH ecjia  ca j o  T p u ó y H a J iy  
aAMim cTpauHHHoro, t o  TpuCyH aji a jM im - 
CTpapHHHHH, npOBipHBIHH BC1 33KOHH OÓO- 
3yion i, CTBepAHB m o j o c h  HeMa ara 3aKO- 
Ha jepx<aBHoro a ra  KpaeBoro, h k h h ó h  3My- 
m aB  rp o M a ju  n o  c ra r a H a  nojaTK iB  i 3 a- 
nepenHB, h k o ó h  cnpaBa c a  Hajiearajia j o  
ripHnopyneHoro K p y ra  jiJiaHa.

I c e  openeH G  6 y jio  nonaTKOM, m o  
6 o j .a u  nacTb t h x  a r e H j  3HaTO 3 H am ux  
r p o M a j .  M h m o  t o t o ,  3H anHa nacTb ei'3eK y- 
t h b h  TaiKHTb Gigę Ha H aiH ux rp o M a ja x .

T a u  T p e6a  HaM Ty cn p a B y  TpaKTy- 
BaTH 3i CTaHOBHCKa j y x a  3aKOHa i m hcjih  
t o t o  3aKOHa t .  g. apT  V I. 3aKOHa je p a r a -  
b h o to  i § . 2 8 . H a m o ro  3aKOHa rp o iw a jc K o ro  
3 h k h x  c jiijy G , m o  opraH H  jepx< aB H i a j -  
M iHiCTpauui He MaiOTb n p aB a  j o  cn iB jfjiaH a  
rp o iw a j ,  jiH iue  b t h x  p a 3 a x , k o jih  B upa3H a 
nocTaHOBa 3aKOHa BKJiajaG t o h  c th c j io  03 - 
HaneHHH o 6oB a30K  Ha rp o n ia jH . Taiw, j e
CHX OÓOBa3KiB 33KOHHHX HCM3, nOBHHHl
c a  rpoiwaju TOMy onepTH, i c e  6 y j e  nep- 
UIHM i HaHBałKHlHmHM OÓOBb3KOM, IU.06H 
nepeTa>KeHG rpoMaj th m  npHnopyneHHM 
KpyroM jiJiaH a oĆJieKiuHTH.

I k o jih 6  y  Hac T an ę  noyneH G  Biiim jio  
j o  Bcix rp o M a j ,  k o jih ó  bci r p o n i a ju  Ka3ajiH, 
m o  6 y jy T b  t o  p o ó h t h ,  m o  j o  h h x  Hajie- 
JKHTb, a He HTH 3a CaMOBijbHHMH p 0 3 n 0 -  
pajłKeHHMH BJaCTHH ajMim'CTpaUHHHHX, TO 
m h ó h  Bx<e n o ja r o jH J H  ó ij ib m e  h k  n o jio -  
BHHy t o t o  B uecK y, h k h h  g Ha n o p a j n y  
JHeBHiM.

TyT T p e ó a  ocbBljonuieHa rpoMaj b tJm  
H anpaM i i Tpe6a coJiijapHoro nocrynoBaHa 
a KOJH 33KOH 3a6yTHH, (jiajIUIHBO iHTep-
npeTOBaHHii a6 o jO BijibH o BHKOHyBaHHii 
n p H iije  j o  c h j h ,  t o t j h  i H arni B jacTH  
aBTOHOMinHi rp o M a jcn i 3Ó yjy T b  ca nepc- 
TaareHa i k o lu t Ib ,  h k h  Ha h h x  JiewaTb.

C e  g KBecTHa He3BunaHHOi B a ru , 6 o  
b m u  MicTHTb ca  He JiH iue c n p a B a  6 y ja < e -  
TOBa, ih o 6 h  t o h  T a ra p  KomTiB 3MeHmHTH, 
a jie  MicTHTb c a  m o c b  r j iy ó m o r o :  3MaraHG 
j o  nom aH O B aH a nijCTaBH  aBTOHOMii b  r p o -  
M a jl 3i CTOpOHH BJI3CTH jepłK aB H O l.

C e p e j  HHHimHHX B ijh o c h h  n o j im m -  
h h x  M om e BaM IlaH O B e H epa3 6 y j e  n p u -  
GMHO i BHfijH O , BK TaM jeKOTpHH CTapocTa
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nych może wam Panowe ne raz budę pry- 
jemno i wyhidnoho, jak tam dekotryj sta­
rosta motłoszyt chłopa (Głos; Chrunia!) 
abo i ne wyhidnoho wam pana, jak nyszczyt 
jeho na koryst’ odnoj abo druhoj partji, 
ałe ne zabuwajte, szczo koły u nas takym 
samowilnym traktowaniem znyszczyt sia 
ducha samouprawy w nasełeniu hromadzkim, 
kotre je pidstawoju żytia kraju, koły takim 
traktowaniem zdeprawujet sia nasełenie — 
to stratymo włastywi pidstawy w sij auto- 
nomji, za kotru wy tak borote. Bo uwa- 
żajte: chofby wy na hori mały dach auto- 
nomicznyj najsylnijszyj, to tohda pry osła­
bieniu fundamentu stiny budut triszczaty, 
a koły fundament bude pidhnytyj zi 
storony własty administracyjnych, to ciła 
autonomja bude pidkopana i tut bude sa­
mowola panowały i rozkaz predstawnyka 
własty derżawnoj'wse robyty, nechtujuczy 
zakony i zmahania suspilni miż narodom. 
Koły u was poczutie szczyre do autono- 
mji, to treba toji samouprawy boronyty 
w jei osnowi, w hrunti, szczoby ne buła 
samowilnym osiahneniem derżawnoj wła­
sty ukoroczuwana, ałe szanowana a ne nad­
używana.

To je ta wyższa hadka jaka mene 
sponukała sprawu siu błyzsze pojasnyty, 
szczoby perekonaty Paniw, szczo i teper 
zakim dijdemo do ewentualnoj zminy za- 
kona można na pidstawi obowiazujuczych 
zakoniw hromady ochoronyty wid peretia- 
żenia w preporuczenim Kruhu diłania.

Dalsze żałuje sia komisja hromadzka 
w swoim sprawozdaniu na traktowanie zi 
storony komisarja prawytelstwennoho, t. j. 
zi storony prawytelstwa. Komisar prawitel- 
stwennyj maw >widpowisty, szczo po hadci 
c. k. Ministerstwa ustalenie hranyć prepo- 
ruczenoho kruha diłania ne dast’ sia pere- 
westy, ta szczo wynadhoroda hromadi z po- 
wyższoho tytułu ne nałeżyt sia, bo poła- 
hodżenie spraw w mowi buduczych ne 
łeżyt wykluczno w interesi administracyi 
derżawnoj, ałe radsze i perewaźno w inte­
resi samoi ludnosty.

Takyj arhument ne może zowsim ni- 
koho perekonaty, bo hadka, szczo prepo- 
ruczenyj kruh diłania w najszyrszim ponia- 
tiu słowa łeżyt w interesi ludnosty, zahału, 
to ne jest nijakij arhument, bo wsiaka 
.akcja własty, czy to autonomicznoj czy 
derżawnoj, wsiaka służba robyt sia dla 
zahału, dla ludnosty i to je służba własty 
administracyjnoj, bo uriad ne je dla sa­
mych uriadnykiw, ałe na te, szczoby buła 
służba dla ludnosty.

Dalsze każe, szczo ne nałeżyt sia

motaolhhtxjiona (T o jio c xpyHHl)aóo i ne- 
BHriAHOro BaM naHa, hk HHiunTb ero Ha ko- 
pHCTb oahoi abo Apyroi" naprai, ajic He 
3a6yBaHTe, mo koah y Hac TaKHM caiwo-
BiAbHHM TpaKTOB3HGM 3HHmHTb CH Ayxa 
caMoynpaBH b HaceAeHio rpoMaACKiiw, ko- 
rpe 6 nmeraBOK) >khth npaio, koah t3khm 
TpaKTOBaHGM 3AcnpaByGT ch HaceAeHG to
CTpaTHMO BAaCTHBi niACT3BH B C1H 3BTO- 
HOMii', 3a KOTpy bh Tan SopHTecb. Bo yBa- 
AOHTe: xoTbbH bh b ropi m3ah Aax 3BT0- 
HOMiHHHH HaHCHAbHlHmHH, TO TOTAH npH 
ocAaÓAemo (jiyHAaMCHTy ctihh óyAyrb Tpi- 
maTH, a koah ^yHAaMeHT 6yAC niArHHTHH 
3i CTOpOHH BA3CTH aAMiHlCTpaH.HHHHX, TO 
UiAa aBTOHOMH byAC niAKonaHa i TyT óyAC 
caMOBOAH naHyBam i po3Ka3 npeACTaBHHKa 
BA3CTH ACpHOBHOl BCe pOÓHTH, -HeXTyiO'IH 
33KOHH i 3MaraHH cycniAbHi Mi>K HapoAOM. 
Koah y Bac nonyTG umpe ao  aBTOHOMif, 
to  Tpeba toi caMoynpaBH bopoHHTH b gT 
ocHOBi, b rpyHTi, moÓH He óyAa caiwo- 
BiAbHHM OCHTHeHGM AepłKaBHOl BA3CTH yKO- 
ponyBaHa, aA-e maHOBaHa a He HaAy>KH- 
BaHa.

To g Ta BHcma raAKa, HKa MeHe cno- 
HynaAa cnpaBy Ty ÓAH3me hohchhth, 
mo6n nepeKOHaTH łlaHiB, mo i Tenep, 3a- 
khm AiirAeMO ao eBeHTyaAHHOi 3MiHH 3a- 
Kona, MO>KHa Ha niACTaBi oboBH3yiOHHX 
3aKOHiB rpoMaAH oxopohhth BiA nepeTH- 
x<eHH b npHnopyneHiM Kpyry AiAaHH.

ZtaAbme >KaAyG ch Konuchh rpoMaACKa 
B CBOIM CnpaB03A3HI0 Ha TpaKTOB3HG 3i 
CTOpOHH KOMiCapH npaBHTeAbCTBeHHOTO, 
t . 3. 3i CTOpOHH npaBHTeAbCTBa. KoMicap 
npaBHTeAbCTBCHHHH M3B BiAnOBiCTH, mo 
no raAiu u. k. MimcTepcTBa ycTaAeHG 
rpaHHUb npHnopyHeHoro Kpyra a1a3hh He- 
AacTb ch nepeBec™, Ta mo BHHaropoAa 
rpoMaAi’ 3 noBHcmoro THTyAy He HaAOKHTb 
ch, 6o noAaroA>KeH6 cnpaB b MOBi 6yAy- 
HHX HC AOKHTb BHKAIOHHO B iHTepeCl aA"
MiHiCTpauHi AepjKaBHoi aAe paAme i ne- 
peBa)KHO b iH T epeci caM oi aioahocth.

Tai<HH apryMeHT He mojkc 30bcim hi- 
Koro nepeKOHaTH, 6o raAKa, mo npHnopy- 
hchhh i<pyr AiAaHH b HanmHpmiM noHHTK) 
CAOBa Ae>KHTb b inTcpcci aioahocth, caraAy, 
TO He GCTb H1HKHH apTyMCHT, 60 BCHK3 
aKUHH BA3CTH, HH TO aBTOHOMilHOl HH Aep- 
AOBHOl, BCHKa CAy>I{6a pOÓHTb CH AAH 3a- 
raAy, aah cycniAbHOCTH, aah aioahocth 
i to , g CAywóa bahcth aAMiriiCTpauHHHoi', 
6o ypHA He g aa a caMHX ypHAHHKiB, aAe
Ha Te, mobH byAa CAyłKÓa pną. aioa­
hocth.

ZfaAbme Ka>xe, mo ne HaAOKHTb ch 
BiAmKOAOBaHG HiHKe, koah HOAaroA>KyBaHi
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w id s z k o d o w a n ie  n i ja k ie  k o ły  p o ła h o d ż u -  
w a n ie  s p ra w y  łe ż y t ’ w  in te r e s i  lu d n o s ty  . 
m is tc e w o j. D u ż e  łe h k o  m o ż n a  ta k i s p r a w y  
p e re j ty .

Z a k o n n o  w y c z y ś la ty  tii p ry p y s y  b u -  
ło b t r u d n i j s z e ,  a łe  m o ż n i s tn e je s tw y k lu c z e n a .

A łe  je s ły  p e re jd e m o  ti i s p r a w y , k o tr i  
tw o r ja t  w ła s ty w e  g r o s  p o ru c z e n o h o  k ru h a  
d iła n ia ,  to  p e re k o n a je m o  s ia , szczo  p e re -  
w a ż n u  c z a ś t ty c h  s p ra w , p e re w a ż n u  c z a ś t  
ty c h  o b o w ia z k iw  w y k o n u ju t  h ro m a d y  n e  
w  in te re s i  h ro m a d y  ja k o  ta k i j ,  a łe  w  z a -  
h a łn im , s u s p iln im  in te re s i  i to m u  ti i w y ­
d a tk i  p o w y n n y  b u ty  p o k ry w a n i  n e  k o ż d o ju  
h ro m a d o ju , c h o tia jb y  n a js ła b s z o ju  z o s ib n a ,  
a łe  z z a h a ln o h o  fo n d a  d e rż a w n o h o .

B o szczo ż  te p e r  p iś la  o b o w ia z u ju c z y c h  
z a k o n iw  n a łe ż y t  d o  p re p o r u c z e n o h o  k ru h a  
d i ła n ia ?

P e re d o w s im  m a je m o  s t ia h a n ie  n a łe ż y -  
to s te j  d e rż a w n y c h , s t ia h a n ie  p o d a tk iw , ta k s  
p ra w n y c h , i je s ły  te p e r  w ż e  n e  s t ia h a n ie  
b e z p o s e r e d n e ,  b o  te p e r  t r o c h a  łe k s z e  tii 
s p r a w y  s ia  t r a k tu ju t ,  to  b o d a j  p o s e r e d n o ,  
b o  z a w s ih d y  p r y c h o d y t  u r ja d n y k  d e rż a w n y j 
i d o m a h a je  s ia  w id  h ro m a d y  p o m o c z y .

C zy  s ia  s p r a w a  łe ż y t  w  in te r e s i  h r o m a d ?
S e  łe ż y t w  in te r e s i  z a h a ln im  d e r ż a ­

w n o h o  sk a rb u , se  n e  j e s t  s p r a w a  c z y s to  
lo k a ln a  h ro m a d y .

A b o  d a ls z e  s p r a w y  w o js k o w i ja k  
b ra n k a ,  p o b ir  w o js k o w y j,  r e z e rw is ty , o b o -  
ro n a  k ra je w a  fo r s z p a n y  i t. d .

C zy  z a łc ż y t n a  tim  h ro m a d i ,  s z c z o b y  
w ijs k o  n a js z ło  k w a te ru n o k ,  c z y  m o ż e  h ro -  
m a d a  p ro s y t  s z c z o b y  d a w a ła  fo r s z p a n y ?  
T o  w s io  łe ż y t  w  in te r e s i  z a h a ln y m , w  in -  
te s i d e rż a w y  a  n e  h ro m a d y .

W ż e  ti  d w i a g e n d y  w y c z e rp u ju t  p o -  
ło w y n u  p r e p o r u c z o n o h o  k r u h a  d i ła n ia  i m a j­
że  k o ż d o h o  d n ia  d a ju t  h ro m a d i  s z c z o ś  d o  
ro b o ty .

D a ls z e  p o lic y a  n a d  s z u p a ś n y c tw o m  
i n a d  c z u ż y m y . T o  ta k o ż  łe ż y t  w  in te r e s i  
s u s p i ln o s ty .

A p o lic ja  z d o ro w la  d o ty c z y ł  n e  ły s z  
o d n o j  h ro m a d y , ta k o ż  s p r a w y  ło w e c tw a , 
s p ra w y  ry b o łó w s tw a , s p r a w y  lis iw , s p r a w y  
w o d n i,  to  w s io  s p r a w y  z a h a ln o h o  s u s p i l -  
n o h o  z n a c z in ia  a  n e  ły s z  w y k lu c z n o  h ro m a d .

W  k iń c y  c z y n n o s ty  p ry  w y b o ra c h  d o  
t i ł  r e p re z e n ta c y jn y c h  to  ta k o ż  c z y n n o s ty  
z a h a ln o h o  z n a c z in ia .

I m a jż e  ż a d n o j  n e  m a  s p ra w y , k o -  
tr a b y  m a ła  c h a ra k te r  w y k lu c z n o  lo k a ln y j ,  
c h a ra k te r  h ro m a d s k y j ,  a p r o t y w n o  p e re w a ż n a  
c z a ś t  ty c h  s p r a w  m a je  w y k lu c z n o  z a h a ln y j 
in te re s  a b o  d e rż a w n y j a b o  s u s p i ln o  d e r ­
ż a w n y j n a  o k u .

cnpaB H  jiejK aTb b iH Tepeci' a io a h o cth  Mic 
ueBO'i. ZlyoKe A errco m ojkhh Tarci cnpaB H  
nepeńT H .

3ai<OHHO bh hh ca hth  Ti npnnHCH 6 y -  
jio 6 h TpyAHiHLue, aAe MOJKHicrb He gctb 
BHKAIOUeHa.

A a e  g c a h  nepenACM O Ti cnpaBH, KOTpi 
TB opaT b BJiacTHBe g r o s  no p y u eH o ro  n p y r a  
AiAaHH, t o  nepeKOHaGMO c a , m o  n e p e B a a a iy  
uacT b  t h x  cnpaB  nepeBa>KHy u a c r b  t h x  060- 
BH3KiB, BHKOHyK)Tb rpOM3AH He B iHTepCCi'
rpoMaAH hko  Tai<of, aae b 3araAbHiM, cy cn iab - 
HiM iHTepeci i T O M y  Ti BHAaTKH noBHHHi 
6 y ™  noKpHBaHi He k o jka oio  rpoMaAoro, 
x o th h ó h  H aH caaóm oio 3 ociÓHa, a a e  3 3a- 
raAbHoro (j)OHAy AepjKaBHoro.

B o  m o *  Tenep n ic n a  o 6oBH3y io Ł!Hx 
3aKOHiB HaAOKHTb AO n p e n o p y u e H o ro  i< pyra  
AOiana?

FlepeAOBCiM MaGMO c ra ra n e . na.ne>KH- 
TOCTHH AepJK3BHHX, CTBraHG nOA3TI<iB, 
t3 k c  npaBHHX i g c a h  T en ep  B>Ke He c th -  
t3 h g  6 e3 n o ccp eA H e, 6o  T e n e p  T p o x a  Aei<uie 
Ti cnp3BH  c a  TpaKTyioTb, t o  6oA 3ii n o c e -  
peAHO, 6o  3aBCiTAH npnxoA H T b ypaAHHK 
AepwcaBHHH i AOMsraG c a  BiA rpoM aAH n o -  
MOHH.

l Ih  ca cn p aB 3  AełKHTb b iHTepeci 
rpoM 3A ?

C e  Ae>KHTb b  iH T epeci 3araAbHiM  Aep- 
>KaBHoro c io p ó y ,  ce  h c  g cnpaBa h h c to  
AbOK3AbH3 rpoM aA H .

A 6 o  A 3A bm e cnpaBH BiiicKOBi, ai< 6paH - 
Ka, n o ó ip  BiHCKOBHH, p e3 e p B ic ™ , o b o p o H a  
KpaGBa, (Jropm naH H  i t .  a -

Mh 33AC>KHTb Ha TiM TpOMaAl, mOÓH
nificKO HanuiAO KB3TepyHOK, u h  MOłKe r p o -  
waAa npocH T b, moÓH A aB aaa cjjopm naH H ? 
T o  BCbO Ae>KHTb b iH T epeci 3araAI.HHM, 
b iH T epeci Aepa<aBH, a He rpoM aAH .

B rae  Ti ABi a i CHAH B HuepnyiOTb noAO- 
BHHy n p n n o p y u e H o ro  K p y ra  A‘m aH a i Maii>Ke 
KOJKAOrO AHH A3IOTb rpOM3Al mOCb T.O pO- 
6 o t h .

TfaAbine riOAiuna naA inynacHHUTBOM 
i H3A UyJKHMH. T a  T3KOJK AejKHTb B iHTC- 

peci cycniAbHOCTH.
A nOAiUHa 3AOpOBAa AOTHUHTb HC AHLU 

OAHoi rpoMaAH, t a k o j k  cnpaBH AOBeuTBa, 
cnpABH pnóoAOBCTBa, cnpaBH AiciB, cnpaBH 
BOAHi, t o  BCbO 3araAbHoro cycniAimoro 
3HauiHH a  He a h a  b h k a io h h o  rpoMaA- 
B  KiHUH UHHHOCTH npH BHÓopax AO TiA 
penpe3eHTau.HHHHx, t o  Tai<o>K m h h h o c th  
3araAbHoro 3H aum n.

I Maft>Ke >KaAHOi h c m s  cnpaBH, k o - 
•rpaÓH Maaa xapaK Tep bh k a io u h o  AbOKaAb- 
h h h , xapai<Tep rpoMaACKHii, a npoTHBiio 
nepeBa>KHa uacTb th x  cnpaB  Mac bh kakjuho



Tut hromady spowniajut duże bohato 
agend, jaki nałeżat włastywo do pubłycz- 
noj administracji i dla toho koły pubłycz- 
na administracja na tim zyskuje, bo szcza- 
dyt koszta administracja derżawna, to obo­
wiązkom derżawy jest pryjty z pomoczeju 
hromadam, daty im widpowidne widszko- 
dowanie szczoby tii agendy preporuczenoho 
kruha dilania tym lipsze tym uspisznijsze, 
tym starannijsze buły wykonani w zahalnim 
suspilnim interesi, szczoby tii organa ad­
ministracji hromadskoj ne buły nadużywani.

Dumaju, szczo tii argumenta, jaki 
pidnis p. Komisar prawytelstwennyj mo- 
tywujuczy swoje stanowysko protyw wne- 
skywy, protyw domahaniom pryznania wid- 
szkodowania hromadam za pryporuczenyj 
kruh diłania ne sut’ i szczo my protyw 
takoho traktowania sprawy odnoduszno 
zajawyty sia powynny.

Dalsze proszu Was, dostijni Panowe, 
poriwnaty wnesok naszoho towarysza p. 
Tymoteja Starucha z wneskom komisji 
hromadskoj a pobaczyte szczo ti wnesky 
riżniat, ony ne sut taki sami-

Bo koły p. Staruch zadaje (czyta)
„1) szczoby jak najskorsze predłożyło 

Radi derżawnij projekt zakona, ustanowla- 
juczyj wynahorodu dla hromad za powne- 
nie obowiazkiw poruczenoho objemu diłania: 

2) szczoby w dorozi rozporiadżenia 
pouczyło hromady, do jakich taksatywno 
wyczysłytyś majuczych funkcyj poruczenoho 
objemu diłania sut obowiązani, a politycz­
nym włastiam i ich organam stroho zabo- 
ronyło dowilne rozszyrjuwanie tych funk­
cyj po za zakonom ustanowieni sluczai" 
to komisja hromadska łuczyt obi sprawy 
razom i wnosyt (czyta).

„Wzywaje siac. k. Prawytelstwo, szczo­
by w jak najkorotszim czasi w dorozi konsty- 
tucyjnij pereweło zakon, oczerkujuczyj dokła­
dno hranyci poruczenoho zaczerku diłania 
i normujuczyj wynadhorodu hromad za spra­
wowanie czynnostyj seho poruczenoho z a - , 
czerku diłania. -

Meni sia zdaje, szczo traktowanie 
sprawy tak jak buło postawłene posłom 
Staruchom skorsze dowede do uspichu i do 
ciły, bo peredowsim bje na se, szczoby 
wyjszow zakon, kotryjby normowaw wid- 
szkodowanie dla hromad za preporuczenyj 
kruh diłania i normnjuczyj wynadhorodu 
hromad za sprawozdanie czynnostyj seho 
poruczenoho zaczerku diłania.

Sejestsprawazasadnycza, se jest sprawa 
sprawedływa i pry perszim lipszim napori na 
prawytelstwo centralne może buty pere- 
wedyna.

89. Posiedzenie z dnia

3arajibH HH  im e p e c  a ó o  a c p h o b h h h  a ó o  
cycnijibno-Aep>KaBHHH n a  oi<y.

T yT  rpoM aAH cnoBHHioTb A yw e 6 o - 
r a r o  areH A , mci H ajiew aT b BJiacraBO  a o  n y -  
6 jih u h o i aAMiHiCTpauHi i ajih  T oro  ko jih  
n y óJinuH a aAMiHi'CTpau.HH Ha TiM 3HCKye, 6 o  
uraAHTb K om Ta aA M iincrpauH H  A cp iK anna, 
TO OÓOBH3KOM ACp>KaBH 6CTb npHHTH 3 HO-
m o h h k ) r p o M a A a M , A aTH  im  B iA n o B iA H e  B iA - 
LHKOAOBanG m o b n  Ti a re H A H  n p H n o p y n e -  
h o t o  K p y r a  A i/ia n H  t h m  J iT n m e , t h m  y c n i r n -  
H if lm e , t h m  C T a p a H H iH m e  6 y j m  B H K O H am  
b 3 a ra j ib H iM  c y c n i j ib H iM  iH T e p e d ,  m o d u  Ti 
o p r a H H  aA M iH iC T p au H i rp o M aA C K O i H e ó y j i n  
HaAy>KHBaHi

J ty M a io ,  m o  Ti apryMeHTa, m<i n iA H ic  
n. KOMicap npaBHTeJIbCTBeHHHH MOTHByiOUH 
CBOG CT3 HOBHCKO npO T H B  BHCCKOBH, n p O -  
THB A O M araH H M  n p H 3 H3 HH B iA m K O A O B 3 HH 
rp o M a A a M  3 a  n p u n o p y n e H H H  i< p y r  A’m aH H  
H e g C T ifiH i, i m o  MH npO T H B  TaKOTO TpaK­
TOBaHH c n p a B H  OAHOAyMHO 33HBHTH CH 
nO B H H H i.

Ifa jib m e  n p o m y  B ac AOCTormi f la -  
HOBe, nopiBHa™  b h cc o k  H am oro  TOBapuma 
n. T h m o tch  G ra p y x a  3 bhcckom  KOMicm 
rpoMaACKOi a noóauHTe, m o Ti b h cck h  ch 
pi>KHHTb, o h h  He cyTb Tani CaMi.

Bo k o jih  n. Q ra p y x  araAaG (MHT3G:)
1) iu o ó h  hk HaftcKopme ApeA-aoiKHJio 

PaA'f Aep>KaBHiH npoGKT 3aKOHa, ycTano- 
b / ihiomhh BHHaropoAy AJiH rpoMaA 3a no- 
bhchg  oboBHGidB nopyneHoro oÓGMy AiJiaHH:

2 )  m o b n  b  A o p o 3 i  p03 n o p H A > K eH H  
nO yU H H  rpO M B A H , AO HKHX TaKCaTHBHO 
BHMHCJIHTHCb M3K)LIHX (jjyHKUHH nO py^C H O T O  
oÓ G M y A iJiaH H  c y T b  o 6 o B H 3 a H i, a rioA nun- 
hhm  BJiacTHM  i ix  o p r a H a M  C T p o r o  3 a 6 o p o -  
HHJIO A O B ijIbH e p 0 3 m n p K )B a H G  THX (j)yH K - 
U hh n o  3 a  3 3 K 0 H 0 M  ycT aH O B JieH i c j i y n a i "  
t o  KOMicHH rp o M a A C K a  J iy n H T b  o 6 i  c n p a B H  
p a 3 0 M  i BHOCHTb (MHT3G).

„B3HBaG CH U.. K. FIpaBHTejIbCTBO, 
mOÓH B HK HaHKOpOTIIliM Maci' B AOp031 

, KOHCTHTyuHHHifl nepeB ejio  3ai<OH, onep iry - 
KyionHH AOKJiaAHO rpaH H ui n o p y n eH o ro  3a- 
n e p n y  AiJiaHH rpoMaA i HopMyionHH b h h 3A- 
ro p o A y  rpoM aA 3a cnpaBOBaHG m hhhocthh  
c e ro  n o p y n eH o ro  3aMepi<y AiJiaHH."

MeHi' ch 3AaG, m o  TpaKTOBaHG cnpaB H  
TaK hk  ó y jio  nocTaBJieH e nocjiOM O a -  
pyxoM  ci< opm e AOBeAe a o  y c n ix y  i a o  ui- 
jih , 6 o  nepeAOBCiM 6 g Ha ce , m o b n  BHfimoB 
33KOH, KOTpHHÓH HOpMyB3B BiAIUKOAOBaHG 
AJiH rpoM aA  3a n punopyneH H H  K p y r AiJiaHH.

C e g cnpaB a 3acaAHHua, ce g cnpaB a 
cnpaBeAJiHBa i n p n  nepm iM  jiintniM  H anopi 
Ha npaBHTejibCTBo ueHTpajibHe Mo>Ke 6yTH 
nepeBeAeHa.

i 1. października 191Ó. 5196



5196 89. Posiedzenie z dnia 1. października 1910.

N a  se  h ro s z i z n a j ty  s ia  m u s ia t .
J a k  s u t  h ro s z i n a  s k r ip łe n ie  i p o -  

l ip s z e n ie  a d m in is tr a c j i  w  k ra ju  i w  d e rż a w i, 
to  m u s ia t  s ia  z n a jty  h ro s z i  ta k o ż  d la  u łe -  
k s z e n ia  h ro m a d a m , b o  h ro m a d y  d w y h a ju t  
d u ż e  z n a c z n u  c z a ś t  t ia h a r iw  d e rż a w y .

N a to m is t  in s z a  j e s t  s p r a w a  szczo  d o  
n o rm o w a n ia  to h o  p r e p o r u c z e n o h o  k ru h a  
d i la n ia  w  d o ro z i z a k o n o d a te ls tw a .

I k o ły  P a n o w e  p e r e h la n e te  i ro z w a - 
ż y te  ti i  m a te r ja ły  z a k o n o d a tn i ,  ja k i  j a  W a m  
tu t  p re d s ta w y w , w y d y te , szczo  m o ż e  b u ty  
d u ż e  d o w h a  d e b a ta ,  szczo  m o h u t  b u ty  w e - 
ły k i s p o r y  i c h to  z n a je ,  czy  m y  d i jd e m o  
d o  p o ż a d a n o h o  u s p ic h u .

T u t  p e re d o w s im  k o n e c z n e  je s t  p o u ­
cz e n ie , p o ja s n e n ie  to j s p ra w y , s z c z o b y  s ia  
z a p o b ih ło  s a m o w o li  zi s to r o n y  o rg a n iw  
p u b ły c z n o j a d m in is tr a c j i  b o  to  s k o r s z e  m o ­
że  d o w e s ty  d o  ć iły , ja k  t r a k to w a n ie  z a k o -  
n o d a tn e .

B o  je s ły b y  t e p e r  d ijs z ło  d o  to h o ,  
sz c z o b y  s ty s ło  w y k o n u w a n o , szczo  je s t  
w  z a k o n a c h , to b y  p o ło ż e n o  w że  ta m u  p ro -  
ty w  n a d u ż y w a n iu  z a k o n a  h ro m a d s k o h o  zi 
s to ro n y  p u b ły c z n o j  a d m in is tr a c j i .

T o h d y  z p o w n y ły b y  s ia  s ło w a  o d n o h o  
z a k o n o d a te la  p o s ła  H e rb s ta ,  k o try j  sk a z a w , 
szczo  k o ły  n a s z i  h r o m a d y  b u d u t  s t a ły  ły s z  
p id  z a k o n o m  i k o ły  b u d u t  c h o ro n e n i  p ro ty w  
w s ila k ic h  ro z p o r ia d ż e ń  s a m o w iln y c h  za- 
r ja d ż e ń  w ła s te j  a d m in is t r a c y jn y c h ,  to h d y  
n a sz i h ro m a d y , b u d u t  d o s ta to c z n o  b e z p e -  
czn i i n e  b u d e  to h o ,  szczo  t e p e r  m a je m o , 
s a m o w iln o h o  n a k id a n ia  n a  h r o m a d y  ta k ic h  
t ia h a r iw , d o  ja k ic h  n e  s u t  z o b o w ią z a n i .

J a k  k a z a w  ja  n a  w s tu p i  s p r a w a  n e  
b u d e  n a m y  r i s z e n a  b o  n e  n a łe ż y t  d o  k o m -  
p e te n c y i  S o jm u  i to j  W y s o k o j P a ła ty  o d -  
n a k  z w id s y  w y c h o d y t  in ic ja ty w a  p o w a ż n a  
i r isz u c z a  i b u ło b y  r ic z e ju  w s k a z a n o ju ,  
s z c z o b y  z a  s e ju  in ic ja ty w o ju  z a s tu p n y k y  
o b o c h  n a ro d iw  w  p a r la m e n t i  p is z ły  ra z o m  
o d n o d u s z n o  i w  in te r e s i  n a s z y c h  h ro m a d  
w y je d n a ły  p e re w e d e n ia  to h o ,  szczo  te p e r  
je s t  p o s ta n o w łe n e .

C h o tia j  w  c i ło s ty  n e  h o d ż u  s ia  z p o -  
s t a n o w łe n y in  k o m is je ju  h r o m a d s k o ju  w n e -  
s k o m  o d n a k  z u w a h y , szczo  w ż e  raz  p ry -  
c h o d y t  h a d k a  k in e n a  to w a ry s z e m  S ta r u ­
c h o m , szczo  b o r o n y t  s ia  r ic zy  i s p r a w y  
s p ra w e d ły w o j i c z y  ta k  czy  s ia k  r is z e m o , 
s p r a w a  w  W id n y  b u d e  p o r u s z e n a  i z  u w a h y  
s z c z o b y  d a ty  p r y ty s k  n a  p ra w y te ls tw o  
i w k a z a ty  je m u  szczo  tu t  ro z c h o d y t  s ia  
o  s p ra w u  o p ra w d a n u  s p r a w e d ły w u  i d la  
z a h a ln o j  s u s p i ln o s ty  w a ź n u  z a ja w la ju , szczo  
b u d e m o  h o ło s u w a ty  za  w n e s k o m  k o m is j i .  
(Brawa i oklaski.)

H a  ce  r p o m i  3HanTH ch MycHTb.
£ Ik  c y T b  r p o m i  H a  C K p in jieH G  i n o j i i -  

n m e H G  a A M in ic r p a u n i ' b  K p a io  i b  A e p m a B i ,  
t o  M ycH T b c h  3H aiiT H  r p o m i  T a n o m  a ^ h  
yjieKiueHH rp o M a A a M , ó o  rp o M a A H  A B n r a -  
iO Tb A y m e  3 H a im y  n a c T b  T H ra p iB  A e p m a B H .

H a T O M ic T b  H H b m a  e c r b  c n p a B a  m.o a o  
HopMOBaHH t o t o  n p H rio p y n e H o ro  n p y r a  a 'i- 
jiaH H  b  ro p o 3 'i  3aK O H O A aT ejib C T B a.

I k o j i h  n a H O B e  n e p e r j iH H e T e  i p o 3 B a -  
>KHTe Ti MaTepHHJIH 33K O H O A aTH i, HKi H BaM  
T yT  n p eA C T aB H B , b h a h t c ,  m o  m o > k c  ó y r n  
Ayme AOBra ACÓaTa, mo MomyTb óyTH Be- 
jiH K i c n o p H  i x t o  3Hae, m h m h  A irm eM O  a o  
n o m a A a H o r o  y c n i x y .

T yT  n ep eA O B C iM  K O H enH e GCTb n o y n e -  
h g ,  n o n c H e H G  t o i  c n p a B H , m o Ó H  c h  3 a n o -  
6 i r j i o  caM O B O Jii 3 i  c t o p o h h  o p r a H iB  n y Ó J iH - 
h h o '1  a A M iH iC T p an H i, ó o  t o  C K o p m e  M o m e  
AOBeCTH AO U1JIH, HK T paK T O B aH G  3aK O H O - 
AaTHe.

B o  g c j i h ó h  Tenep A i h m j i o  a o  t o t o ,  
m O Ó H  CTHCJIO BH K O H yB3H O , m O  G B 3ai<0- 
H a x , t o 6 h  n o j io m e H O  b i k c  T aM y n p o r a  H a - 
A y m H B a m o  3 aK O H a r p o M a A c n o r o  3i CTOpOHH. 
n y Ó JiH H H o i a A M im c T p a u H i '.

T orA H  CnOBHHJIHÓH CH CJIOBa OAHOrO 
3aKOHOAaTejm n o c jia  T e p ó c ra ,  k o t p h h  c n a -  
3aB, m o  g c j ih  H am i rpoM aAH  óyA yTb c r a j in  
jm m  niA  33KOHOM i k o j i h  ÓyAyTb xopO HeH i 
npOTHB BC1JIHKHX p03n0p«A >KeH b i CaMOBijIb- 
h h x  aap riA m eiib  BJiacTHtł aAMiH'icTpaimHHHX 
t o i a h  H am i rpoM aAH  ÓyAyTb A O craT om io  
6e3 n en H i i He óyA e T o ro , m o  T en ep  MaGMO, 
caM O B ijibH oro HanjiaAaHH n a  rpoM aA y T a -  
i< h x  TsrrapiB , a o  h k h x  h c  cyT b 3o6oB H 3am .

5 Ik  K333BG M  H a B C T yn i c n p a B a  H e 6 y a e  
h 3 m h  p i m e H a ,  ó o  h c  H a j ie m n T b  a o  K O M ne- 
T e H u n i  CoriM y i t o i  B h c o k o i  n a j i a ™ ,  O A K an
3BiACH BHXOAHTb iHlUHHTHBa IIOBa>KHa i p i -
m y n a  i ó y j io ó n  p in n io  BKa3aHOK), m o ó n  3a 
cero  iHiuHHTHBOK) 3acrynH HK H  o ó o x  H ap o - 
AiB b  napjiHMeHTi n im jin  pa30M  OAHOAymHO 
i b  iH T epeci H am n x  r p o M a A  b h g a h 3 j i h  n e -  
peB eA C H G  t o t o ,  m o  T e n e p  GCTb nocTaHO- 
B J ie H e .

X o t h h  b  u i A o c t h  H e roA > K y c h  3 n o -  
CTaBJieHHM  KOMiCHGIO TpOMaACKOIO BHeCKOM, 
0A H 3K  3 y B a r n ,  m.o b> kc p a 3  n p n x o A H T b  
r a A K a , K H H eH a T O B a p u m e M  C T a p y x o M , m o  
ó o p o H H T b  p iu H  i c n p a B H  c n p a B e A J iH B o i i h h  
T a n  h h  c h k  p im e M O , c n p a B a  b  B iA H H  ó y A e  
n o p y m e H a  i 3  y B a r n ,  m p Ó H  a h t h  n p n T H C K  
H a  n p aB H T ejib C T B O  i B K 33aT H  GM y, m o  T yT  
p 0 3 X 0 A H T b  c h  o  c n p a B y  o n p a B A a H y ,  c n p a -  
B eA JiH B y i a j i h  3 a r a j ib H o 'i  cy cn ijib H O C T H  B a -  
JK H y, 3aH B JiH io , m o  ó y A e M o  r o J io c y B a T H  3 a  
BHeCKOM KOMiCHb

(B p aB a  r o k j i h c k h ) .
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Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu?
P. Doliński. Proszę o głos.
Marszałek. P. Doliński ma głos.
P. Doliński. Wysoki Sejmie!
Pozwalam sobie zabrać głos imieniem naszych miast, aby zaznaczyć, że sprawa 

wynagrodzenia za sprawowanie czynności poruczonego zakresu działania jest bardzo 
ważną wogóle dla wszystkich gmin w kraju, a przedewszystkiem ma ona pierwszo­
rzędne znaczenie dla gmin miejskich, a zwłaszcza dla gmin dużych.

Nie będę Wysokiej Izby nużył powtarzaniem tego, co już poprzedni mówca p. 
Dr. Lewicki przedstawił bardzo wymownie, że dotychczas sprawa poruczonego zakresu 
działania nie jest uregulowaną i że bywa niejednokrotnie rozszerzaną ponad miarę 
i ponad ustawę.

Pozwolę sobie zaznaczyć, że w miarę wprowadzenia coraz nowszych urządzeń, 
w miarę wydawania coraz nowych przepisów i ustaw, ciągle przybywają nowe agendy 
i ciągle coraz bardziej jesteśmy zasypywani nowymi czynnościami, których dawniej 
nie było.

Dziś stan rzeczy doszedł do tego stadyum, że w większych miastach bez kwestyi 
połowa całego aparatu magistratualnego zajęta jest tylko wykonywaniem tego poru­
czonego zakresu działania.

Dość przytoczyć sprawy wojskowe, sprawy kwaterunkowe, dość przytoczyć sprawę 
taks wojskowych, sprawę reklamacyi, sprawę dochodzeń odnośnie do zapomóg w razie 
powołania na ćwiczenia itd. itd.

To wszystko wymaga takiego aparatu, że siły własne magistratu nawet nie wy­
starczają i trzeba sobie radzić donajmowaniem sił obcych, co naraża gminy na wiele 
kłopotów i na znaczne wydatki.

Dla naszych miast jest rzeczą niesłychanie ważną, ażeby unormować, o ile one 
są obowiązane w tych sprawach współdziałać!

Sądzę, że to leży w interesie nawet administracyi państwowej, bo dziś w prak­
tyce sposób postępowania władz administracyjnych nieraz dochodzi do śmieszności.

N. p. Starostwo jedno udaje się do drugiego, aby załatwiło jakąś sprawę. I cóż 
się dzieje?

W starostwie przemyskiem np. istnieje utarta formułka, istnieje nawet stampilia 
„Magistratowi do wykonania0.

I ten magistrat musi wszystko wykonać. Magistrat tedy przedkłada gotowy operat 
starostwu, a starostwo w Przemyślu znowu ma utartą stałą formułkę „Przesyła się po 
wykonaniu".

Pytam się, po co ta cała droga, po co tyle pisaniny, cży nie byłoby praktycz­
niej skrócić tę biurokratyczną manipulacyę, aby odnoszono się wprost do magistratów, 
a nie tracono tyle na bezcelowej pisaninie?

Sprawa zyskałaby na tern, gdyż byłaby spieszniej załatwioną.
Dziś starostwa trzymają się tego, że odnoszą się do innych starostw, a te do­

piero do magistratów, a nie wprost do magistratów, jakkolwiek to nie jest ustawą 
unormowane, lecz praktyką.

I faktyczny stan rzeczy jest taki, że jedne magistraty, które żyją w lepszej zgo­
dzie ze starostwami, wykonują te agendy lepiej, aniżeli drugie, i załatwiają sprawy 
chętniej, niż inne.

Inne, które potrafią się ograniczać, potrafią uprosić u Starostw, aby ich nie za­
rzucano. To jest stan nie dobry. A jeżeli wspomnę ponadto, że mnóstwo przybyło 
z najnowszych ustaw, przybyły taksy wojskowe, przybyły reklamacyjne sprawy, ścią­
ganie rozmaitych należytości, to rzeczywiście łatwo pojąć, że zakres działania dziś 
ogromnie wzrósł. Starostwa, a nawet i Urzędy podatkowe używają magistratów do 
ściągania najrożliczniejszych taks, najrozliczniejszych kar, najrozliczniejszych nale­
żytości.

To być nawet nie powinno. To powinno być ściągane bezpośrednio.
Ażeby ustawy normowały, co należy do poruczonego zakresu działania, leży prze­

dewszystkiem w interesie miast większych.
My jesteśmy wdzięczni komisyi gminnej, że podnosi z naciskiem, że już z Sejmu 

krajowego były wystosowywane życzenia do Rządu. Jesteśmy z uznaniem i dla Wy­
działu krajowego i dla Sejmu krajowego, że nas bierze w obronę, ale — mój Boże,
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kiedy równocześnie to sprawozdanie konstatuje jedynie „pia desideria", pisze się, 
pisze, — a my tymczasem uginamy się pod ciężarem nakładanych na nas niesłu­
sznie obowiązków.

I dlatego ja zaznaczam z całym naciskiem, że dziś rzeczy doszły tak daleko, że 
to przestało być już życzeniem, ale jest pierwszorzędnym postulatem, jaki ze strony 
miast postawić musimy... Zwracamy się z prośbą do Wydziału krajowego, aby komu­
nikując tę sprawę Wysokiemu Rządowi, był łaskaw zaznaczyć, że to nie powinno tak 
nadal pozostać.

Upłynęło już lat 40 od wydania pierwszej ustawy gminnej! Upłynęło już lat 30 
od wydania ustawy gminnej dla miast!

Dość czasu, aby administracya raż pomyślała o tern! Oświadczam przeto, że my 
jako przedstawiciele miast większych głosować będziemy ża wnioskami komisyi.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu?
P. Petruszewicz. Proszu o hołos, | flpomy o pojioc.
Marszałek. Głos ma p. Petruszewicz.
P . Petruszewicz. Proszu o skonstato­

wanie shilkosty posłiw, czy Pałata je zdibna 
do riszenia uchwał i proszu o skonstato­
wanie czysła hołosiw pry hołosowaniu nad 
wneseniem komisyi.

Marszałek. Uczynię zadość życzeniu Szanownego posła przy głosowaniu. Czy 
żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Adolf Brunicki. Sprawa poruczonego zakresu działania gminom 
tak głęboko wnika w stosunki naszego społeczeństwa, że ilekroć o niej mowa w wy­
sokim Sejmie, tyle razy budzi wielkie zainteresowanie. 1 nic dziwnego. Każdy konsta­
tuje, że gmina wykonywuje cały szereg spraw, które nie mają nic wspólnego z gminą, 
a narażają ją tylko na koszta i wydatki w gotówce. Każdy więc przyznać musi, że 
gminom należy się za wykonywanie tych spraw wynagrodzenie.

Ten stosunek możnaby sobie przedstawić w ten sposób, że państwo nie jest 
w możności utrzymywać w każdej gminie swoich urzędników i dlatego niejako poru- 
cza sprawowanie tych pewnych czynności gminie i gmina te czynności spełnia. Jedna­
kowoż te czynności nie są wynikiem samorządu gminy, a koszta, które one pociągają 
za sobą, wynoszą nieraz 1,3 część, czasem nawet 1h sumy wszystkich wydatków, które 
gmina na cele administracyjne ponosi.

Ten niestosunkowy wzrost wydatków gmin, a tern samem ten ogromny postęp 
w nakładaniu wyższych dodatków do podatków był powodem, że namiestnictwo 
w r. 1876 odniosło się do wydziału krajowego z zapytaniem, dlaczego jest tak niesły­
chany wzrost dodatków do podatków w gminach. Wówczas Wydział kraj. reskryptem 
z 28. kwietnia 1885, 1. 14865 przedstawił prezydyum Namiestnictwa, że ten niestosun­
kowy wzrost wydatków jest spowodowany przeciążeniem gmin poruczonym zakresem 
działania, a nawet zaproponował, czyby Namiestnictwo nie wydało dla władz pierwszej 
instancyi i dla gmin pewne pouczenie, które to sprawy należą do poruczonego za­
kresu działania. Na to Namiestnictwo reskryptem z 6. czerwca 1885, 1. 29523 przyznało 
słuszność zapatrywaniu Wydziału kraj. co do przeciążenia gmin, jednakowoż oświad­
czyło, że nie widzi na to rady. Co się zaś tyczy sprawy drugiej, to jest zestawienia 
w formie wykazu spraw tych, wynikających z poruczonego zakresu, wyraziło Namie­
stnictwo zdanie, że przykładowe zestawienie byłoby niewystarczające, a gdyby nale­
żało wszystkie sprawy dotyczące wynotowywać, to wtedy musiałoby to mieć cechę 
ustawy, a do tego Namiestnictwo powołane nie jest.

Wspominam o tern dlatego, ażeby wykazać raz, że sam rząd skonstatował nie­
stosunkowy wzrost dodatków do podatków w gminach wskutek przeciążenia sprawami 
poruczonego zakresu działania — a następnie chciałem zwrócić uwagę p. T. Starucha 
i p. Lewickiego, którzy właśnie żądali, aby sprawy w mowie będące zostały w dro­
dze rozporządzenia Namiestnictwa, specyalnie wykazane.

Konstatuję jeszcze raz, że sprawa wynagrodzenia jest zupełnie słuszną i tego do­
wodzić nie potrzeba. Idzie jednak o to, co przyjąć za podstawę tego wynagrodzenia. 
Czy to ma być zawisłem od każdej poszczególnej czynności, czy w. inny sposób na­
leżałoby przeprowadzić to wynagrodzenie, a z tern stoi w związku sposób ustalenia
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granicy między własnym a poruczonym zakresem działania, tj. my należy rzeczywiście 
wymienić wszystkie czynności poruczonego zakresu, czy określić je tylko pewnem 
ogólnem pojęciem w przeciwstawieniu do czynności własnego zakresu. Ustawy nasze, 
jak wiemy, są pod tym względem niedostateczne. Ustawy nasze niedokładnie określają 
ten stosunek, jak to p. Lewicki wspomniał o ustawie z 5. marca 1862, która mówi, 
że własny zakres działania jest ten, który obejmuje wszystko, co interesów gminy 
wprost dotyczy i w obrębie gminy własnemi jej siłami załatwionem być może. Arty­
kuł 6. wspomina, że poruczonym zakresem działania jest obowiązek gminy do współ­
działania w sprawach publicznej administracyi.

Te dwa przepisy ustawy, jak późniejsze przepisy z r. 1866 zupełnie są niedo­
stateczne, albowiem nie dają dokładnego obrazu, co należy uważać za sprawy wła­
snego, a co poruczonego zakresu działania.

Szanowny poseł Lewicki w bardzo zajmującej i wyczerpującej mowie przedstawił 
nam motywa, jakie powodowały parlamentem, kiedy ustawa z r. 1862 została uchwa­
loną. To jednak treści ustawy nie zmienia, ostatecznie powiedział poseł Lewicki, ażeby 
gmina, od której państwo więcej żąda, jak powinno, odmówiła posłuszeństwa. Nie 
wchodzę, czyby to było na miejscu, tylko muszę przypomnąć jeden wypadek tego ro­
dzaju, który zaszedł w Czechach, gdzie gminy to zrobiły i po pewnym czasie wróciły 
cichaczem do swoich obowiązków, bo im to było niewygodne.

Nie wiem tylko, dlaczego p. Lewicki zwrócił się do nas z uwagą, abyśmy nie 
dopuścili do przeciążenia gmin, jak gdyby to było winą tej Izby, że sprawa ta nie 
jest jeszcze unormowaną. Ja sądzę, że chyba do tej Izby uwaga ta odnosić się nie 
może, skoro właśnie z tej wysokiej Izby wyszło tyle uchwał i rezolucyi tego rodzaju, 
ażeby sprawa poruczonego zakresu działania unormowaną została. Jeśli to nie na­
stąpi, to nie jest winą Izby, tylko trzeba szukać przyczyn gdzieindziej.

Ale faktycznie nieraz trudno oznaczyć granicę pomiędzy tymi dwoma zakresami 
działania. Weźmy np. policyę zdrowia, budowlaną, przemysłową; one należą stanow­
czo do własnego zakresu działania, a już wykonywanie tych różnych ustaw i przepi­
sów sanitarnych, budowlanych, przemysłowych, wykonywanie karnej policyi miejsco­
wej, to już należy do poruczonego zakresu działania. Nie łatwo więc jest wyszukać 
tę granicę. Spotkałem się nawet ze zdaniem, że układanie list wyborczych, przepro­
wadzanie wyborów należy do poruczonego zakresu działania. Z drugiej jednak strony 
są czynności, co do których nie ma żadnej wątpliwości, do jakiej katygoryi należą: 
są to sprawy wojskowe, a więc sprawdzanie spisów pospolitego ruszenia, karty zmiany 
pobytu, księgi wojskowe itd. I faktycznie na te cele gminy ponoszą bardzo znaczne 
wydatki, bo wydają jakie 30—40 K. rocznie.

Te czynności, które dają się łatwo określić, jako należące do poruczonego za­
kresu działania, dały powód do tego, że niektórzy nawet wybitni posłowie byli zdania, 
że można wypisać wszystkie sprawy dotyczące spraw poruczonego zakresu działania, 
czyli sporządzić niejako wykaz wszystkich tego rodzaju czynności.

Tego zapatrywania komisya gminna podzielać nie może, bo jej zdaniem, byłaby 
to rzecz bardzo trudna. Ustaw tych, odnoszących się do tego przedmiotu, jest ogro­
mna liczba, dlatego nie może komisya zalecić, ażeby czynności poruczonego zakresu 
działania, były specyalnie wynagradzane. Byłoby to dla samej gminy niekorzystne i do­
prowadziłoby do niepożądanych zawikłań. Uważamy natomiast za wskazane, aby po­
jęcie tego, co jest własnym, a co poruczonym zakresem działania, zostało ustawowo 
ściśle unormowane, a następnie, ażeby gminie za sprawowanie tego poruczonego za­
kresu działania, które ją finansowo obarcza, a które spełnia jedynie w interesie pu­
blicznej administracyi, przyznano wynagrodzenie, które jej się słusznie należy.

Na tern kończę, polecając wnioski komisyi łaskawym względom Wysokiej Izby.
M arszałek. Na życzenie p. Petruszewicza konstatuję, że w Izbie jest obecnych 

87 posłów, przeto Izba jest w komplecie. Przystępujemy do głosowania.
Kto przyjmuje wniosek komisyi, który opiewa (czyta): Wysoki Sejm raczy 

uchwalić:
Wzywa się c. k. Rząd, aby w jak najkrótszym czasie w drodze konstytucyjnej 

przeprowadził ustawę, określającą dokładnie granice poruczonego zakresu działania 
gmin i normującą wynagrodzenie gmin za sprawowanie czynności tego poruczonego 
zakresu działania, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Następnie jest re- 
zolucya p. T. Starucha, która opiewa (czyta):
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i ’’Wzywa c- k- Namiestnictwo, ażeby oznaczyło w krótkości, jakie sprawy na- 
ezą do poruczonego zakresu działania i pouczyło Starostwa, ażeby sprawami nie na­
leżącymi do gmin i prywatnemi nie obciążało tychże".

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta.

Głos ma p. Sprawozdawca.
Sprawozdawca p. A. Brunicki. W sprawozdaniu już podniosłem, że zapatrywanie 

namiestnika w r. 1876 było tego rodzaju, że zestawienie tych spraw nie da się prze­
prowadzić przez Namiestnictwo, ponieważ przykładowe zestawienie nie doprowadziłoby 
do celu. Zestawienie takie może nastąpić tylko w drodze ustawy, a do wydawania 
ustaw Namiestnictwo nie jest powołane.

Na rezolucyę w takiej formie zgodzić się nie mogę.
Marszałek. Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje rezolucyę p. T. Sta­

rucha, zechce powstać. (Po chwili). Jest głosów 28, zatem jest mniejszość.
Następuje: Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknięcie rachunków funduszów 

krajowych za rok 1909. (Aleg. 801)
Sprawozdawca poseł Głąbiński ma głos.
Sprawozdawca p. Głąbiński (zaczyna czytać sprawozdanie). 

w d -kre*arz P' Urbański. Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra-

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żądą, rozprawa za­
mknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę pod­
nieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi.

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta). Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm wydaje Wydziałowi krajowemu absolutoryum z rachunków funduszów 

budżetem objętych i dotowanych za rok 1909.
2. Powyższa uchwała obejmuje także absolutoryum dla c. k. Rady szkolnej kra­

jowej z działu wydatków funduszu szkolnego krajowego i funduszu szkolnego emery­
talnego za rok 1909.

3. Rachunki funduszów samoistnych budżetem nieobjętych, wykazanych w dziale 
C., przyjmuje Sejm do wiadomości.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta.
P- T. Staruch. Proszu o hołos. I lipom y o t o j i o c .
Marszałek. Głos ma p. T. Staruch.
P- T. Staruch. Wysokyj Sojme! I B h c o k h h  CoiiMe!
S p r a w o z d a n i e  komisyji b u d ż e t o w o j i ' C n p a B 0 3 j a H £  KOiwicuT ó y j m e T O B o i  o 

o z a m k n e n iu  r a c h u n k iw  z a  r. 1909 w y k a -  3aMi<HCHio p a x y m < iB  3a p . 1909 B H K a3ye  
żuje n a m  t u t k y  d o c h o d y  i wydatky seho HaM TijibKH j o x o j h  i b h j h t k h  c e r o  u p a io .  
kraju. I k o ł y  sia błyzsze semu s p r a w o z d a -  I k o j ih  c h  Ó J H 3 m e  ce iw y  c n p a B 0 3 j a H io  npu- 
n iu  p r y h la n e m o ,  to baczymo, szczo s p r a w a  ' r ju m e iw o , t o  óanHMO, m o  c n p a B a  He c t o -  
n e  s t o j i t  tak, jak s p r a w o z d a n i e  p r e d s t a - 1 i'Tb Tai<, h k  c n p a B 0 3 ja H G  n p e jc r a B J H G . II. 
w la j e .  P. s p r a w o z d a w e ć  każe tut, s z c z o 1 c n p a B 0 3 j a B e im  K aace TyT , m o  o n p a m o B a H G  
o p r a c iu w a m e  j e s t  d o k ł a d n e  i jasne i p r e d -  g  j o i o i a j H e  i HCHe i n p e jc r a B J H G  j o ó p y  
stawlaje d o b r u  h o s p o d a r k u  skarbowu k r a j e -  r o c n o j a p K y  c u a p ó y  K p a G B o ro . P y ó p H K H  
j e w u .  R u b r y k y  i c y f r y  tutky n a w e d e n i ' i uncJipH  TyT i ia B e je n T  u i j i k o b h t o  in a ir m e  
c i ł k o w y t o  i n a k s z e  sia p r e d s t a w la j u t ,  b o  d e - ' 
f i c y t y  w b u d ż e t i  z r o k u  na rik r o s t u t ,  
d o w h y  wynosyły z  k iń c e m  roku 1909 aż  
58 m u j o n i w .  I p r e d s t a w la j e  nam sia d a l s z e  
sumnyj h o r y s k o p ,  s z c z o  n a  r. 1911 m u s y t  
sia nałożyły na lu d n i s t  seho kraju s z c z e  
10 sotykiw wid k o r o n y .

I tak, koły sia pryhlaneno tij hospo- 
darci naszych mirodatnych krajewych wła- 
styj, to baczymo, szczo ne wsi wydatky 
w budżeti sut tut oprawdani, jak powynno 
buty. Wże nasz narid .ruskyj tutky w tych 
wydatkach i subwencyjach, jaki kraj daje

ch  npejCTaiumioTb, 6o jecpiuH TH  b 6yj>KeTi 
3  poi<y Ha pin pocTyTb, j o b t h  b h h o c h jih  
3  KiHbgeM pony 1909 ax< 58 MijiiOHiB. 
I npejC TaB JH G  HaM ch  j a j i b m e  cyMHHH ro- 
pocKon, mo Ha p in  1911 MycHTb ch  Hazio- 
jk h t h  Ha juojHicTb cero Kpaio me 10 co-
THKiB B i j  KOpOHH.

I TaK, k o j h  ch  npurjiHHeM O Tiń ro- 
c n o ja p m  Ham nx M ipojaT H H x KpaeBHX  BJia- 
c th h ,  t o  óanuM O , mo ne b c i b h j h t k h  b 6 y -  
jłKCTi' cyTb on p aB jaH i, h k  h o b h h h o  óyTH. 
B>xe Harn H a p i j  pycKHH TyT b t h x  BHjaT- 
K ax i cy6BeHii,HHx, HKi K paft ja G  j j h  o ó o x



89. Posiedzenie z dnia 1. października 1910. 5201

dla oboch narodnostyj, je straszenno po- 
krywdżenyj. Ja ne budu sia wdawały spe- 
cyalno w wsi rubryky, ale nawedu odyn 
fakt, szczo mistoczko Biała distało sub- 
wencyju na szkołu 70.000 K t. zn. bilsze, 
jak ciłyj 31/a miljonowyj narid ruskyj di- 
staje.

Szczo my majemo wid seho kraju, wid 
tych mirodatnych czynnykiw, kotri tymy 
fondamy operujut, kotri tjahary na nas na- 
kładajut? Hnet politycznyj i nacjonalnyj 
a wpoślidnych czasach wytworyla sia for­
malna anarchija w kraju. Ti własty, kotri 
majut dohladaty, kotri majut stojaty na sto- 
roźi praw i majut dywytyś, szczoby bid- 
nomu robitnykowy ne dijała sia krywda, 
w ostatnych czasach wystupajut w oboroni 
kapitalizmu.

Wy wełyczajete sia świtłoju hospodar- 
koju skarbowoju w kraju a ja muszu ska­
zały, szczo jak raz hospodarka skarbowa 
kraju jest temna. Szczo my majemo wid 
was? wid hory do dołu hnet; newynni dity 
inordujete jak sobaky, trymajete po 3 mi- 
siaci w areszti ślidczym, mymo szczo na- 
szi protywnyky ubyły najkrasszu naszu dy- 
tynu.

Chłop ruskyj znaje ponosyty tjahary, 
ałe znaje takoż, szczo uprawa seho kraju 
postupaje z namy ne jak z riwnorjadnymy 
horożanamy, ałe z jakymy zawandrowanymy 
helotamy.

Ja wże w seredu, dnia 25. s. m. na- 
wodyw fakta, szczo w naszych czasach ad- 
ministracyja kraju je czysto anarchistyczna, 
szczo samowola panuje na kożdim kroku 
a pereśliduwanie je bez hranyć. W toj czas 
zakynuw ja, szczo sia anarchija rozwywaje 
sia pid kryłamy namistnyka i szczo nichto 
inszyj tilko Ekscelencyja Bobrzyńskij je za 
niu widwiczalnyj. Ne rozchodyt sia meni
0 pereślidowanie mojeji osoby, o moju su- 
spensyju w naczalnyctwi hromady; nema 
własty,' kotraby mohła mene zawysyty, ja 
maju za wełyku powahu sered nasełenia
1 ja budu urjaduwaw bez ohladu na se, 
chto bude wijtom. Jabym nikoły pro oso- 
bystu krywdu ne spimnuw; meni sia roz­
chodyt o krywdu suspilnosty.

Toż koły ja zakynuw krajewij admi- 
nistracyji anarchiu, to muszu se dokazaty 
faktamy.

JE. p. Marszałok pozwołyt meni,| szczo 
budu cytuwaw fakta i w korotci opowim 
jasno i dokładno, jak sia ricz mała, bo sia 
sprawa potrebuje jak najdokładni szoho ob- 
jasnenia.

Dnia 3. łypnia pryjszło do mene 4 
hospodariw rodom z Biłohołow pow. Zbo-

HapoAHOCTHii, g CTpamenno noi<pHBA)KeHHH. 
51 He 6y jiy  ch BAanaTH cnenHHAbHO y nci’ 
p y ó p u K H ,  ajie HaBCAy oahh (JiaK T, uuo Mi- 
ctouko Bruia flicTajia cydBeHumo Ha micoJiy 
70.000 K, t. 3 H. Oijibme h k  uiahh 31/* M i- 
aiohobhh H a p iA  p y c K H ii  A ic ra G .

111,0 mh MaeMo BiA cero Kpaio, BiA
THX M ipO A 3 THHX HHHHHKiB, K O T pi THMH (j)OH-
A3MH onepyroTb, KOTpi Tgrapi Ha Hac Ha- 
KJiaAaiOTb? ThCT nOAlTHHHHH i HaHHOHajlb- 
hhh, a b nocjii‘AHHx nacax BHTBOpHAa ch 
(J)opMaAbHa aHapxin b Kparo. Ti bahcth, 
KOTpi MaiOTb AOrAHAaTH, KOTpi MaiOTb cto- 
HTH Ha CTOpOJKi np3B i MaiOTb AHBHTHCb, 
IHOÓH ÓiAHOMy poÓiTHHKOBH He AiHJia CH 
KpHBAa, B OCT3THHX HaCaX BHCTynaiOTb 
b oóopout i<aniTajii'3My.

Bh BejinnacTe ch cbBiTJioio rocnoAap- 
kok) CKapóoBOK) b Kpaio, a h M y m y  cua- 
33th, mo hk pa3 rocnoAapKa Kpaio ecTb 
TeMH3. IJ 1.0 MH M3 6 M0  BiA Bac ? BiA ropn 
AO AOJiy thct; HeBHHHi a’i"th MopAyoTe hk 
coóaKH, -ipHMafiTe no 3 michui b apeurri 
CAlAHiM, MHMO mo Hami npOTHBHHKH yÓHJIH 
HaflKpamy H a m y  AHTHHy.

XAOn pyCKHH 3H36 HOHOCHTM THTapi, 
ajie 3H3G ranom, mo ynpaBa cero Kpaio 
nocTynae 3 HaMH He hk 3 piBHOpHAHHMH 
ropo>KaHaMH, ajie 3 hkhmh 3aBaHApoB3HHMH 
reAbOTaMH.

H B>Ke b c e p e A y  ahh 28. c. m. H aB O - 
Ahb (JiaK T a, mo b H a iu H x  n a c a x  a A M im c r p a -  
Uhh K p a io  6  hhcto a H a p x ic T H H n a , m o  c a -  
moboah n a H y e  H a kohczum K p o m  a n e p e -  
CJiiA yBaH G  g 6 e 3  rp a H H U b . B toh n a c  3 a -  
KHHyB H, mo CH a H a p x iH  p 0 3 B H B 3 6  ch n iA  
K pH A aM H  HaM iCTHHKa i mo HiXTO HHbUIHH, 
TiA bK O  EKCUeAGHUHH Bo6>K H H bCK H H  G 3 a  HK) 
BiAuinaAbHHH. He po3xoAHTb ch mchi o ne- 
p e c A iA y n a H G  mogi ocoóh, o moio c y c n e H 3 H io  
b HanaAbiinuTBi rpoMaAH, HeMa babcth, ko- 
T p a Ć H  M eH e M o rA a  3 3B icH T H , h M a io  3 a  B e -  
A H icy i iO B a ry  c e p e A  H aceA eH H  i h 6 y A y  
y p H A y u a B  6 e 3  o rA H A y  H a c e ,  xto OyAC B iił-  
TOM. H 6 h M  H1KOAH n p o  OCOĆHCTy K pH B A y 
HC C niM H yB , MCHI CH p 0 3 X O A H T b  O K pH B A y 
cycn iA b H O C T H .

To>k koah h 3ai<HHyB KpaGBiu aAMim- 
crpaum aHapxiio, to Mymy ce AOK333TH 
4)ai<TaMH.

€. E. n. MapmaAOK n03B0AHTb mchi, 
mo 6yAy HHTyBaB (jiaKTa i b KopoTui' ono-
BiM 5ICHO i AOKA3 AHO, HK CH p i LI M3 A 3 , ÓO
cnpafia noTpeOyG hk HaHAOKAaAHii-imoro 
o6hchchh.

JJhh 3 . AHnriH npHHiUAO ao mchc 4 
rocnoAapiB, poAOM 3 BiAHTOAOB, noB. 3 6o-
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riwskogo i predstawyly meni swoje nesz- 
czastie, jake ich spitkało a imenno szczo 
zhodyły swoji dity paribkiw i diwczata 
w czyśli 43 do obszaru dwirskoho w Sło- 
bodi Zołotij do roboty, a pozajak pocho- 
dyły z ynszoji okołyci i ne znały tamosz- 
nych widnosyn, Żyd zrobyw z nymy kon­
trakt takyj, szczo dla odnoho czołowika na 
deń prypadało 1 dkg. sołonyny, 1 4 litra 
kukurudzianoji muky, ]/a litra mołoka i 2 
bochonci chliba.

Didyczom w tim dwori je Weissglas, 
kotryj pered kilkanajciat litamy buw szyn- 
karom na korczmi a nyni zawdiaky waszij 
hospodarci maje desiat dworiw. Na zastup- 
nyka do Słobody Zołotoji daw Leopolda 
(persze nazywaw sia Leib) Safrina. Ne du- 
majte, szczo toj dwir postupaje tak łysz 
z robitnykamy ruskymy i polskymy, ałe 
nawit i z żydiwskymy, bo nijakoho Spitz- 
bacha toj zastupnyk tak tiażko pobyw, szczo 
win załedwo zaichaw do sudu. A jak jeho 
zaskarzyw do sudu, to toj Safrin, znajete 
szczo za se distaw:

5 K kary.
(Okrzyki na ławach posłów ukraiń­

skich).
Otże ja wertaju do toji deputacji, ko- 

tra buła u mene i każu, szczoby piszła do 
rządcy Judy Schiera i prosyła jeho, szczoby 
sprawu załahodyw w dobrij sposib. Ti ro- 
bitnyky za chwylu znow powernuły i każut, 
szczo ich dwir ne chocze pnstyty,' a nawit 
ne pozwalaje sia z ich ditmy rozmowyty.

Tohdy ja pytaju, szczo za pryczyna? 
Ony widpowiły: Dity naszi bjut i ponewy- 
rajut a nawit ne wydajut im czerez try dny 
toho mizernoho charczu, a jak zaczały uti- 
katy, to dohaniajut na koniach, bjut i do 
dwora sprowadżujut i razom 43 do stajni 
pid klucz zamknuły i wartu nad nymy po- 
stawyły.

Zaraz nawedu tut tych, kotri zistały 
pobyti, pry koniach na poły złapani i do 
dwora sprowadżeni.

I tak zistaw pobytyj i dohnanyi w po­
ły: Andruch Kich z Biłohłow pow. Zboriw- 
skoho, dalsze Pawło Rakomskyj (otże Po­
lak, łatynnyk) takoż zistaw pobytyj, Josyf 
K... tiażko pobytyj i jeszcze wkynenyj do 
stajni i pid klucz zamknenyj i wsi razom 
wartoju obstawieni.

Se sut fakta, na kotri ja maju 43 świd- 
kiw czużych i 60 świdkiw najpoważnijszych 
hospodariw z toho seła.

Proszu osuduty, ja sia widdaju zowsim 
pid sud chotiajby i hałyckoho Sojmu, czy 
ja jak posoł i jak naczalnyk hromady maw 
obowiazok wystupyty w oboroni tych stra-

piB ci<oro  i npeACTaBHJiH Mem c b o g  H cm a- 
c t g ,  jn<e ix  c n in r a j io ,  a  iiweHHO, m o  3 ro -  
A h j ih  cbo '1  a i t h  napyÓ K iB  i A inuaT a b  l i h c a i  
43 a o  o O m a p y  A B ip c n o ro  b  C a o 6 o a ' i  3 0 a o -  
Tiri a o  p o ó o ™  a  no3anK  noxoAHAH 3 hhł>- 
IUOl OKOJIHUl i He 3H8AH T3MOmHHX BiAHO- 
CHH, łKHA 3 p o 6 n B  3 HHMH KOHTpaKT T3KHH, 
m o  a a h  OAHoro noAOBiKa Ha AeHb n p H n a - 
AaAO 1 a  k i ',  c o a o h h h h  1ji A iTpa KyKypy3H- 
h o i  MyKH, i/t A iTpa MOAOKa i 2  6 o x o h u 'i  
xjii'6a.

ZliAnneiw b TiM A Bopi 6 W e is s g la s ,  
KOTpHH nepeA KijibKaHaiiu,HTb AiTaMH 6yB
uiHHKapeM Ha K opm M i a  h h h i  3aBAm<H Ba- 
m iił ro c n o A a p m , Mae ACCHTb ABOpiB. H a  
3acTynHHi<a a o  C a o S o a h  AaB J leo n o A b A a  
( n e p m e  Ha3HB3B ch  J le riO ) C a(j)p iH a. H e  Ay- 
MafłTe, m o  t o h  ABip n o c T y n a e  T an j i h u i  
3 po6iTHHi<aMH pycKHMH i noAbCKHMH, aAe 
HaBiTb i 3 >KHAiBCKHMH, 6 o  HiHKoro S p itz -  
b a c h a  t o h  3a#crynH HK  Taić t h j k k o  n o 6 n B , m o  
BiH 3aAeABO 3ai'xaB a o  cyA y. A h k  G ro 3 a - 
CI<apjKHB AO cyA y, TO TOH C atjip iH , 3H3GTe 
m o  3a  ce  A icT aB :

5 K ira p n .

O t jk c  h B epTaio  a o  t o i  A enyT anH i, k o -  
T pa 6 y jia  y  m ch c  i i<a>Ky, m o 6 n  n im jia  a o  
rz ą d c y  Judy S c h ie r a  i npocH Jia  G ro, moÓH 
cn p aB y  3aAaroAHB b A oO pnn  cnociO . T i p o -  
óiTHHKH 3a x b h a io  3HOBa noBepHyAH i Ka- 
>xyTb, m o  i'x ABip He x o n e  nycTHTH i Ha­
BiTb He n03B0AHG CH 3 IX A1TMH p03M0BHTH.

T o t a h  h nuTaio, m o  3a npHHHHa? O h h  
B iA noB ijiH : X(i'TH H am i CiOTb i noH eB ipa-
K)Tb a HaBiTb He EHAaiOTb im  n e p e 3  T pn 
a h h  t o t o  M i3epH oro  xapny, a h k  3anaAH
yTlKaTH, TO AOraHHIOTb Ha KOHHX, ÓlOTb i AO 
ABopa cnpoBaAmyiOTb i pa30M 43 ao CTaSm 
niA KAton 3aMKHyjiH i BapTy HaA hhmh n o -
CT3BHJIH.

3apa3 HaBeAy TyT t h x , KOTpi 3icTaAH 
noO nT i, npu i<ohhx Ha noAH 3Aan5Hi i a o  
A B opa cnpoBaA>KeHi.

1 TaK 3iCTaB nOÓHTHH i AOrHaHHH 
b noAH A H A pyx K ix  3 BiAoroAOB, noB . 360- 
piB C K oro, A aA bm e naB A O  P o k o m c k h h  (oT m e 
TIOAHK A3THHHHK) T3KOJK 3iCTaB nOÓHTHił, 
HoCHlj) K... TH>KKO noOHTHH i IH.C BKHHCHHH 
AO c r a n m  i niA  KAion 33MKHeHHH i bci p a -  
30M BapTOio oócT aB Jiem .

C e  cyrb cjjaKTa, Ha KOTpi h Maio 43 
CbBiAKiB ny>KHX i 60 CbBiAKiB HannoBarKHin- 
ih h x  rocnoAapiB 3 Moro ceAa.

n p o in y  OCyAHTH, H CH BiAAaiO 30BC1M 
niA cyA, x o th h 6 h  i rajinuKoro ConMy, nu  
H HKO nOCOA i HKO HaUaAbHHK TpOM3AH MHB 
0Ó0BH30K niTH i BHCTynHTH B OÓOpOHl THX
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szenno pokrywdżcnycli ludyj, czy ne m aw?  
(■Potakiwania z  ław posłów ukraińskich).

Piśla m oho perekonania ja jak naczal- 
nyk hromady maw obowiazok se zrobyty, 
a se z toji pryczyny prawnoji, szczo robit- 
nykam i sluharn robitnycki i służbowi kny- 
żky wystawlaje łyszturjad hromadskyj, a spys 
swoich robitnykiw czy na obszari dwirskym  
czy w hromadi w ede takoż urjad hromad- 
skyj. Toż ja uważaw za swij obowiazok  
i dumaw, szczo sia sprawa nałeżyt do na- 
czalnyka hromady, bo nawit w zakoni wa- 
szim, szczo koły popow nyt jaku prowynu 
didycz abo posesor, to se nałeżyt do sta­
rostwa, ałe koły se popow nyt robitnyk abo 
słuha, se nałeżyt do wijta.

Z druhoji storony, jak posoł ja maw  
ne prawo ałe światyj obowiazok pity i jak 
posoł w ystupyty w oboroni tych bidnych 
robitnykiw.

Toż majuczy dwojakyj obowiazok, ja 
z tuju druhoju deputacyjeju, chotiaj ja buw  
słabyj, udaw sia z tym y 4 hospodaramy, 
kotri se m ohut pid prysiahoju ziznaty, do 
dwora.

Po dorozi iduczy do dwora, zdybaw  
ja hospodara Iwana Bylickoho i pisław  po 
policjanta Andrucha Bańkowskoho i pry-
siażnoho A n t o n a  Ałe toj pisłaneć
Iwan Bylickyj ich ne zdybaw i nawit sam  
ne pryjszow.

Ja pryjszow pered dwir, zastaw ti 4 
firy robitnykiw, wijszow czerez bramu na 
hot i udaw sia do stajni, de ti robitnyky 
buły zakwaterowani i tam moim oczam  
predstawyw sia strasznyj wyd. Na sołorm  
łeżały ti bidni ludy, pobyti czerez posipa- 
kiw na barłohu.

Odna diwczyna pokaliczena z obna- 
żenoju rukoju (120 świdkiw m oże se po- 
świdczyty) łeżały na sołom i. W yjszow ja 
z toji stajni, robitnyky, kotri pryjszły za- 
pysaty sia na żnywa, m ene obstupyły i ja 
zaczaw ich pytaty o ti krywdy.

Poprosyw ja uprawytela Judy Schiniera 
i ekonom a Leiby Freunda, szczoby w ynesły  
meni kontrakt, ony w ynesły toj kontrakt, 
ja jeho pereczytaw i w prysutnosty toho  
uprawytela i ekonom a skazaw do lu d yj: 
Zrobyłyśte łychyj kontrakt, i prosyw upra­
wytela, szczoby sprawu załahodyw. Juda 
Schmier skazaw, szczo pidw ysszyt robitny- 
kam o 1 dkg. sołonyny, 1/* litry muky ku- 
kurudzianoji, ałe m usyt pered tym poradyty 
sia Safrina, kotryj buw w komnati.

Ja zatrymawszy sia z robitnykamy cze- 
kaju. Otże toj Schmier pisław po toho Sa­
frina. Safrin je to m ołodyj żydok, kotryj

CTpameHHO noKpHBA>xeiinx aioahh, uh ne 
M3B ?

IJicbAH Moro nepeKOHaHH h h k o  H auaAb- 
HHK rpoMaAH M3B 060BH30K CC 3 p o 6 H T H , 
a  ce  3 t o i  npHUHHH npaBHOi', m.o p o b iT H H -  
KaM i CAyraM p o b iraH im i i CAyiKboBi k h h -
>KKH BHCT3BA51G AHOJ ypAA rpOM3ACKHH, 
a  c n n c  CBOi'x pobiTHHKiB, uh Ha o b u ia p i  
ABipcKiM uh b rpoM aAi' BeAe Tai<o>K y p rm  
rpoMaACKHH. To>k h yBa>KaB 3a  CBiii o b o -  
BH30K i AyM3B, LUO CH C npaB a HaAOKHTb AO
HauaAbHHKa rpoM aA H , b o  HaBiTb b 3aKOHi 
BamiM, m o  koah nonoBHH Tb HKy npoBHH y 
AiAHu a 6 o  n o c e c o p , to  ce  hhaokh rb  a o  
CTapocTBa, aAe koah ce  nonoBHHTb p o b iT - 
hhk a b o  CAyra, ce  HaAOKHTb a o  BiHTa.

3  Apyrol CTOpOHH HKO nOCOA H M3B 
He npaBO, aAe CbBHTHii oboBH30K n ih™  
i HKO nOCOA BHCTynHTH B o b o p o n l THX biA- 
HHX pobiTHHKiB.

To>K MaiOUH ABOHKHH obOBH30K, H3 TOIO 
A p y ro io  AenyTauHGK), x o th h  h byB  C A abnn, 
yAaB ch  3 th m h  4 rocnoA apuM H , KOTpi ce  
M oryTb niA npH cnroK ) 3i3HaTH, a o  A B opa.

Tło A 0 p 0 3 i iAyuH a o  A B opa, 3AHbaB 
h ro c n o A a p n  łBaHa B nAiiuK oro i nicAaB n o  
noAiuHHHTa A H A pyxa BaHbKOBCKoro i lip n -  
cułKHoro AHTOHa . . . .  A a c  t o h  nicAaHeub 
I b 3 h  B h a i u k h h  ix  He 3AHbaB i HaBiTb caM 
h c  npH H m oB.

H npHHiiiOB nepeA ABip, 3acTaB Ti 4 
cf)ipH pobiTHHKiB, Biiim oB  uepe3 bpaM y Ha 
roc}) i yAaB csi a o  CTaiłHi, Ae Ti pobiTHHKH 
byAH 3ai<BaTepoBaHi i TaM moim ouaM np‘eA- 
CT3BHB CH CTpamHHH BHA- H a  COAOMi Ae- 

a o a h  Ti biAHi pobiTHHKH, n o b u T i uepe3 
nocinaKiB Ha b a p A o ry .

O a h 3  AiBUHHa noKaAiueHa 3 obna>Ke- 
HOK) pyKOKD, (120 CbBiAKiB MOHCe cc 110- 
CbBiAUHTH) AOK3A3 Ha COAOMi. BhHLLIOB 51 
3 TOI CTaHHl, pobiTHHKH, KOTpi npHHmAH 
3anHca™ ch  Ha iKHHBa, Mene obcTynnAH 
i 5i 3auaB nriTa™ o  Ti i< p hbah .

nonpocH B 5i ynpaBHTCAii IO a h  S c h m ie -  
ra  i eKOHOMa J le iłb H  F r e u n d a ,  m obH  b h h c -
CAH MCH1 KOHTpaKT, OHH BHHCCAH TOH KOH- 
Tpai<T, 5i e ro  nepeuHTaB i b npncyTHOCTH t o t o  
ynpaBHTeAH i eKOHOMa cica3aB a o  a io a h h :  
3pobHAHCbTe AHXHH KOHTpaKT, i npOCHB 
ynpaBHTeA5i, m o b n  cnpaB y 3aAaroAHB. łO A a 
S ch m ie r CKa3aB m o  niABHCiuHTb pobiTHH- 
KaM O 1 AI<r. COAOHHHH, ‘/a AlTpa MyKH 
i<yKypy3HHOi, aAe MycHTb nepeA  th m  n o p a - 
a h t h  cii CaijipiHa, KOTpnii byB b KiMHaTi.

Jł 33TpHMaBUJH CH 3 pobiTHHK3MH Ue- 
Kaio. O tjk c  t o h  Schmier nicAaB n o  T o ro  
CaiJipiHa. CaijipiH g t o  m o a o a h h  jk h a o k ,
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nabraw pańskych manieriw, ot take zbłu- 
kane indywiduum, kotre ne znajc, czy win 
Zyd czy pan, buw kilka raziw bytyj czerez 
ludyj a nawit własnyj firman mało jeho ne 
zabyw.

Ja ne spodiwajuczy sia niczoho, bom  
nikoły z nym ne maw niczoho, czekaju na 
neho z robitnykamy. W ychodyt toj pan Sa- 
frin zi szpicrutoju w rukach i bez najmen- 
szoi pryczyny kydaje sia zi szpicrutoju 
wdaryty mene w hołowu. Ja wchopyw za 
szpicrutu, wyder jemu z ruk a jeho pocza- 
stuwaw try razy wijtiwskoju pałyceju. Win 
wtik w sej czas, bo jakby ne buw wtik, 
toby ludy buły rozirwały. Tohdy ja wizwaw  
narid, szczoby dwir opustyw zi mnoju. Tym- 
czasom roziszła sia po seli wist, szczo żyd  
mene zneważyw, zbihło sia ciłe seło  i cho- 
tiło rozibraty dwir do poślidnoho kaminia. 
Se poświdczyt ciłe seło. Ja staw w brami 
i prosyw ludyj, szczoby dały spokij, pred- 
stawyw im, szczo Safrin, kotryj mene zne- 
ważyw, bude czerez sud potiahnenyj do 
widwiczalnosty, i uprosyw narid, szczo 
ustupyw i łysz perejszow z demonstracjeju  
i spokijno sia rozijszow.

Sytuacja buła tak hriźna, szczo ja sia 
bojaw, szczo koły nastanę nicz, ludy roz- 
berut dwir, i zatelegrafuwaw do starosty do 
Bereżan i poprosyw o pomicz. D o 12 hodyny  
w noczy 3. łypnia ja chodyw po seli a o 12. 
hodyni pryichaw do seła komisar starostwa 
dr. Chtnielarskyj z 6 żandarmamy. Ja w  że 
buw na dorozi do domu, a jak meni ludy  
dały znaty, szczo pryjichaw komisar, wer- 
nuw sia ja i kołym chodyw po pid kance- 
larju —  a buło wże pizno w noczy i tem- 
no —  skoczyw do mene komisar Chmie- 
larskyj i kryknuw: Zdjąć kapelusz. Ja po- 
mynuw ti słowa mowczkom i predstawyw  
dr. Chmielarskomu, chto ja jeśm, a toj zro- 
byw minu policyjnoho agenta i zaczaw  
mene indaguwaty jak sw oho pastucha.

Ja tohdy zwernuw jeho uwahu, szczo 
win tut pryichaw na moje Zadanie, szczoby  
skonstatuwaty fakt nadużytia zi storony  
uprawytela Safrina, i jeho zaaresztuwaty 
a spokij ja w seli wże załahodyw.

Tohdy win widichaw do Kozowy a na 
druhyj deń ja distaw wizwanie, szczobym  
pryjszow do peresłuchania. Jak ja pryjszow, 
wyczytaw meni wyrok, szczom neprawno 
piszow na obszar dwirskyj, szczom ne maw 
prawa za robitnykamy obstawały, szczom  
pojtownyw sam owolu i nadużytie i szczo 
za toje zawiszaje mene w urjadowaniu na- 
czalnyka hromady.

Ja jemu predstawyw, szczo win ne 
maje do toho prawa i pryporuczenia, szczoby

KOTpnn H adpaB  noJibCK nx MariG.piB, o t  Tai<e 
3ÓJiyKaHe iHAHBiAyyM, K O T p c He 3H ae, uh  
BiH jk h a  u h  n a H , óyB  ir ijm a  p a 3 iB  6 h t h h  
uepe3 JIIOAHH, a  H aB iT b  BJI3CHHH (})ipM aH 
Majio ero He b 6 h b .

fi  h c  c n o A iB a iO H H  c a  H i u o r o ,  6 o  hT- 
KOJIH 3  HHM He M3B HlUOrO, UCK3K) H a HeTO 
3 p o ó iT H H K aM H . B u x o A H T b  t o h  n a H  CaijipiH 
3 i mniupyTOK) b p y n a x  i 6e3 H a tiM e H m o i 
npH H H H H  KHA3G CH 3 i m n iu p y T O K )  B flapH T H  
M eH e b ro J iO B y . fi BxonnB 3 a  m n i u p y T y ,  
B H A ep  GM y 3  pyn, a  Gro n o u a c T y B a H  T p n  
p a 3 H  BiTiBCK Oro n a j m u e i o .  BiH b t i k  c e n u a c ,  
6 o  h k 6 h  H e 6 y B  y T iK , t o 6 h  j h o a h  ó y . iH  
G ro  p 0 3 ip B a j iH .  T o t a h  h  B i3B 3B  H a p iA , m ,o 6 n  
ABip onycTHB 3i m h o io .  TnMuacoM, k o j i h  po­
ś m i a n a  c h  no cejri B ic T b , m o ) k h a  M eH e 
3H eB a)K H B , 3 o i r j i o  c h  u'ijie cejio i x o tT j io  
p o 3 i6 p a T H  A B ip  a o  nocbjriAHoro KaMiHH. Ce 
n o c b B iA H H T b  u r n ę  cejio. H  CTaB b  ó p a M i 
i npocHB j i k ) a h h ,  lu ,o 6 h  AaJiH cnoKitł, npeA - 
CT3BHB IM, m o  Ca(j)piH, KOTpHH M eH e 3He-
b3>khb, 6yAe u e p e 3  cyA noTHrHeHHH ao  
BiABiuajibHOCTH, i ynpocHB H a p i A ,  mo ycTy- 
nHB i jihih nepeumoB 3 AeMOHCTpaunGio 
. cnorciHHO ch po3inmoB.

CHTyauHH 6 y jia  Tai< rp i3 H a , mo h  ch  
ÓOHB, mo KOJIH HaCTaHe Hiu, JHOAH p03Ó e- 
pyT b  ABip, i 3aTejirGpac})yBaB a o  C Tapoc™  
a o  Bepe>KaH i non p o cH B  o noM iu. /],o 12. 
t o a h h h  b  h o u h  3. jiunHH h  x o a h b  n o  ce jii 
a  o 12. roAHHi npn 'ixaB  a o  c e jia  KOMicap 
CTapOCTBa Ap. XMGJIHpCKHH 3 6  x<aHAapMa- 
m h . H  B>Ke óyB  Ha A opo3i' a o  AOMy, a h k  
M em j i io a h  A3JIH 3 h h t h , mo npHi'xaB KOMi­
c a p , BepHyB c h  h  i k o j ih m  x o a h b  n o n iA  
K aH uejinpH io, a 6 y jio  B>xe ni3HO b  h o u h  
i TeMHO, CKOUHB AO MeHe KOMicap XMGJlHp- 
c k h h  i K puK H yB : Zdjąć k a p e lu s z ! H noMH- 
HyB Ti cjiOBa m o b u k o m  i npeACTaBHB Ap. 
XMGJIHpCKOMy, XTO H GCbM, a  TOH 3po6HB 
MiHy nojiiH H H H oro areH T a i 3auaB  MeHe iH- 
A aryBaTH , h i< c b o t o  n acT y x a .

fi t o t a h  3BepHyB Gro yBary, mo bui 
T yT  npmxaB Ha m o g  >KaAaHG, m o b n  c k o h -  
CTaTyBaTH (jiaKT H3Ay>KHTH 3i CTopoHH ynpa- 
BHTejiH CaifipiHa i Gro 3aapeiuTyBaTH a cno- 
Kift h b cejii' BłKe 3ajiaroAHB.

T o rA H  BiH BiA’ixaB a o  Ko30bh a  Ha 
ApyrHH AeHb H AiCTaB Bi3B 3H G , m O Ó H M  n p H H -  
iuob a o  nepecjiyxaHH. f i K  h n p H H m o B , bh- 
uht3b Mem B H p o K , m o M  HenpaBHo n im o B  
Ha oórnap A B ipcK H H , m o M  He M3B n p a B a  3 a  
po fiiT H H K aM H  O Ć C TaBaTH , m O M  nO nO B H H B  
CaMOBOJHO i HaAy>KHTG i m o  3 a  TO 3 a B i-  
rnyc MeHe b y p H A O B aH io  H a u a jib H H K a  rpo­
MaAH.

f i  GMy npeACTaBHB, mo BiH He Mac ao  
to t o  n p a B a  i npnnopyueHH, m o6n MeHe cy-
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mene suspendowaty, a win ineni widpo- 
wiw: „Ja żadnego prawa nie potrzebuję, ro­
bię tak jak chcę“.

Se mohut poświdczyty: Andruch Bań- 
kowskyj i zastupnyk Wasyl Kinal.

Na take dictum, ja mu widpowiw:
Ja tebe pane komisaru ne budu słu- 

chaw, bo piśla zakona łysz starostwo w po- 
rozuminiu z Wydiłom powitowym maje 
Prawo mene w urjadowaniu zasuspendo- 
waty. Komisar skazaw na te: „dostanie pan 
to na piśmie". Jak na pyśmi, to szczo in- 
szoho, ale pan ne maje do toho najmen- 
szoho prawa.

I komisar widjichaw a 13. łypnia di- 
staw ja ślidujucze pyśmo:

Szczobyśte Panowe ne howoryły, jak 
tut skazaw p. Komisar prawytelstwennyj, 
szczo ne ma faktiw na toje, szczo tak ne 
buło jak ja howoryw, otże ja tut maju ory- 
ginalnyj dokument, kotryj do mene pryj- 
szow z własnorucznym pidpysom Starosty 
bereżańskoho p. Bielawskoho. (Czyta).

Bo tu skazane buło, szczo ja zistaw 
zasuspendowanyj za inszi nadużytia w hro- 
madi, a ja udowidniaju szczo wykluczno 
za te szczo sia stało w dwori.

Otże pyśmo se zwuczyt: (czyta)
Se perszyj zakyd. Panowe, robitnyky 

zajawyły w prysutnosty uprawytela, szczo 
dwir złomy w kontrakt, szczo ich tam bjut, 
ponewirajut, szczo ne dajut im umowłe- 
noho charczu i w nemysłymyj sposib obra- 
żajut i sami oświdczyły, szczo dwir złomyw 
kontrakt i szczo majut prawo robotu opu- 
styty.

Teper dalsze: (czyta)
Otże obszarnyk toj, toj nadzorcia ky- 

nuw sia na mene, szczo 120 ludej pid pry- 
siahoju może poświdczyty i ti ziznały wże 
a komisar ziznaje, szczo ja wykłykaw 
w korczmi b ijku! Zwyczajno komisari hały- 
cki ne znajut inszoho postupowania i in- 
szoho stylu łysz „ja tak robię jak ja chcę" 
i tak meni wyraźno skazaw.

Dalsze: (czyta)
Otże komisar definijuje. Komisar do­

ktor — ałe ne znaju wid czoho, czy wid 
akuszerji czy wid praw, bo jakby buw do­
ktorom wid praw toby chyba rozumiw, 
szczo jesły chto na naczalnyka hromady 
w służbi sia kydaje, toj popowniaje zło- 
czyti pubłycznoho nasylstwa i szczo kożdyj 
ne tilko wijt, ałe kożdyj czołowik maw 
prawo takoho pryderżaty i do sudu widsta- 
wyty. I dijstno, na moje donesenie prokura­
to ra  wytoczyła Safrinowy ślidstwo o złoczyn 
pubłycznoho nasylstwa z § 81 zakona kar- 
noho, ałe u komisara Chmielarskoho niczoho

cneH^yBa™ , a BiH Mem BiAnoBiB: „Ja ża­
dn eg o  praw a nie po trzebuję , rob ię  tak  jak  
c h c ę !“

Ce MOJKyTb nocbBugJHTH Armp. BaHb- 
kobckhh i 3acTynHHK Bacnjib KiHajib.

H a Tanę dictum , h My BUnoBiB:
H Tebe naHe KOMicap He 6yAy cny- 

xaTH, 6o nicJiH 3aKOHa jihui CTapcTBO b  no- 
p03yMiHK) 3 BhAiAOM KpaGBHM Mae npaBO 
MeHe b  ypaaoBaHJO 3acycneHAOBa™, a 6y^y 
Aajibine ypazryBaTH. KoMicap CKa3aB Ha c e : 
„Dostanie pan to na piśmie!" Hk Ha nHCbMi 
to  mo HHbiuoro, ajie naH He Mac a o  t o t o  
uaHMeHmoro npaBa.

1 KOMicap BiAixaB, a 13. AHnHH AicTaB 
h CJiiAyrone _ nHCbiwo;

IiloÓHCbTe naHOBe He roBopHJiH, hk 
TyT CKa3aB n. KOMicap npaBHTejibCTBeHHHH, 
luo He Ma (J)aKTiB Ha to, m o TaK He 6y.no
HK H T O B ypH B , OTłKe H T yT  MaiO O p H r iH a J lb -  
HHH A O K yM eH T, KOTpHH AO M eH e npH H U IO B  
3 B J iacH o p y n H H M  niA nH C O M  C T a p o c r a  6 e p e -  
łK a H b C K o ro  n .  B g j i h b c k o t o  : (H H T ac )

Bo Ty CKa3aHe 6yjio, m o h 3icTaB
3acycneHAOBaHHH 3a HHbmi HaAynorrH b rpo-  

MaAi, a h yAOBiAHHK), mo bhkjiiouho 3a
Te, m o ch CTajio y ABopi.

0 ™ e  nncbMO ce 3ByuHTb: ( uhtbg)
Ce nepmHH 33kha. llaHOBe, pobiT- 

HHKH 33HBHAH B npHCyTHOCTH ynpaBHTejlH, 
m o ABip 3JIOMaB KOHTpaKT, m o IX TaM ÓK)Tb,
noHeBipaioTb, m o He AaioTb im yMOBAeHoro 
xapny i b hcmhcjihmhh cnoció  o6pa>KaK)Tb 
i CaMi OCbBiAHHJIH, m o A B ip  3AOMHB KOH­
TpaKT i m o MaiOTb npaBO poóoTy ony-
CTHTH.

T enep  Aa^ibme: (HHTaG)
OTłKe OÓlHapHHK TOH, TOH HaA30pUH 

KHHyB ch Ha MeHe, m o 120 akdahh niA npn- 
CHTOK) MOłKe nOCbBiAHHTH i Te 3i3HaJIH BH<e 
a KOMicap 3i3HaG, m o H BHKJIHKaB B KOp- 
mMi 6iftKy! 3bhh3hho  KOMicapi ra jinun i He 
3H3K)Tb HHbiuoro nocTynoBaHH i HHbmOTO 
cthjik) ah u i „ja tak  robię, jak  ja  chcę"
i TaK MeHI BHp33HO CKa3aB.

/la .n b m e: (nmaG)
OTłKe KOMicap AeijjiHiioG. KoMicap ao- 

ktop —  ajie He 3Haio BiA no ro , mh BiA 
aKymepHi hh BiA npaB, 6o hk6 h 6yB ao- 
ktopom BiA npaB, to6 h xn6a  po3yMiB, m o 
gcah xto Ha HanajibHHKa rpoMaAH b cjiyłKĆi 
CH KHA3G, TOH nOnOBHHG 3AOHHH nyÓJlHM- 
HOTO HaCHJIbCTBa i m o KOłKAHH He TijIbKH 
BifiT, ajie KOłKAHH HOJiOBiK MaB npaBO Ta- 
KOTO npHACpłK3TH i AO eyAy BiACTaBHTH.
1 AincTHO, Ha mog AOHeceHG npoKypaTHpHH
BHTOHHJia CA1ACTBO O 3JIOHHH nyÓJIHHHOrO
HacHłibCTBa 3 § 81 3aKOHa KapHoro; ane 
y  KOMicapH XMGAHpcKoro H in o r o  TyT ne-

680



tut nebezpecznoho ne buło, ałe buła pro- 
wyna, szczo ja wydaw rozkaz pryareszto- 
wania. A ja musiw to zrobyty, bo narid 
chotiw dwir zdemoluwaty, otże ja zahrozyw, 
szczo jak sia zjawyt to bude widstawłenyj 
do sudu i tym ‘ własne ja uspokoiw narid. 
No ałe u komisaria to je straszna prow yna! 

Dalsze czytajemo tak: (czyta)
Tak dijstno, ja howoryw bilsze jak 

dwi hodyny i prosywjem narid, a ciłe seło 
zaprysiahne, szczo uprosywjem tak, szczo 
źaanoho kaminia sia ne kynuło. !
. ^  pytaju was moi towaryszi Mazury,
jakby se tak stało sia na Mazurach, szczoby 
na waszoho posła i wijta wże ne każu Żyd 
ałe chto nebud inszyj u dwori napaw, to 
ja je perekonanyj, szczo i powaha posła 
ne pomohłaby, ałe szczo ne zistałaby tri- 
ska z toho dwora. Se wsi pryznaśte. I tut 
muszu pryznaty wysoku kulturu i nezwy- 
czajnu inteligencju moho narodu, szczo po- 
słuchaw mene i dwora ne zburyw.

A dalsze czytajemo: {czyta)
Tak dijstno, ja uprosyw narid, szczoby 

widstupyw wid dwora i zaprowadywjem 
ich do kancelarji hromadskoji i tam prosy­
wjem szcze raz, szczoby narid spokijno sia 
rozijszow i nijakych nasylstw ne robyw.
I narid posłuchaw i rozijszow sia tak szczo 
nijakoji obrazy częsty ne buło w seli.j Żan- 
darmy pryjszy aż o 12 hodyni w noczy, 
koły wże buło ciłkom spokijno.

Dalsze pysze komisar: {czyta)
Tak dijstno je, ja zajawyw szczo zro- 

bywjem se jako naczalnyk hromady i szczo 
se je ne łysz prawom naczalnyka hromady, 
ałe kożdoho horożanyna, zbrodniara pry- 
derżaty i sudowy widstawyty. Tutky dalsze 
cytuje komisar, szczo meni widczytaw de­
kret moho zasuspendowania w urjadowaniu 
i szczo ja toho ne pryniaw i kryczaw do 
zastupnyka, szczoby ne pryjmew.

Oświdczaju tut pid słowom częsty, 
szczo koły komisar skazaw do zastupnyka, 
szczoby obniaw urjadowanie, ja ani słowom 
ne widpowiw łysz skazawjem, szczo tebe ne 
słuchaju. Otże nasz komisar na pidstawi 
toho sprawozdania pijszow do Wydiłu po- 
witowoho i wyjednaw zawiszenie w urja­
dowaniu, bo naszi Wydiły powitowi — Bo­
ż e !— czy trymajut sia zakona, szczo wijta 
można zawisyty w urjadowaniu za popo- 
wnene nadużytie? Szczo ich to obchodyt! 
Ot wijt wstupyw na dwir, obstaw za ro- 
bitnykamy i wże je nadużytie w urjado­
waniu !

Na takie dictum wyroku ja wnis re- 
kurs do Namistnyctwa w doroźi czerez sta­
rostwo a osibno zrobywjem skarhu na ruky

89. Posiedzenie z dnia

6 e 3 n e n H o ro  He ó y jio , a jie  ó y jia  npoB H H a, 
m o  h b h a b b  po3K a3 npHapeuiTOBaH H. A H 
MyClB TO 3pOÓHTH, ÓO H apiA  X0T1B ABip 
3AeMOJiioBa™ , OTme h 3 arpo3H B , m o  hk  ch 
3 ’H BH Tb, TO ÓyAe BiACTafiJieHHH AO CyAy, 
i thm  BJiacHe h ycnoK OiB HapiA- Ho a jie  
y  KOM icapa t o  g  c r p a n m a  npoB H H a ! 

T ła jib iu e  uHTaGMO T a n : (uHTaG)
Tan a ih c h o , h roBopHB óijibme -HK ABi 

to a h h h  i npocHBGM H apiA  a  u'we cejio 3 a -  
npHCHTHe, mo ynpocHBGM Tan, mo maAHoro 
KaMiHH CH He KHHyJlO.

A n H T a ro  B a c ,  m oi T O B a p H m i M a 3 y p n ,  
h k ó h  ce T a n  c r a j i o  ch H a M a 3 y p a x ,  m o ó n  
H a  B a m o r o  n o c n a  i B if tT a , B rn ę  H e K a m y  
łKHA, a j i e  X T O H eÓ yA b H H blU H H  b A B o p i ,  H a- 
n a B , t o  h g n e p e K O H a H H H , mo i n o B a r a  
n o c n a  H e n o M o r j i a ó n ,  a j i e  mo H e 3 ic T a jia Ó H  
T p ic K a  3  to to  A B o p a .  Ce bci n p H 3 H a c b T e . 
I T yT  M y m y  n p H 3 H 3 T H  BHCOKy K y j ib T y p y  
i H e3 B H H aiiH y  iH T e j i i r e H u m o  m oto  n a p o A a ,  
m o  n o c j i y x a B  M eH e i A B o p a  H e 3 Ó y p H B .

A A a j ib m e  m h t 3 g m o  : ( h h t 3 g )
Tan a ih c h o  h y n p o c H B  H a p iA ,  moón 

BiACTynHB BiA A B opa i  3anpoB3AHBGM i'x a o  
KaHuejiHpHi r p o M a A C K O i i T aM  n p o c H B G M  me 
p a 3 , m o Ó H  H a p iA  c n o K i i m o  ch p o 3 i f r m o B  
i hih k h x  H a c H jib C T B  hc  p o Ó H B . I H a p iA  no- 
CJiyxaB i p o 3 i f t m o B  ch TaK, mo hYhkoY o ó - 
pa3H  n e c T H  H e  ó y jio  b c e j i i .  > K a H A a p M H  
n p H H m j iH  am o 12. t o a - b h o h h , k o jih  B m e  
ó y A O  u ijik o m  c n o K i i iH O .

H a j i b m e  n n m e  KOM icap: (HHTac)
T a K  AiHCHO G, H 33H BH B, m O  3pOÓHBGM  

c e  h k o  H a n a jib H H K  rp o M a A H , i mo c e  g  H e J in m  
n p aB O M  H a u a jib H H K a  rp o M a A H , a j i e  K o m A o r o  
r o p o m a H H H a ,  3 Ó p o A H H p a  n p H A e p m a r a  i cy- 
A o b h  B icT aB H TH . T yT K H  A a j ib m e  u n T y c  KO­
M ic a p ,  mo M e m  BiA H H TaB A e K p e T  M o r o  3 a -  
cy cn e H A O B a H H  b  y p H A O B a m o  i mo h Toro 
H e npH H H B  i K p n n a B  a o  3 a c T y n H H K a , moón 
H e n p H H M aB .

.O cbB iA naio  TyT niA  cjiobom  necTH, mo 
k o jih  KOMicap CKa3aB a o  3acTynHHKa, m o ó n  
o ó h h b  ypHAOBaHG, h h i c jiobom  He B iA no- 
BiB, J inm  CK33aBGM, mo T eóe  He CJiyxaio. 
O T m e H aiu KOMicap n a  niACTaBi T o ro  c n p a -  
B03A3HH n im o B  a o  BHAiJiy noB iT O B oro i b h - 
g a h 3 b  3aB im eH 6 b ypHAOBaHio, óo H am i 
B h a ij ih  noBiTOBi —  B o rn e ! —  i h  TpHMa- 
IOTb CH 3aKOHa, mO BillTa MOmHa 33BiCHTH 
b  ypHAOBaHio 3 a  nonoBHeHG HaAymHTH ? 
LU,0 IX TO OÓXOAHTb? O t  BiHT BCTynHB Ha 
ABip, oócT aB  3a poóiTHHKaMH i Bme g h b a -  
ymHTG b ypH AO BaH io!

H a  Taxe d i c t u m  B H pony, h BHic p e -  
K ypc a o  HaMicTHHUTBa b A o p o 3 i  n e p e 3  CTa- 
P octbo  a  oc iÓ H O  3poÓ H B G M  C K apry Ha p y K H

1. października 1910.
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dE- p. Bobrzyńskoho a osibno takoż skarhu 
na ruky prezydenta ministriw i ministra 
spraw mnutrisznych.

Do JE. p. namistnyka Bobrzyńskoho 
ja pysaw tak: (czyta)

Toho dokumentu ne budu w ciłosty 
czytaty, bo to szczo Panowe ustno czuły- 
ste, je tam słowo w słowo spysane i tych 
40 i kilkoch robitnykiw z zboriwskoho po- 
witu i tych kilkanajciat hospodariw z moho 
sut’ jako świdky nawedeni.

Na wist o zawiszeniu mene w urja- 
dowaniu zijszła sia Rada hromadska sama 
zrobyła bez mene zasidanie w dny 15/7 
a buły tam prysutni: (czyta)

I powziała Rada hromadska taku 
uchwału: (czyta)

A dalsze konstatuje Rada hromadska 
szczo powedenie komisaria buło odnosto 
ronne tak, szczo wykłykało straszne ohir- 
czenie w ciłij hromadi, bo komisar osten- 
tacyjno w powozi sydiw z żydom, uprawy- 
telom Safrinom i jizdyw po seli a koły 
Pryjichaw do dwora stojała tam szynka 
i buły cygara, szczo bilsze jak 50 świdkiw 
Potwerdyt.

Tak uriadowaw komisar Chmielarskyj 
w Słobodi! Tuju uchwału Rady hromad- 
skoji starosta Bielawsky zasystuwaw i ska- 
zaw, szczo ona je protywzakonna.

Protyw toho Rada wnesła rekurs ko- 
tryj tut w namistnyctwi znachodyt sia. Se 
ne je uchwała protywzakonna, bo Radi 
hromadskij prysłuhuje prawo skonstatu- 
waty fakt, kotryj zajszow a koły komisar 
popownyw nadużytie to prysłuhuje jeji 
prawo skrytykuwaty te a nawit żadaty 
ukarania komisara.

Na tim skińczyw sia toj oden fakt. 
Teper jak postupujut tii własty na kotri 
my tiażki ponosymo tiahari?

Oto toj sam dwir wyszukaw w Bo- 
horodczanach znow otże najtemnijszych 
selan i sprowadyw zwyż 300 robitnykiw 
widtam. Zapakuwały ich w wagony po 70 
ludej a iz Słobody rzondca i starosta Biela- 
tyskij wydelegowaw komisara i żandarmiw 
1 tii pojichały po tych robitnykiw aż do 
stacyi Pidwysokie, tam robitnykiw tych za­
plombowały jak chudobu żandarmy i ko­
misar siły do inszoho wagonu i tych ro­
bitnykiw prowadyły aż do Słobody. A koły 
w Słobodi pryjszły na stacju to koły robit- 
nyky Mazury, kotri tam robyły pobaczyły 
jak tii lude zaplombowani tak jak chudoba, 
zrobyły harmider i chotiły kynuty sia na 
wagon i rozbyty.

To je wdacza mazurska!
(P. Skwarko: jakby tak w zachidnij

G. E. n. Bo6>KHHbCKoro a ociÓHO Tany* 
c n a p r y  H a p y n n  n p e 3 H j e H T a  M im c r p iB  i M i- 
m c r p a  c n p a B  B H y T p iiu H n x .

j j o  G . E . n . HaMicTHHKa B oóm H H b -  
C K oro h  nn caB  T a n : ( n m a e )

T o r o  joK yM eH T y He ó y j y  b  h i j i o c t h  
HHTaTH, 6o t o ,  mo Ty naHOBe ycTHO n y - 
jm c b T e , g  TaM c j io b o  b  c j io b o  o n H c aH e  i t h x  
40 i KijibKOx noóiTHHKiB 3i 3Ó opiBCK oro 
noB iT a i t h x  KijibKaHaimHTb r o c n o ja p iB  
3 m o to ,  c y T b  h k o  cbB ijK H  H a B e je m .

H a  BicTb o  3 a B im eH io  M eHe b  y p n j o -  
b 3 h k ) 3 iH iu jia  e s  P a j a  r p o M a j c n a ,  caM a 
3 p o 6 n j a  6 e 3  M eHe 3 ac i'jaH G  b  j h h  15/7 
a  ó y j in  TaM n p n c y T H i : (u n T a c )

1 n o B 3 H ja  P a j a  r p o M a jc n a  T any  yxB a- 
J iy : (nH T as)

A j a j i b m e  KOHCTaTyG P a j a  r p o M a j c n a ,  
m o  n o B e je H G  K O M icapn 6 y j o  o jH O C T o p o H H e 
T a n , m o  B H K JH K aJO  CTpaiHH e o rip n e H G  b u 'i- 
jiifi r p o M a j i ,  6 o  K O M icap ocTeHTagH HHO 
b  n 0 B 0 3 'i c h j i b  3 > k h jo m , y n p aB H T ejieM  
CacjipiHOM  i 13JHB n o  c e j 'i ,  a  k o j ih  n p n -  
ix aB  j o  j B o p a ,  C Toruia TaM m HHK a i ó y j in  
g n r a p a ,  m o  f i i j ib m e  h k  50 c b B ijK iB  n o T B e p -
J H T b .

TaK  y p H jyB aB  KOMicap X m g jih p c k h h  
b  C j io ó o j i !  T y io  y x B a jy  P a jH  rpoM ajC K O i 
C TapocTa B g j ih b c k h h  3acHCTyB3B i CKa3aB, 
m o  OHa G npOTH33KOHHa.

npoTHB Toro P a j a  Biiccjia peKypc, 
KOTpnii T y T  B HaMiCTHHUTBi 3HaXOJHTb CH.
C e  H e g  y x B a j i a  n p o T H B 3 3 K O H H a , 6 o  P a j i  
rp o M ajC K in  n p H C J iy ry G  npaB O  CKOHCTaHTy- 
B3TH 4)3K T , K O TpHH 3aflm O B, a  KOJIH KOMi- 
c a p  nonoBHHB n a jy > K H T G , t o  npHCJiyryG G'i 
npaB O  CKpHTHKyBaTH Te, a  HaBiTb m a ja ™  
y n a p a H H  KOMicapn.

H a  TiM CKiHMHB CH TOH OJHH (jiaK T. 
T e n e p  h k  n o cry n y iO T b  Ti B J ia c ™ , Ha K O Tpi 
MH THJKKi nOHOCHMO THTapi ?

v O t o  t o h  caM jBip BHmyKaB b  Boro- 
3 0 jn a H a x  3 h o b o  OTme HaHTeMHiflmHx ce- 

j ih h  i cnpoBajHB 3bh>k 300 poóiraHKiB Bij- 
TaM. 3anaKyBajiH i'x y BaroHH n o  70 j iio -  
j h h  a  i3 C j i o 6 o j h  ynpaBHTejib i CTapocTa 
d g j ih b c k h h  BHjejiGTOBaB KOMicapn i maH- 

japMiB i Ti noi'xajiH no t h x  po6iraHKiB am 
j o  CTauni nijBHcoKe, TaM poóiraHKiB t h x  
3anjibOM6oBajiH h k  xyjo6y, maHjapMH i KO­
Micap c'1'jih j o  HHbmoro BaroHy i t h x  po- 
óiTHHKiB npOBajHJiH am jo  C j i o ó o j h .  A k o ­
j ih  b  C j io 6 o j 'i  npHHmjiH Ha CTagmo, t o  
KOJIH podiTHHKH Ma3ypi, KOTpi TaM poÓH- 
j ih ,  n o ó a n H JiH , h k  Ti j i i o j h  3an jib O M 6 o B aH i 
TaK h k  xyjo6a, 3poÓHJiH rapMijep i x o t i j i h  
KHHy™ c h  Ha BaroH i p o 3 6 h t h .

T o  g  B j a n a  Ma3ypcKa!
(n . CKBapKo: Hk6h TaK b caxijHifi
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Hałyczyni, toby wże dawno buła rewolu­
cja). Jakby tak mazurskim robitnykom 
zrobyły toby i żandarmski bagnety poło- 
myły i Komisar pijszowby bez hołowy! 
Koły wże wyładuwały tych . robitnykiw to 
komisar staje jak komendant jakojś armii 
napered, żandarmy po bokach i try kilo­
metry wid stacyi wedut tych robitnykiw 
do dwora. Oto sut w łasty! Otże komisar 
i żandarmy spowniajut służbu dwirskych 
posipakiw! (P. Skwarko: w szabasiwkach.) 
A robitnyky tii iszły zowsim spokijno, zro­
były kontrakt i ne potreba buło niczoho, 
ałe starosta Bielawskyj wysław komisara bo 
obszarnyk toho żadaw !

Robitnykiw tych zakwateruwały w staj- 
ny a moja interwencya łysz stilko pomohła 
szczo Chmielarskyj buw łaskaw kazaty po­
biłyby stajniu wapnom. (Wesołość.)

A jak postupowano potomu?
Starosta Bielawskyj zakwateruwaw 10 

żandarmiw w dwori i dwir tym żandar- 
mam dawaw charcz za darmo, dawaw im 
stancju, pryniaw kucharku, sprowadżuwaw 
im szynky i wsiąki napytki i tii żandarmy 
tam ciłyj czas buły zakwaterowani na pań- 
skyj koszt i tam sydiły

Specyalno szczo do żandarmiw wy- 
sławjem takie pyśmo do ministerstwa obo- 
rony krajewoi: (czyta)

Wasza Ekscellencjo!
Wysławjem do Jeho Ekscellencji na- 

misnyka Bobrzyńskoho telegramu tak sa­
mo 1 serpnia, kotru wże w seredu w tij 
Pałati widczytawjem, Wysławjem telegramu 
do prezydenta ministrów br. Bienertha ta- 
ku samu jak do namistnyka i szczoż sia 
stało dalsze? Żadnoho zarjadżenia ne buło 
ani na moji telegramy do namistnyka ani 
do ministerji, tilky żandarmy buły czerez 
ciłi żnywa na miscy, pylnywały i robyły 
służbu w dwori aż do ukińczenia robit. 
Tohdy namistnyk baczuczy szczo Sejm wże 
nedałeko i szczo może Staruch wytiahne 
tu sprawu na porjadok dnewnyj, uważano 
za widpowidne peredaty wsi akta do roz- 
ślidu starostwu bereżańskomu, hde ślidztwo 
pryporuczeno jak raz tomu samomu p. 
drowy Chmielarskomu.

(P. Makuch: To skandal! P. Skwarko: 
To systema!)

I starostwo pysze do mene ałe ne na 
formulari tilky na czystim paperi — bo 
p. komisar Grodzickyj każe, szczo stała sia 
pomyłka.

Otże śmiju zapytały Was Panowe, 
czy może pryjty hdeś do takoho skandalu 
w inszij derżawi abo w inszim kraju, 
szczoby posoł podwijno netykalnyj wzy-

TajiHUHHi, toóh B>Ke a3bbo óyAa peBÓJUO- 
UHH). HkÓH TaK M33ypCKHM pOÓiTHHKaM 
3poÓHAH, toóh i >KaHAapMCKi óaTHeTH no- 
aomhah i KOMicap nimoBÓH 6e3 toaobh ! 
KOAH B)Ke BHAaAyBaJIH THX pOÓiTHHKiB, TO 
KOMicap crae hko KOMCHAaHT hkoicł apMii 
Hanepea, A<aHAapMH no Ó0Kax i Tpn KUibO- 
MeTpH BiA CTaUHl BeAyTb THX POÓiTHHKiB 
ao ABopa. Oto cyTb BAacra! 0 ™ e  KOMi­
cap i AOHAapMH CnOBHHIOTb CAyjKÓy ABip- 
ckhx nocinaKiBl (II. ChBapKO. b maóaciBKax!) 
A pOÓOTHHKH Ti ilUAH 30BC1M CnOKifłHO, 3pO- 
óhah KOHTpaKT i He noTpeóa óyAO Hiuoro 
a^e CTapocTa Bgahbckhh bhca3b KOMicapn, 
ÓO OÓmapHHK TOTO JKaA3B !

POÓiTHHKiB THX 3aKB3TepyBaAH b CTaił- 
Hl, a MOH iHTepBeHUHH AHHI CHAbKO nOMO- 
TAa, mo XMGAHpCKHH ÓyB A3CK3B K333TH 
nOÓiAHTH CT3HHK) BanHOM. (BeceAicTb!).

A hk nocTynoBaHO noTOMy?
CTapocTa Bgahbckhh 3aKBaTepyBaB 10 

AtaHAapMiB y ABOpi i ABip thm AOHAapMaM 
AaB3B xap>l 3a AapMO, AaBaB IM CTaHUHK), 
npHHHB i<yxapKy, cnpoBaAHB im iuhhkh 
i BCHKi HanHTKH i Ti HOHAapMH TaM UiAHH 
uac óyAH 3aKBaTepoBaHi Ha naHbCKHił koiut 
i TaM CHA1AH.

C n e n H H A b H O  m o  a o  JK aH A apM lB  BH- 
cahbgm Tanę n u c b M O  ao  M i m c r e p c r a  o ó o -  
pO H H  K paG B O l (H H TaG )

Bama EKCueAGHu.HO!
BncAaBGM ao 6 r o  EKeueAGHUHi' Ha- 

MiCTHHKa BoÓJKHHbCKOTO TeAGrpaMy TaK 
caMO 1 cepnHH, KOTpy B*e b cep eA y  b Tift 
IlaAaTi BiAHHTaBGM. BncAaBGM TeAerpaMy ao 
npe3HAeHTa MimcTpiB óp. BinepTa TaKy caMy 
HK AO HaMiCTHHKa i mO>K CH CT3A0 AaAb- 
me? >K aA H oro 3apHA>KeHH He óyAO am n a  
moi TeAGrpaMH ao HaMiCTHHKa a m  ao Mi- 
HiCTepm, TijibKH H<aHAapMH ó y A H u e p e s  m'Ai 
WHHBa Ha MicUH, nHAbHyB3AH i pOÓHAH CAy- 
)KÓy b A Bopi a>K ao  yKiHueHH poóiT T o tah  
HaMicTHHK óaH yuH , m o  Cohm BA<e HeAaAeKO 
i mo MO>Ke C T a p y x  BHTHTHe Ty cn p aB y  Ha 
nopHAOK AHeBHHił, yBamaB 3a BiAnoBiAHe 
nepeAa™ bcT aKTa ao po3CAi'Ay CTapocTBy 
6epe>KaHbCKOMy, Ae cbAiACTBO npnnopyueHO 
HK p a 3  TOMy CaMOMy n. AP- XMGAHpCKOMy.

(El. MaKyx. To cKaHAaAb! n . CKBapKO.
To CHCTeMa!)

I crapocTBO nnme ao MeHe, aAe He 
Ha (JiopMyAHpi TiAbKH Ha HHCTiM nanepn, 
6o n. KOMicap Tpoa3iukhh Ka>xe, mo craAa 
CH nOMHAKa.

O T > x e  c b M iio  3 a n H T a T H  Bac IJa H O B e , 
uh MO>Ke npHiłTH Aecb ao TaKoro CKaHAaAy 
b H H b m iń  AepjKaBi aóo b H H b in iM  K paio , 
mOÓH nOCOA nOABiilHO HeTHKaAbHHił, B3H-
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wanyj buw w toj sposib do starostwa, 
szczoby jemu hrożeno pryaresztowaniem  
j prym usowym  sprowadzeniem ? Śmiju za- 
Pytaty pana marszałka, szczo win może 
zarjadyty szczoby na buducze prawo ocho- 
rony posolskoji ne buło naruszuwane? Ja 
widpysaw starosti w toj sposjb do prezydji 
0- k. nam isnyctwa na ruky starostwa: 
(czyta)

Ja p. Komisarewy prawytelstwennom u  
wże w swojej i w idpow idy tu w idpow iw  
szczo ja ne maw 2 zawizwania, i informacji 
p. komisara szczo do toho sut neprawdywi.

Oto fakta postupowania tych włastej. 
Ja wże tamtoho roku naprowadyw dokazy 
popownenia zborodni cżerez p. Chmielar- 
skoho i win wże tohdy ne powynen sia 
buw łyszyty  u nas w H ałyczyni, ałe u nas 
pryjde do toho, szczo czym bilszyj zbrod- 
niar tym skorsze distaje awans. I koły ja 
pryjichaw do Bereżan to żydky i inszi ho- 
rożany każut meni, szczo win teper zaa­
wansuje na starustu, bo Starucha znyszczyw. 
Ja gratuluju panu Bobrzyńskomu szczo  
maje taki hyjeny, naj jeho i nyni zai- 
menuje starostoju.

Tut w  sprawozdaniach rachunkowych 
za 1909 jest jasno cyframy dokazane, jaki 
tny tiahari ponosym o i czy jest mysłym e, 
szczoby ti w łasty, kotri prysiahu światu 
składały na toje, szczo budut nasełenie 
choronyty i zakona stereczy, wtoj sposib  
postupaty?

Ałe to ne persze nadużytie p. staro­
sty Bielawskoho. Tu maju ciłyj plik fak 
tiw sam ow oli i zborodni popowniuwanych  
czerez p. B ilawskoho w Bereżanach. W Ko- 
zowi jakyjś Nuta Kurzrok żydok kupyw  
sobi płoszczu i zaczaw budowały dimok. 
Urjad hromadskyj udiływ mu na to ciłkom  
prawno koncesju ałe szczo toj dimok maje 
stojaty o 6 chat wid browaru grafa Sze- 
liskoho, zawziaw sia p. Szeliskyj ne daty 
żydkowy pobudow ały dimka. Udaw sia 
napered do W ydiłu pow itow oho, kotryj 
dijsno zaboronyw żydow y budowaty dim, 
chotiaj Kurzrok na pidstawi koncesyi za­
czaw wże kłasty fundamenty i zw ozyty  
cehłu. Żyd w idnis sia do marszałka, mar- 
szałok cofnuw zaboronu ałe zanim Kurz­
rok pryjichaw do domu, nadchodyt wid 
toho marszałka p. K ożeniowskoho telegra- 
ma do urjadu hromadskoho szczoby bu- 
dowu wstrymaty. Udaje sia teper p. Sze- 
liskij do sudu i prychodyt komisja sudo- 
wa pid prowodom  p. sudji Chm ielawskoho  
—  podibnyj imenem do tamtoho Chmie- 
larskoho —  prowadyt komisju bez żadnoji

BaHHH 6yB b toh cnoci6 ao crapocTBa, 
m,oÓH 6My rpomeHO npHaperuTOBaHGM i npn- 
MycoBHM cnpoBaAHceHGM ? CbMiro 3anHTa™ 
n. MapmaAKa, mo BiH xone 3ap«AHTH, moÓH 
Ha óyAyne npaBO oxopoHH nocoAbCKo! He 
6y.no HapymyBaHe? 5ł BiAnncaB CTapoeri 
b toh cnoci6 ao npe3HAHl u. k. HaMicTHH- 
UTBa Ha pyKH CTapocTBa: (nHTae)

51 n. KOMicapeBn’ npaBHTeAbCTBeHHOMy 
B>Ke B CB01H BiAnOBiAH Ty BlAnOBiB, mo H 
He mhb 2 3a3Bi3BaHH i iH(j)opMaum n. ko- 
Micapa mo ao toto cyTb HenpaBAHBi

O to 4>aKTa nocrynoBaHH thx ba3Cthh. 
51 B>Ke TaMTOro pony HanpoBaAHB aok33h 
nonoBHeHH 36poAHl nepe3 n. X mgahpckoto 
i BiH BJKe TOTAH He nOBHHeH CH 6yB AH- 
uiHTH y Hac b FaAHMHHi, a^e y Hac npHHAe 
AO TOTO, m o MHM ÓUIbHlHH 3ÓpOAHHp, THM 
CKopme Aicrae aBaHC. 1 koah h npHi'xaB ao 
Bepe>KaH, jkhakh i HHbmi ropo>KaHH i<a- 
>KyTb Mem, mo BiH Tenep 3aaBaH3ye Ha 
crapocry, 6o CTapyxa 3HHmHB. 5ł rpaTy- 
aiok) n. Bo6>KHHbCKOMy, mo Mae Tani rie- 
hh, Harł gto i hhhT 3aiMCHyG cTapocToro.

TyT b cnpaB03AaHHX paxyHi<OBHX 3a 
p. 1909 GCTb hcho umjjpaMH AOKa3aHe, HKi 
mh THrapi noHOCHMO i im GCTb mhcahmc, 
mOÓH Ti BA3CTH, KOTpi npHCHry CbBHTy CKA3- 
A3AH Ha TO, mo 6yAyTb HaCeACHG XOpOHHTH 
i 3aKOHa CTepenn, b toh cnoció nocTy- 
naAH ?

AAe t o  He n e p m e  HaAy>KHTG n . CTa- 
pocTH BGAHBCKoro. Ty Mam u i a h h  i i a i k  cjra- 
KTiB CaMOBOAl i 36pOAHl, nOnOBHIOBaHHX 
n e p e 3  n. B g a h b c k o f o  b  Bepe>KaHax. B Ko- 
30Birł HKHHCb HyTa KypupoK, j k h a o k  KynHB 
c o 6 i nAomy i 3anaB 6yAyBa™ AiMOK. j/pH A  
rpoMaACKHH yAiAHB My Ha t o  u i a k o m  n p a -  
BHO KOHUeCHl, aAC mo TOH AiMOK MaG CTO- 
h t h  o 6 xaT  A aA bm e BiA 6poBapy rpaijra 
IIIeAICKOrO, 33B3HB CH n. LUeAlCKHH He A3TH 
j k h a k o b h  noóyAOBaTH AiMica. Y a s b  c h  Ha- 
nepeA AO BuAiAy noBiTOBoro, k o t p h h  a i h -
CHO 3a6opOHHB >KHAOBH 6yAyB3TH AiM, XO- 
thh KypupoK Ha niACTaBi KOHirecHi' 3anaB 
BH<e KAacTH (JryHAaMeHTH i 3B03hth uerAy. 
>Kha BiAHic ch ao Mapmajma, MapmaAOK 
HO(j)HyB 3a6opoHy, aAe 38khm KypupoK 
npH'ixaB ao AOMy, H3AXOAHTb BiA Toro Map- 
maAKa n. KomeubOBCKoro TeAGrpaMa ao 
ypaAy rpoMaACKoro, mo6H óyAOBy BCTpn- 
MaTH. YAae ch Tenep n. LLIeAicKHH ao cyAy 
i npnxoAHTb KOMicnn cyAOBa niA npoBOAOM 
n. cyAHi XMijiHBCi<oro —  noAibHHH iMeHeM
AO TaMTOTO XMGAHpCKOrO ---  npO BaAH Tb
KOMicHm 6e3 jKaAHOi' niactbbh i 3aKa3yG
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pidstawy i zakazuje żydkowy budowały | 
dim. I koły żydok postawyw świdkiw, ko- ' 
tri ziznały na koryśt jeho, naraz usi akta 
na stołyku sudji Chmielawskoho propa- 
dajiit i teper wysyłaje sia druhu komisju 
dla dopownenia zhubłenych aktiw, i znow 
wychodyt zaborona budowy domu. Ałe 
żydok ne w czoło bytyj, to ne Rusyn, 
płatyw robitnykiw i budowaw dim dalsze 
w noczy. Graf Szeliskyj, kotryj sydiw toh- 
dy w Abacji w kupelach, widnis sia do p. 
Bnawskoho, a toj deleguje 4 żandariw, 
kotri rozihnały robitnykiw wid roboty i za- 
stanowyły robotu. Tohdy Kurzrok udaje 
sia do p. starosty wydjaczy, szczo zi sto- 
rony, z kotroji sia toho najmensze spo- 
diwaw, natrafyw na taki perepony.

A znajete Panowe szczo skazaw pan 
starosta?! „Pan Szeliski tak chce i ja tak 
chcę, więc niema co więcej mówić!“ I szczoż 
maw Kurzrok zrobyty? Żandary mały na­
kaz szczo kilka hodyn kontrolowały, czy 
sia ne buduje; a pozajak żandary w noczy 
spały, to Kurzrok w noczy budowaw, 
a w deń perestawaw i w toj sposib wy- 
budowaw dim i nyni dim stoit.

Ot tu majete panowe fakta, majete 
dokumenta i dokazy, tak postupajut u nas 
własty z horożanamy, kotri tak straszenni 
ponosiat tiahari, kotri poślidnyj hrisz na 
podatki widdajut; poślidnu serdaczynu be- 
re sia z chłopa, a z bidnoho żyda pośli­
dnu perynu na koszta utrymania tych wła- 
stej w kraju! Ot se znow jarkyj fakt nad- 
użytia własty urjadowoji i skażit wy pa­
nowe, kotri tut stanowyte bilszist, czy ne 
nałeżyt toj czyn skwalifikowaty na pidstawi 
§ 101 zak. karn. jako nadużytie własty 
urjadowoji?! I kołyb toj starosta w inszoj 
prowincyi szczoś podibnoho popownyw, 
to buwby z miścia pryaresztowanyj i do 
ślidstwa widdanyj; ałe ja maju pewnist, 
szczo w tim słuczaju Ekscel. Bobrzyńskyj 
szcze bude jeho awansuw z radcy na nad- 
radcu.

Maju szcze taki try fakta, kotri doty- 
kajut i Wydił krajewyj i Wydił powitowyj; 
muszu fakta tii tut pidnesty, bo tu je mi­
sce, de maje bute obrachunok w takych 
sprawach, tut je misce, de fakta taki na­
łeżyt napiatnuwaty i skazały, jak własty 
krajewi z namy postupajut. — Bez riżnyci 
czy sia krywda stanę Polakowy czy Rusy- 
nowy, czy Żydowy, tut je misce, jakie 
daje konstytucja, wyborena krowijeju, posło- 
wy, tut maje prawo fakta taki skonstatuwaty 
i tut Ekscel. Bobrzyńskyj i inszi ekscelencyi 
musiat] pered posłom staty i za se wid- 
wiczaty.

JKHAKOBH 6 y A y B a T H  AiM . J KOAH 1KHAOK n O -  
CT3BHB C bB iA K iB , K O T pi 3 i3H 3A H  H a K O piC T b 
e r o ,  Hapa3 y  ci' a K T a  Ha CTOAHKy cyA H i' 
X M G A H B C K oro n p o n a A a iO T b  i T e n e p  b h c h a 3G 
ch  A p y r y  K O M icH io a a h  A o n o B H e H H  3 ry Ó A e -  
h h x  aK T iB  i 3 h o b  BHXOAHTb 3 a b o p o H a  b y -  
a o b h  A O M y. A A e  j k h a o k  H e b  h o a o  ó h t h h , 
t o  H e P y c H H , nA aT H B  p o ó iT H H K iB  i b y A y B a B  
AiM  A a A b H ie  B HOHH. r p a t j j  U leA lC K H H , KO- 
T pH H  CHA1B T O rA H  B A 6 a 3 H l  B K yneA H X , B iA - 
Hi'c c h  a o  n .  B e A H B C K o ro , a  t o h  A e A e r y e  4
JK aH A apM iB , K O T pi p o 3 irH a A H  p o b iT H H K iB  BiA 
p o b o T H  i 3acT3H O B H A H  p o b o T y .  T o t a h  K y p u -  
p o K  y A a e  c h  a o  n .  c r a p o c r a  b h a h h h , ih .o  
31 CTOpOHH, 3  K O T pO l CH TOTO H a f iM e H m e  
c n o A iB a B , H a T p a ijiH B  Ha T a n i  nepenoHH.

A 3HaeTe naHOBe, mo 3Ka3aB CTapo- 
CTa?! „ P a n  S z e l i s k i  ta k  chce i ja  ta k  chcę, 
w ię c  niema co więcej m ó w i ć !“ I mo>K m b b  
K y p u p o ir  3 pobHTH ? ŻKaHAapMH mbah HaKa3 , 
1U.O KiAbKa rOAHH KOHTpOAIOBaTH, MH CH He 
b y A y o ; a  no3aHi< H<aHAapMH b hohh cnaAH, 
t  K y p u p o K  b hohh byA yB aB , a  b AeHb n e -  
pecT aB aB  i b toh  c n o c ib  BHbyAyBaB AiM
i HHHl AiM CTOlTb.

O t  T y  M a e T e  I la H O B e  (jia K T a , M a e T e  
A O K yM eH T a i a o i< 33 h  ; T a n  n o c T y n a iO T b  y  H a c  
BA3CTH 3  rO p O H O H aM H , K O T pi T aK  C T p a in e H H i 
noH O C H Tb T H ra p i ,  K O T pi n o cA iA H H H  r p i r n  H a 
noAaTKH BiAAaiOTb; nocAiAHy cepAaiHny 
b e p e  c h  3  X A O n a, a  3  b iA H O ro  j k h a 3 n o -  
CAiAH y n e p H H y  H a KOLUTa yT pH M aH H  t h x  
BAaCTHH B K p a io .  O t CC 3H O B y HpKHH (jiaK T  
HaAy>KHTH BA3CTH ypH A O B O l i C K ałK iTb B h  
Ila H O B e ,  K O T pi T yT  C TaH O B H Te b iA b m ic T b ,  
lih  H e HaAe>KHTb t o h  h h h  C K B aA iijiiK yB aT H  
H a n iA C T aB i §  1 0 1  3 a K . K a p . h k o  H3Ayx<HTG 
BA3CTH ypH A O B O l ? !  I KOAHb TOH C T a p o c T a  
B H H b in iH  npO B iH U H l m o c b  n o n o B H H B , TO 
b y B b n  3  M icb iiH  n p H a p e iiiT O B a H H H  i a o  c a i-  
ACTBa B iA A aH H H , a A e  h  M a io  n e B H ic T b , m o  
b  TiM C A y n a io  E k c u . B obłK H H bC K H H  m e  b y A e  
e r o  a B a H 3 y B a B  3  p aA U H  H a H a A p a A U y .

M a i o  m e  T a n i  T p n  4>aK Ta, K O T pi a o -  
TH K aiO Tb i B h a ia  K p aeB H H  i B h a ia  n o B iT O - 
b h h  ; M y m y  (JiaKTH T i T yT  n iA H e c T a , b o  T yT  
e  M ic u e , A e  M a e  b y ™  o b p a x y H O K  b  TaKHX 
c n p a B a x ,  T yT  e  M ic u e ,  A e  ( jiaK T a T a n i  H a A e -
JKHTb H anH T H yB aT H  i C K 333T H , HK BA3CTH
K p a e B i 3  h 3 m h  n o c T y n a iO T b .  B e 3  pi>KHHu'i, 
HH CH K pH B A a C T aH e riO A H K O BH , HH P y C H - 
h o b h , h h  > K h a o b h , T y T  e  M ic u e ,  HKe A a e  
KOHCTHTyUHH, B H b o p e H a  K pO B ie iO , nOCAOBH, 
T yT  M a e  n p a B O  (JiaK T a T a n i  C K O H C T aTyB a™  
i T yT  E k c u . Bob>KH HbCKHH i H H b m i e n c u e -  
a g h u h i  M ycH T b n e p e A  nocA O M  C T a ™  i 3 a  c e  
B iA B inaT H .
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W hromadi w misti Kozowij szcze 
w roci 1907 zistała rada hromadska roz­
wiązana i chotiaj zakon hromadzkyj wy­
raźno pysze szczo majut własty dywyty 
sia szczoby do 6 ned’il buły perewedeni 
nowi wybory, chotiaj wyraźno pysze szczo­
by hromada ne ponesła szkody a w mi- 
stoczku Kozowij 14 lit mynaje, a tam ne 
ma ukonstytuowanoi rady. Try razy buły 
wybory i tretym razom rik tomu koły 
stała rada wybrana prawosylno, a za za­
chodom starosty Pilawskoho, kotoryj tam 
nastaw po smerty pokijnoho Potockoho, 
komisar kotoryj iszow bezstoronno dla 
wsich narodnostij, i koły starosta Bie- 
lawskyj wydiw szczo win bezstoronnyj, 
postaraw sia usunuty toho komisara — 
Kant nazywaw sia i postanowyw komisa- 
rem odnoho selanyna nejakoho Hrubaka. 
I namowyw toho Hrubaka szczoby ne do- 
pustyw do ukonstytuowania sia rady hro- 
madzkoji i koły najstarszyj radnyj skłykaw 
radu i nałożyw karu to Wydił powitowyj 
usunuw a koły w poślidne nałożyw kary, 
ti zrobyły rekurs do Namisnyctwa i Nami- 
snyctwo to znesło. Tohdy rada wnesła 
prośbu do Namisnyka, szczoby raz zrobyw 
koneć i usunuw Hrubaka i nadaw komi­
sara, kotoryjby pereprowadyw wybory. — 
Ałe do nynijszoho dnia je tam bezhołowie. 
Hospodarka hromadzka hrozyt ruinoju, na 
sełenie płacze i tak sia starosti Bielaws- 
komu chocze. A koły wysłały deputacyju 
skazaw: „Zniszczę Was, a do ukonstytuowania 
rady nie dopuszczę dlatego boście wybrali 
6, czy 8 rusinów!" To udowidniu świd- 
kamy pid prysiahoju!'

Czy ja ne maw słusznosty szczo 
w kraju wytworyła sią anarchja czy to mo­
że buty w zakonom unormowanim kraju 
takie nadużytia, taka samowola z robitny­
kamy z wijtamy z wyboramy rady hro- 
madzkoji. A tak sobi starosta Bielawskyj 
postupuje.

Ja uważaju za swij światyj obowiazok 
wytiahnuty se pered świtło denne ja ne 
zanedbuju chotiaj tiażkoju choroboju ob- 
tiażenyj ałe nerwy sia rwut w meni na 
takie łajdackie postupowanie. Ja pojidu do 
Widnia i tam pered forum Awstryji to po­
stawi u.

My żadajemo zarjadżenia ślidztwa, ża- 
dajemo usunenia starosty Bielawskoho i ko­
misara Chmielarskoho, żadajemo ukarania 
zbrodni nadużytia własty urjadowoji czerez 
nych, a koły namistnyk i krajewe prawy- 
telstwą dumaje dalsze w powiti bereżań- 
skim se łyszyty, to zajawlaju, szczo wsi-

B rpoMaAt b Micri' K o30B in  me b pouT 
1907 3icTajia pazm rpoMaACKa po3BH33Ha
i XOTHH 33KOH rpOMaACKHH BHp33HO nHIUe, 
LU.0 MaiOTb BJiaCTH AHBHTH ch , lu o 6 h  AO 6 
HeAiJib 6yjin nepeBeAeHi HOBi BHÓopn, x o -  
t h h  Bnpa3HO nHiue, m,o6n rpoMaAa He no- 
Hecjia mKOAn, a b MicrouKy Ko30Bifi 14 
j u t  MHHae, a TaM HeMa yKOHCTHTyoBaHoi 
paAH. Tpn pa3H óyjiH BHÓopn i Tperaiu pa- 
30M, pin TOMy, k o jih  CTajia paAa BHÓpaHa 
npaBOCHJIbHO, a 3aXOAOM CTapocTH n iJiH B - 
CKoro, KOTpHH TaM HacTaB n o  CMepTH n o -  
KiHHOrO nO T O U K O T O , KOMicap, KOTpHH imOB 
6e3CTOpOHHO AJIH Bcix HapOAHOCTHH i KOJIH 
CTapocTa B g jih b c k h h  b h a ib ,  m o  BiH óe3cro- 
P o h h h h ,  nocTapaB ch  ycyHyTH t o t o  kom B
c a p n .  ----  K aH T  Ha3HB3B CH ----  i n 0C T 3H 0B H B
KOMicapeM OAHoro cejiHHHHa HeHKoro T p y - 
6aK a. 1 HaMOBHB T o ro  T p y ó aK a , moÓH He 
AonycTHB a o  yKOHCTHTyoBaHH paAH r p o -  
MaACKOii i k o jih  HaftcTapm HH  paAHHH c k jih -  
KaB paA y  i HajiojKHB KapH, t o  B h a iji noB i- 
t o b h h  ycyH yB, a k o jih  b  nocjiiA H e HajiomHB 
KapH, TO 3POÓHJIH peK ypC  AO HaMiCHHUTBa 
i HaMicHHgCTBO t o  3HecJio. T o t a h  paA a 
BHecjia n p o c b ó y  a o  HaMicTHHKa, moÓH p a3  
3poÓHB KOHeub i ycyH yB T p y 6 aK a  i HaAaB 
KOMicapH, k o tp h h ó h  nepenpoB aA H B  b h 6 o p h .  
A jie  a o  HHHimHoro a h h  g TaM 6e3TOJiOBG. 
T o cn o A ap K a  rpoM aACKa rpo3H T b pyiH O io, 
HacejieHG n jia u e  i T an ch  c r a p o c r i  B g jihb - 
CKOMy x o u e . A  k o jih  BHCJiaJiH AenyTau.Hio, 
CKa3aB: „ Z n isz c z ę  w a s , a d o  u k o n s ty tu o w a n ia  
r a d y  n ie  d o p u s z c z ę  d la te g o ,  b o ś c ie  w y b ra li  
6  czy  8 R u s in ó w " .  To yAOBiAHio CbBiAKa- 
mh niA  npHCHTOIO.

H h  H He M3B CJiyiUHiCTb, m o  B KpaiO 
BHTBOpHJia CH aHapxiH, UH TO MOłKe ÓyTH 
B 33K0H0M yHOpMOB3HiM KpaiO TaKi HaAy- 
łKHTH, TaKa CaMOBOJIH 3 pOÓlTHHKaMH, 3 Bift- 
T3MH, 3 BHÓOpaMH AO paAH TpOMaACKOl. 
A  Tan c o ó i  C TapocTa B g jihbckhA  nocTynac.

fi yBamaiO 3a C B iil CbBHTHH 0Ó 0 B H 3 0 K
BHTHTHyTH ce nepeA cbBirao Aemie, h He
3 aH eA Ó y iO , XOTHH THłKKOIO XOpOÓOK) OÓTH-
jKeHHH, ajie HepBH ch  pByTb b MeHe Ha 
TaKe jiaH A agK e nocTynoBaH G . f i  n o m y  AO 
BiAHH i TaM nepeA (JiopyM A b c tp h i  t o  n o -
CT3BJIIO.

M h  >KaAaGMO 3apHA>KeHG cJiiA C TB a, 
HOAaG M O  y c y H e H H  C T a p o c r a  B g jih b c k o to  
i XMGJIHpCKOTO, MOAaGMO y K a p a H H  3Ó pO A H l 
HaAy>KHTH B JiacT H  ypH A O B O i' u e p e 3  HHX, 
a k o jih  H aM icH H K  i K p aG B e n p aB H T ejib C T B O  
A yM aG  A a J ib m e  b n o B h i '  óepe> K aH bC K iM  c e  
JIHIHHTH, TO 33H BJIH I0, UI.0 BCHKy B iA B iu a jIb -
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laku widwiczalnist za rozruchy, kotori wy- HicTb 3a po3pyxu, KOTpi BHÓyxHyTb b  no- 
buchnut w powiti bereżańskim kładu na BiTf óeperKaHbCKiM, KJiaAy Ha napó Bo6>KHHb- 
karb Bobrzynskoho. '

Kołym pryichaw do Kozowy to ne Po- 
laky i Rusyny ałe z.ydy mene obstupyły, 
szczo straszenni riczy sia dijat i szczo ne 
ma sredztwa — udawałyśmy sia do was 
i do innych posłiw — i szczo sia łuczymo 
z wamy i budemo sia boronyty czym sia 
budemo mohły.

Otżeż na tim kińczu i osterihaju was 
i osterihaju ekscelencju Bobrzynskoho. To 
ne sut peropałky, to narid sia domahaje 
bez riżnyci Polaky, Rusyny i z^ydy usunuty 
tych łajdakiw, naj tam ne urjadujut — do 
kryminału ż takymy łajdakamy.

|C K oro .
Kojihm n p u i'x a B  ao Ko30bh, to He 

nojmKH i PycuHH, ajie >Khah MeHe oócry- 
nnjiH, mo CTpameHHi pinu ch A iio T b , i mo 
HeMa cpeACTBa — ynABajincbMO ch ao Bac 
i ao HHbmux nocJiiB — i mo ch JiynuMO 
3 BaMH i óyAeMO ch óopohhth, mhm jihih 6y- 
AeMO Morjiu.

O tjkok Ha TiM KiHuy i ocTepiraio Bac 
i ocTepiraio EKCuejiGHumo BoO>KHHbCKoro. 
To He cyTb nepena-nKH, to  HapiA ch AOMa- 
rae 6e3 piłKHHui: TIo/ihkh, PycuHH i >Khah, 
ycyHyTH thx  ^iafiAaKiB, Hafi TaM He ypHAy- 
K)Tb, AO KpHMiHaJiy 3 T3KHMH JiaHA3KaMH.

(Glosy oburzenia na lawach postów polskich).
Marszałek. Za użycie tego rodzaju wyrażenia o osobach, które tu nie są obecne 

i bronić się nie mogą, wzywam p. mówcę do porządku.
P. T. Staruch. Możete Ekscelencjo 

wzywały, ałe wzywajte namistnyka, szczoby 
tych gałganiw usunuw i urjad widobraw 
i uniform.

n .  T. CTapyx. M o k c t c  EKCue.neHij.HG
B3HB3TH, ajie Bi3BiTb H3MiCTHHKa, LUOÓH THX 
rajiram B ycyHyB i ypHA BiAOÓpaB i ym - 
(J)OpM.

Marszałek. P o  raz drugi w zyw am  m ów cę do porządku.
P. T. Staruch. M ożete dalsze w zy - 1  n .  T. CTapyx. MołKeTe B3HBaTH, a h

w aty, a ja  dalsze w as ne posłuchaju  i n e ! Aajibme Bac He noc.nyxaK) i He ycraHy a>K
ustanu , aż ne u su n u t’ tych, szczoby narid  He ycyHyTb t h x ,  m oóu HapiA He 6 y B  Kpn-
ne buw  kryw dżenyj. b a h ^ c h h h .

Marszałek. Po raz trzeci w zyw am  m ów cę do porządku.
P. T. Staruch. T eper w as usłuchaju , | n .  T. ĆTapyx. T enep  Bac ycjiyxaro, 

ja  skińczyw. I h  c k I h h h b .

Marszałek. M am  zam iar przerw ać posiedzenie. N astępne posiedzenie  odbędzie  się 
w pon iedziałek  dnia 3. październ ika 1910, o godz. 11 p rzedpo łudn iem  z n as tęp u ją ­
cym porządkiem  dziennym : {czyta).

1. P ierw sze czy tan ie sp raw ozdania  W ydziału krajow ego w przedm iocie zezw olenia 
R eprezentacyi pow iatow ej w W adow icach na  przyjęcie im ieniem  pow iatu  poręki do 
w ysokości kw oty 300.000 koron  za Tow arzystw o roln iczo-okręgow e w W adow icach.

Spraw ozdaw ca poseł O nyszkiew icz.

2. P ierw sze czy tan ie sp raw ozdan ia  W ydziału  krajow ego w przedm iocie n adan ia  
now o zbudow anem u szpitalow i pow iatow em u w N ow ym  T argu  charak teru  szpitala 
pow szechnego i publicznego.

Spraw ozdaw ca poseł B ernadzikow ski.

3. P ierw sze czy tan ie  w niosku posła S z w e d a  i tow . o ograniczenie zobo­
w iązań gm in  i obszarów  dw orskich do sk ładan ia  pew nej kw oty na  u trzym anie  n au ­
czycieli szkół ludow ych.

4. P ierw sze czytanie w niosku  posła  D o l i ń s k i e g o  i tow . w spraw ie podw yż­
szenia funduszu  pożyczkow ego dla gm in  na budow ę koszar dla w ojska.

5. P ierw sze czytanie w niosku  posła  S o b o l e w s k i e g o  i tow . w spraw ie pro jek tu  
ustaw y o zak ładan iu  szkół dla m niejszości narodow ych.

6. Wybór uzupełniający zastępcy członka komisyi reformy wyborczej (w miejsce 
posła Rutowskiego).

7. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunków funduszów krajowych za rok 1909.

Spraw ozdaw ca poseł G łąbiński.



8. Sprawozdanie komisyi podatkowej w przedmiocie petycyi reprezentacyi miast
o wyjednanie w drodze zmiany ustawy wydzielenia części podatku osobisto-dochodo-
wego na cele gmin miejskich z powodu nie pobierania dodatków gminnych od tegoż
podatku.

Sprawozdawca poseł Landau.

9. Sprawozdanie komisyi szkolnej w przedmiocie petycyi nauczycieli i nauczy­
cielek o przyznanie w drodze łaski dodatków pięcioletnich.

Sprawozdawca poseł Bandrowski.
10. Sprawozdanie komisyi szkolnej w przedmiocie petycyi nauczycieli i nauczy­

cielek o policzenie w drodze łaski lat służby do emerytury i o przyznanie, względnie
0 podwyższenie wymierzonej emerytury.

Sprawozdawca poseł Michałowski.

11. Sprawozdanie komisyi gminnej o petycyi gminy Borysław w sprawie uzy­
skania nazwy miasteczka.

Sprawozdawca poseł Halban.
12. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie wniosku posła Jampolskiego

1 tow. o utworzenie Sądu powiatowego w Narolu
Sprawozdawca poseł Tertil.

13. Sprawozdanie komisyi podatkowej o wniosku nagłym posła Kiweluka i tow. 
w sprawie wolnienia mięsa na wspólne uroczystości użyć się mającego od opłaty 
podatku komsumcyjnego.

Sprawozdawca poseł Wincenty Kraiński.

14. Sprawozdanie komisyi gminnej o wniosku nagłym posła Sodomory i tow 
w sprawie utworzenia 4-ej klasy przy szkole ludowej w Zawałowie.

Sprawozdawca poseł Stanisław Henryk Badeni.

15. Sprawozdanie komisyi gminnej o wniosku p. Starzyńskiego i tow. w przed­
miocie ewentualnego zaliczenia miasta Bełza do rzędu tych miast, dla których obo­
wiązuje ustawa z 13. marca 1889 dz. u. i rczp. kr. Nr. 24.

Sprawozdawca poseł Starzyński.

M arszałek. Następne posiedzenie odbędzie się w poniedziałek dnia 3. paździer­
nika 1910, o godzinie 11 przedpołudniem.

(Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 10.)

89. Posiedzenie z dnia 1. października 1910. 5213
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